
POGODA
Dziś będzie do południa pochmurno 

i chłodno, poczem częściowo pogoda 
słoneczna, temperatura najwyższa do 
52 stopni, w nocy 38 stopni.

We wtorek będzie stopniowy wzrost 
zachmurzenia i łagodnie, temperatura 
najwyższa około 55 stopni.

Możliwość deszczu dziś 5 procent, we 
wtorek 10 procent.

Wschód: — 6:08. Zachód: — 5:53.
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Dziś — poniedziałek, dnia 12 marca 
— Grzegorza.

Jutro — wtorek, dnia 13 marca — 
Marka, Krystyny, Sabiny.

Pojutrze — środa, dnia 14 marca — 
Leona, Matyldy, Bożeny.
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GAULLIŚCI ZWYCIĘŻYLI WE FRANCJI
Obława Za Mordercami Gubernatora

Pusty Talerz Na Powitanie Jeńców107 Jeńców US

trzebnych dolarów”, ponie-

w Indiana

tera.

Dallas, Tex. (UPI) — Leslie 
Janice Ward, lat 14, porwana 
w ubiegłym tygodniu córka 
zamożnych rodziców z High­
land Park, została znaleziona 
w niedzielę związana powro­
zami, z zakneblowanymi usta­
mi w mieszkaniu marynarza 
z marynarki handlowej. 
Dziewczyna znajdowała się w 
ogólnym stanie wyczerpania 
fizycznego i nerwowego.

Agenci federalni aresztowa­
li Raymonda Clarence Beck­
ley, lat 45, członka załogi stat­
ku frachtowego “SS Ramban” 
który znajdował się pod 
oskarżeniem z a m o rdowania 
innego marynarza w porcie 
Da Nang w Wietnamie, a któ­
ry zbiegł do Stanów Zjedno­
czonych przed aresztowaniem 
go. Beckley został oskarżony 
o porwanie dziewczyny, jak i 
został ponownie oskarżony o 
dokonanie morderstwa w 
Wietnamie. Beckley odmówił

COMPARED TO ANY 
PROBLEMS YOU 

MIGHT HAVE 
READJUSTING

Bruksela. (UPI) — Sześć 
krajów europejskich, posiada­
jących najsilniejsze waluty, a 
mianowicie Niemiecka Repu­
blika Federalna, Francja, Bel­
gia, Luxemburg, Holandia i 
Dania, zakończyły obowiązu­
jącą od 39 lat zasadę parytetu 
wymiennego z dolarem ame­
rykańskim i postanowiły przy­
jąć płynny kurs wymienny, 
a więc wolny od sztywnych 
ustaleń.

Wielka Brytania, Irlandia i 
Włochy nie przyłączyły się do 
tych decyzji, ponieważ na 
własną rękę utrzymują płyn­
ne kursy wymienne.

Niezależnie od powyższych 
decyzji NRF ogłosiła 3 pro­
cent rewaluację marki nie­
mieckiej w stosunku do wa­
lut europejskich partnerów.

Nowy system zacznie obo­
wiązywać od 19 marca, a więc 
w 17 dni po zamknięciu euro­
pejskich giełd walutowych. 
Według opinii ekonomistów 
“wspólny kurs płynny” zobo­
wiązuje państwa zasadą tą 
związane do równoczesnego 
ustalania parytetu wymienne­
go z dolarem zgodnie z pra­
wami popytu i podaży.

Ekonomiści są zdania, że 
decyzje powyższe spowodują 
doraźnie spadek wartości do­
lara na giełdach europejskich, 
ale na długą metę przyczynią 
się do zwyżki. Prawdopodob­
nie wspólny kurs płynny po-

jy Anglii Karuzela 
Strajkowa Trwa

Londyn. (UPI) — Wpraw­
dzie dziś kolejarze brytyjscy 
zakończyli swój trzeci na prze­
strzeni trzech tygodni strajk, 
ale do pełnej normalizacji ru­
chu ciągle jest jeszcze daleko. 
Nadal trwa strajk pracowni­
ków gazowni, którzy dziś ma­

do morderstwa. Agenci FBI 
także odmówili odpowiedzi na 
pytania, jak doszło do odnale­
zienia porwanej w ubiegły 
czwartek dziewczyny.

_____ “Al Sahafa” 
stwierdza, że z całą pewnością

Wietnamie. rsecKiey oamowiii““" ,---- j

odpowiedzi na zadawane mu zadecydować, czy propozy- 
pytania, nie przyznając się do cJe pracodawców są do przy- 
porwania dziewczyny ani też J?c^- , . .

Porwana
Dziewczyna 
Odnaleziona

Dowódca Partii 
Lewicowej 
Piętnuje Napad
Hamilton, Bermuda (UPI) 

— Policja na wyspach Ber­
mudach przekonana jest, że 
zamach na życie gubernatora, 
sir Richard Sharpies, lat 56 i 
jego adjutants kpt. Hugh 
Sayers, lalt 25, został dokona­
ny przez dwóch morderców. 
Gubernator i jego adjutant 
zostali zastrzeleni w sobotę 
wieczór około północy, gdy 
przechadzali się w paiku am­
basady z psem, po przyjęciu 
w ambasadzie w którym bra­
ło udział 12 osób. Pies, Bry­
tan, także został zabity.

Policja doszukuje się związ­
ku między morderstwem gu­
bernatora Sharpies i jego asy­
stenta, z zamachem dokona­
nym na komisarza policji 
George Duckett przed sześciu 
miesiącami. Sprawców tego 
morderstwa dotychczas nie 
zdołano wykryć, ale napad na 
Gubernatora nastąpił w sześć 
miesięcy po napadzie na ko­
misarza Duckett, który został 
zastrzelony w dniu 9-go wrze­
śnia, o tej samej godzinie jak 
nastąpił napad na gubernato­
ra Sharpies. 17 letnia córka 
Duckett, została krytycznie 
postrzelona podczas napadu 
na ojca, gdy wraz z nim znaj­
dowała się w kuchni rezyden­
cji komisarza policji.
Obława Za Mordercami

łan Kinner, naczelny sekre­
tarz rządu angielskiego na 
Bermudzie, po śmierci gub. 
Sharpies został zaprzysiężony 
jako gubernator wysp. Kinner

(dokończenie na str. 6-ej)

Ale równocześnie rozszerza 
się strajk celników i to do te­
go stopnia, że główne linie 
lotnicze liczą się z możliwo­
ścią zupełnego przerwania lo­
tów handlowych na lotnisko 
Heathrow w Londynie. Straj­
kujący personal pomocniczy w 
szpitalach grozi rozszerzeniem 
strajku.

Spore Zniszczenie
Sydney, (UPI) — Policja 

australijska stwierdza, że pią­
tkowy wstrząs ziemi w Nowej 
Południowej Walii spowodo­
wał poważne zniszczenia ma­
terialne, ale strat w ludziach 
nie zanotowano.

Wstrząs odpowiadał podział-

Nowe Zasady 
Współpracy 
Walutowej?

Lżejszy Kaliber
“Ktoś napisał już przede 

mną, iż z PZW potrzebna jest 
taka atmosfera, aby np. wrę­
czenie kart wędkarskich grupie 
nowych adeptów wędki zamie­
nić w uroczystość równą paso­
waniu na rycerza, abyśmy mogli 
natchnąć tę młodzież prze­
świadczeniem, że wędkarz to 
nie byle kto . . .” (tak pisze w 
“Gazecie Zielonogórskiej” au­
tor podpisany “Kiełbik”).

Stan Wyjątkowy 
Zarządzony Na 
Bermudach

Wezwanie Do Kobiet i East Chicago, Ind. (UPI) —
i Cztery osoby zginęły w poza- 

Sajgon, (UPI) — Z okazji | rze, który w niedzielę strawił 
wietnamskiego dnia kobiet - j trzy-piętrowy dom mieszkal- 
pani Nguyen Van Thieu, żona ; ny w East Chicago. Trzy oso- 
sajgońskiego prezydenta, we- j by odniosły ciężkie oparzenia, 
zwała kobiety Wietnamu Pol. | Wśród ofiar pożaru znajduje 
do zwarcia szeregów w walce ) się Joseph Kukich i Pagan 
z komunizmem. 1 Salustiano, lat 49.

Hiszpania-Chiny
Madryt (UPI) — Hiszpania 

i czerwone Chiny podpisały 
układ o ustanowieniu normal­
nych stosunków dyplomatycz­
nych. Układ ten oznacza nie 
tylko wymianę przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, ale 
także zerwanie przez Hiszpa­
nię stosunków z Chinami Na­
rodowymi.

W ten sposób Chiang Kai- 
shek stracił swego ostatniego ce 5.5 na otwartej skali Rich- 
europejskiego sojusznika.

Będzie We Środę 
Na Wolności

Sajgon. (UPI) — Wietnam 
Półn. doręczył przedstawicie­
lom USA listę, zawierającą 
107 nazwisk jeńców wojen­
nych, którzy w środę odzyska­
ją wolność. Dowództwo ame­
rykańskie stwierdziło, że prze­
jęcie jeńców nastąpi na lotni­
sku Gia Lam w Hanoi.

Rzecznik dowództwa powie­
dział, że do tej pory nie wpły­
nęła lista jeńców od Viet 
Congu, ale uzyskano zapew­
nienie “tymczasowego rządu 
rewolucyjnego”, że lista taka 
zostanie przedłożona jutro.

Niemniej jednak dowództwo 
USA wstrzyma wycofanie od- 
działów amerykańskich z 
Wietnamu, aż do chwili, gdy 
pełna lista jeńców amerykań­
skich, przebywających w nie­
woli komunistycznej, zostanie 
przedłożona wraz z podaniem 
dat i miejsca ich przekazania.

W chwili obecnej znajduje 
się w Wietnamie około 7,000 
żołnierzy USA, a od chwili 
podpisania paryskiej umowy 
rozejmowej 70% z ówczesne­
go stanu zrastało już wycofa­
nych.

Tymczasem do Bazy Clark 
na Filipinach przybył John T. 
Downey, pracownik wywiadu 
amerykańskiego, który przez 
20 lat więziony był w Chinach. 
Przedstawiciel konsulatu ame­
rykańskiego, który go przejął 
na granicy chińskiej w Hong 
Kongu, powiedział, że uwol­
niony wygląda dobrze i jest 
tylko nieco blady. Downey w 
towarzystwie swego brata Wil­
liama i przedstawiciela Depar­
tamentu Stanu odleciał spe­
cjalnym odrzutowcem wprost 
do Stanów Zjednoczonych, do 
łoża swej ciężko chorej matki.

Przed odlotem z Filipin po­
wiedział on, że pragnie wyra­
zić swą wdzięczność rządowi 
chińskiemu za uwolnienie, a 
Prezydentowi i drowi Kissin- 
gerowi za wszystkie w tym 
względzie starania.

Sudan Udowodni 
Udział Al Fatah 

w Zbrodni
Chartum (UPI) — Sudań­

ski organ rządowy “Al Saha- 
fa” podaje wiadomość, że rząd 
Sudanu zaoferował udostęp­
nienie każdemu rządowi arab­
skiemu dokumentów, które 
wykażą bez cienia wątpliwo­
ści, że za plecami bandytów 
“Czarnego września,” którzy 
dokonali morderczego napadu 
na ambasadę Arabii Saudyj­
skiej w Chartumie, stała or­
ganizacja Al Fatah.

Dokumenty te zostały zdo­
byte w czasie najazdu policji 
sudańskiej na kwaterę głów­
ną Al Fatah w Chartumie, 
dókonanym już po napadzie 
na ambasadę. W tym samym 
lokalu sąsiadowała z Al Fa­
tah sudańska filia Palestyń­
skiej Organizacji Wyzwoleń­
czej — PLO.

Na podstawie tych doku­
mentów sudański prezydent 
Jaafar Numeiry doszedł do 
przekonania, że Al Fatah nie 
tylko przygotowała plan za­
machu na ambasadę, ale także 
próbowała działań wywroto­
wych, wymierzonych w rząd 
sudański. Zdemaskowana 
działalność organizacji pale­
styńskich doprowadziła do de­
cyzji rządu sudańskiego o za­
kazie wszelkiej ich działalno­
ści na terytorium Sudanu, co 
z kolei doprowadziło do kry­
zysu w stosunkach rządu su­
dańskiego z “partyzantami” 
arabskimi. Kryzysu, przypo­
minającego podobny, który w 
roku 1970 powstał w Jordanii, 
kiedy król Hussein wydalił z 
kraju wszystkie organizacje

6 Ofiar 
Tornada 

w Teksas
Hubbard, Tex. (UPI) — Se­

ria potężnych trąb powietrz­
nych, które nawiedziły cen­
tralne tereny Teksasu w sobo­
tę i niedzielę, wyrządziły po­
ważne szkody. Najgorszy z 
10 tornadów zniszczył jedną 
trzecią części zabudowań mia­
sta Hubbard, — powodując 
śmierć sześciu osób. Poważ­
nemu zniszczeniu uległo tak­
że miasto Burnet, gdzie 200 
domów zostało zrównanych z 
ziemią, a 30 osób odniosło 
okaleczenia.

Na polecenie gub. Dolph 
Briscoe gwardia narodowa zo­
stała wysłana do Hubbard i 
Burnet dla pospieszenia z po­
mocą nawiedzionym żywioło­
wą klęską mieszkańcom. Gub. 
Briscoe i sen. Lloyd M. Bent- 
sen, Jr., (D-Tex.) zwrócili się 
do prezydenta Nixona z proś­
bą, ażeby ogłosił nawiedzione 
tornadami tereny, terenami 
klęski dla uzyskania pomocy 
rządu federalnego w odbudo­
wie zniszczonych miast.

Biskupi Grożą 
Makariosowi

Nikozja (UPI) — Trzech 
najstarszych biskupów cy­
pryjskiego kościoła prawo­
sławnego zagroziło, że — po­
nieważ duchowe przywódz­
two Prymasa koliduje z poli­
tycznym stanowiskiem prezy­
denta, wobec tego arcybiskup 
Makarios zostanie pozbawio­
ny godności kościelnych, jeże­
li nie ustąpi z prezydentury.

Makarios nie, bardzo się 
tym przejął i dswiadczył, że 
grożący mu biskupi nie mają 
ani władzy, ani stanowiska, 
aby pogróżkę swoją spełnić. 
W dniu 8 marca Makarios zo­
stał automatycznie, bo bez 
oponenta, wybrany prezyden­
tem Cypru na trzecią z kolei 
kadencję.

Opinia Ministra
Jerozolima, (UPI) — Izra­

elski minister spraw zagra­
nicznych Abba Eban wyraził 
opinię, że ostatnia wizyta pa­
ni Goldy Meir w Washingto­
nie zapewniła amerykańskie 
poparcie dla Izraela, z utrzy­
maniem izraelskiego poten­
cjału wojennego włącznie.

łoży kres spekulacjom, pole-:KraJu wszysiKie 
gającym na rzucaniu na gieł- terrorystyczne, 
dy wielkich ilości “niepo- Dziennik 
trzebnych dolarów”, ponie- 
waż grze spekulantów odpo- udowodniono udział w napa- 
wie podwyżka walut europej-; dzie na ambasadę saudyjską 
skich i w Chartumie dwóch członków

Oficjalne oświadczenie mi-' Al Fatah.
nistrów finansów 14 najbo- -----------
gatszych państw świata, po-} 4 flf* P IW 3 TH 

spierające powyższe decyzje,) v/lldl J 1 UAdlU 
I ogłoszone zostanie w najbliż-) 
) szy piątek w Paryżu.

Ratunek Wenecji — 
Zbyt Skromny, 

Więc Krytykowany
Rzym. (UPI) — Senat wło­

ski 315 głosami przy 187 prze­
ciwnych uchwalił ustawę o ra­
towaniu Wenecji — “perły 
Adriatyku” — przed pochło­
nięciem jej przez fale morza.

Uchwała przewiduje między­
narodową pożyczkę w wysoko­
ści $528 milionów na ratowa­
nie miasta. Lewica, a więc so­
cjaliści i komuniści, zwalczali 
tę ustawę, jako zbyt skromną 
i będącą wynikiem polityczne­
go kompromisu. Z tych samych 
powodów skrytykowali usta­
wę ojcowie miasta dożów, któ­
rzy ze swej strony widzą w 
niej także spotęgowanie wpły­
wów rządu centralnego. Usta­
wa przewiduje ratowanie za­
bytków przed zniszczeniem 
skażonym powietrzem i dzia­
łaniem morza, a ponadto 
wstrzymuje dalsze uprzymysło- 
wienie całego rejonu, położone­
go na wprost laguny.

Jak wielki jest stopień ska­
żenia w tym rejonie świadczy 
fakt, że w weneckim przed­
mieściu Porto Marghera 50,000 
robotników musi nosić maski 
na twarzach, aby zabezpieczyć 
się przed trującymi dymami i 
wyziewami.

Peroniści 
Zwyciężają 

w Argentynie

Lewica Zdobyła 
181 Mandatów 
w Parlamencie
Nie Został Wybrany 
Minister Schumann 
i Rene Pleven
Paryż (UPI). Obóz gauli- 

stowski odniósł wczoraj, w 
drugiej i decydującej rundzie 
wyborów parlamentarnych, 
zwycięstwo nad koalicją lewi­
cy większe nawet, niż oczeki­
wano.

“Prezydent Pompidou jest 
dumny z rezultatów”, powie­
dział rzecznik Pałacu Elizej­
skiego.

“'Zwyciężył zdrowy rozsą­
dek” — stwierdził minister 
informacji Raymond Marcel- 
lin.

Zadowolenie panuje także 
w zachodnich kołach finanso­
wych, które obawiały się, że 
w razie zwycięstwa Frontu 
Ludowego, dojdzie we Francji 
do upaństwowienia pewnych 
gałęzi przemysłu.

Jedynie w siedmiu okrę­
gach wyborczych wyniki gło­
sowania jeszcze nie są znane. 
Wiadomo natomiast, że. obóz 
gaullistowski i partie z nim 
sprzymierzone osiągnęły prze­
wagę 90 mandatów nad siłami 
lewicy. W porównaniu z lawi­
nowym zwycięstwem z roku 
1968 obóz rządowy stracił jed­
nak około 100 mandatów.

Główny podział mandatów 
przedstawia się w tej chwili 
następująco: w Zgromadzeniu

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Buenos Aires, Argentyna 
(UPI) — Partia polityczna 
której przewodzi z Madrytu, 
były prezydent Juan D. Pe­
ron, okazała się dotychczas 
najsilniejszą partią polityczną 
w Argentynie. Kandydat Pe- 
rona, były dentysta, Hector 
J. Campora, lat 63, w niekom­
pletnych dotychczas oblicze­
niach znajduje się na pierw­
szym miejscu wśród dziewię­
ciu kandydatów ubiegających 
się o urząd prezydenta. Pier­
wsze od dziesięciu lat wybo­
ry prezydenckie w Argenty­
nie, miały miejsce wczoraj. 
Campora w obliczonych do­
tychczas w 90 procent balo­
tach, otrzymał 6,235,528 gło­
sów, czyli 48.70 procent ogól­
nych głosów oddanych we 
wczorajszych wyborach, gdy 
jego najbliższy rywal, Ricar­
do Balbin otrzymał 2,718,023 
głosów, czyli 21.2 procent. 
Campora musi zdobyć ponad 
50 procent wszystkich głosów 
wyborców, w przeciwnym ra­
zie musi stanąć do ponow­
nych wyborów z najsilniej­
szym, ubiegającym się prze­
ciwko niemu kandydatem.

Zwolennicy Perona z rado­
ścią przyjęli dotychczasowe 
wyniki wyborów, tańcząc i 
śpiewając na ulicach miast 
przez całą noc. Peroniści są 
pewni, że kandydat ich odnie­
sie zwycięstwo, nawet jeśli 
dojdzie do drugich wyborów. 
Wybory zostały zarządzone 
przez juntę wojskową która 
sprawowała władze w Argen­
tynie od ostatnich dziesięciu 
lat, po obaleniu rządu Pero­
na. Prezydent Alejandro La- 
nusse, przed rozpoczęciem 
głosowania, stwierdził że woj­
skowi nigdy nie przekażą wła­
dzy “wspólnikowi nowego de- 
s p o t yzmu.” Poinformowane 
źródła twierdzą, że Lanusse 
miał na myśli Camporę, któ­
ry zapowiedział, że jeśli zo­
stanie wybrany prezydentem 
to przekaże całą swą władzę 
Peronowi.

Przeprowadzone w c z o r aj 
wybory przyniosły zwycię­
stwo peronistom, którzy 
większość swych zwolenni­
ków wybrali na różne urzędy, 
włączając w to wielu człon­
ków obu Izb Kongresu.

Zalesienie
Moskwa (UPI) — Sowiecki 

organ partyjny “Prawda” in­
formuje, że w rejonie strawio­
nym zeszłorocznym letnim 
pożarem lasów i poszycia le­
śnego (126,000 akrów) w tym 
roku zostanie na nowo zale­
siony obszar 60,000 akrów.

Indianie 
Wypowiedzieli 

Wojnę U.S.
Wounded Knee, So. Dak.— 

(UPI)—Bojowi Indianie, zaj­
mujący od kilkunastu dni wio­
skę na rezerwacie Indian 
szczepu Oglala Sioux, wypo­
wiedzieli “wojnę” Stanom 
Zjednoczonym w niedzielę, 
ogłaszając się “niezależnym 
państwem”, które zażąda ofi­
cjalnego uznania go przez 
Zgromadzenie Narodów Zjed­
noczonych.

Po kilkugodzinnym rozej- 
mie między Indianami i mar­
szałkami federalnymi otacza­
jącymi rezerwat i po wycofa­
niu marszałków doszło wczo­
raj do nowego zatargu, gdy 
Indianie “aresztowali” i roz­
broili sześciu białych męż­
czyzn, w tym czterech agen­
tów federalnych i wymienili 
strzały z agentami FBI na 
drodze wiodącej do zajętej 
przez bojowych Indian wioski. 
Po strzelaninie, uzbrojeni mar­
szałkowie federalni otrzymali 
rozkaz pogotowia i zostali za­
opatrzeni w broń połową.

Agent FBI, Curtis Fitzge­
rald, został postrzelony w rękę 
i został zabrany helikopterem 
do pobliskiego szpitala. Agen­
ci FBI twierdzą, że Indianie 
pierwsi rozpoczęli strzelaninę, 
czemu zaprzeczają Indianie.

Russell Means, jeden z przy­
wódców zbuntowanych Indi­
an, wydał rozkaz swym pod­
władnym strzelania do wszy­
stkich, którzy przekroczą “gra­
nicę państwa indiańskiego.”

Do strzelaniny doszło na 
skutek zarządzenia dystrykto­
wego prokuratora federalnego 
William Clayton, który naka­
zał Federalnej Ławie Przysię­
głych przeprowadzenie prze­
słuchów i śledztwa w sprawie 
zajęcia wioski indiańskiej 
przez radykalnych Indian i 
pociągnięcia wszystkich win­
nych do odpowiedzialności są­
dowej. Indianie zapowiedzie­
li, że nigdy nie pozwolą na 
aresztowanie ich przywódców.

Dzieci w Ogniu
Autmont. (UPI)—Tuż przed 

świtem gwałtowny pożar stra­
wił dwupiętrowy murowany 
dom rodziny Gilberta Gauchet 
na samej granicy francusko- 
belgijskiej. Dziewięcioro dzie 
ci z całej 15-osobowej rodziny 
zginęło w ogniu.
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Prezes Mazewski Zaprzysiągł 
Zarząd Gminy 91 ZNP

Po Wygłoszeniu Mowy Prezes Odznaczył 
Annę Kopeć Medalem Uznania Za 

Dar $5,000 Na Kolegium ZNP
Instalacyjne posiedzenie Gminy 

91 Z.N.P. odbyło się 28 lutego, 
w srali posiedzeń “LoRayne Cha­
teau", pnr. 5925 W. Diversey Ave.

Posiedzeniu przewodniczył pre­
zes Gminy Władysław Sokalskl, 
sekretarzował Stefan Łojan.

W ramach porządku dziennego 
obrad załatwiono bieżące sprawy 
organizacyjne, poczem Izba w 
pełnym zrozumieniu, że bieżący 
Wielki Rok Kopernikowski jest 
zarazem rokiem ważnych rocznic 
narodowych oraz aktualnych 
przedsięwzięć patriotycznych, je­
dnogłośnie uchwaliła następujące 
donacje:

1. Na pomnik Mikołaja Koper­
nika w Chicago, $50.00;

2. na odbudowę Królewskiego 
Zamku w Warszawie, $50.00;

3. na pomnik Katyński w 
Londynie, $50.00.

Pod koniec obrad przybył na 
salę Prezes Z.N.P., mec. Alojzy 
Maizewski, którego Izba powitała 
gorącymi oklaskami.
Preset Mazewski 
Zaprzysiągł Zarząd

Do odebrania przysięgi prezes 
Gminy poprosił Prezesa Z.N.P, i 
kongresu Polonii Amerykańskiej 
mec. A. Mazewskiego.

W skład Zarządu Gminy na rok 
1973 wchodzą: Władysław Sokal- 
ski, prezes; Stanisława Tylicka, 
wiceprezeska; Antoni Krukar, wi­
ceprezes; Stefan Łojan, sekretarz; 
Aleksander Peetrak, skarbnik; 
Michał Haduch, marszałek.
Mowa Przez Mazewskiego

Prezes Mazewski na wstępie 
swego przemówienia zaznaczył o 
Obchodzie 500-lecia Urodzin Mi­
kołaja.Kopernika i że pomnik ja­
ki zostanie postawiony ku Jego 
czci w Chicago sumptem Polonii 
Ćhioagoskiej Stanie koło Adler 
Planetarium, podał następnie 
szczegóły dotyczące pomnika, je­
go wykonania oraz plany należy­
tego zabezpieczenia i opieki po­
mnika już po odsłonięciu jakie 
będzie we wrześniu b. r.

Prezes Mazewski przechodząc 
następnie do spraiw związkowych, 
oznajmił, że powrócił ze stolicy 
stanu Illinois, gdzie pomyślnie 
załatwił sprawę opodatkowania 
dochodów k o r p o racyjnych na 
skutek czego Związek zaoszczędzi 
$100,000 (sto tysięcy) rocznie.

Poruszył szeroko sprawę roz­

wojową naszej Organizacji i za­
apelował do członków-emerytów, 
by wzięli z powrotem czynny u- 
dział w akcji werbunkowej, ma­
jąc ku temu odpowiedni czas i 
przygotowanie organizacyjne.

Prezes Mazewski gorąco zaape­
lował o wzięcie gremialnego u- 
działu w tegorocznej Manifesta­
cji 3-Majowej, która z racji Roku 
Kopernikowskiego winna stać się 
największą z dotychczasowych 
organizowanych na przestrzeni 
lat.

Życzeniami owocnej pracy dla 
Zarządu Gminy, Prezes Mazew­
ski zakończył swe interesujące 
przemówienie nagrodzone duźemi 
oklaskami.

Odznaczenie
Prezes A. Mazewski udekoro­

wał Annę Kopeć, długoletnią de­
legatkę do Gminy 91 Z.N.P. i wi­
ceprezeskę Grupy 877 Z.N.P. Me­
dalem Uznania za jej ofiarną pra­
cę związkową i społeczno-naro- 
dową.

Składając jej gratulacje i ży­
czenia dalszej ofiarnej pracy, 
Prezes Mazewski podkreślił, że p. 
Anna Kopeć przekazała ostatnio 
na rzecz Funduszu Stypendialne­
go Kolegium Związkowego sumę 
$5,000.00.

Wzruszona ofiarodawczyni ser­
decznie podziękowała za wyróż­
nienie, przyrzekając dalsze popie­
ranie szlachetnych celów, jakie 
stawia ukochany przez nią Zwią­
zek Narodowy Polski.

Następnie przemawiali krótko 
członkowie nowoobranego Zarzą­
du Gminy, deklarując dalszą 
współpracę dla dobra Gminy i 
Z.N.P.

Złożyli również życzenia Komi- 
sarka Okr. 13 Z.N.P. Zofia Bucz­
kowska, b. Dyrektorzy Z.N.P. 
Janina i Bonawentura Migała i 
inni.

Na zakończenie programu pre­
zes Gminy Władysław Sokalski 
podziękował Prezesowi Z.NP. 
A. Mazewskiemu za przybycie, 
zapewniając go o dalszej współ­
pracy z Zarządem Centralnym dla 
bra Organizacji i całej Polonii.

Smaczny poczęstunek z ciasta­
mi domowego wypieku przygoto­
wały Panie z Komitetu Imprez: 
Janina Dybał, Stanisława Tylic­
ka, Leokadia Sokalska, Maria 
Ogórek i Stanisława Krukar.

S. Łojan, sekr. Gminy i koresp.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

(Mm U3 CNF w kaMy ptar* 
wny poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1426 W. 51 sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Ląazowscy.

TWW. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o fodz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
nlctarka pnr. 4843 S. Racine *ve.

Kflko tan. Kas. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st ot., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

TWw Molle Połakieh ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu

Tsw Gwiaada Zwycięstwa Ge. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dziele. o godz. 2ej po poł.. w sali

Sprawa Ogłoszeń Na Wielkanoc
Ozas nadchodzi alby pomyśleć 

o ogłoszeniach świątecznych na 
Wielkanoc, aby w świątecznym 
wydaniu Dziennika Związkowego 
złożyć życzenia Wesołego Allelu­
ja.

Towarzystwa, Kluby, Posterun­
ki, składać będą życzenia swoim 
członkom i przyjaciołom. Kores­
pondent tej Kroniki już rozpoczął 
kampanię — zbierania ogłoszeń 
Świątecznych, prosząc o nadsyła­
nie ogłoszeń już teraz.
.• W ogłoszeniach za $10 podpisać 
można prezesa i sekretarza. — W 
ogłoszeniu za $15 cały zarząd.
J Ogłoszenia z przekazem ban­
kowym przysłać należy na adres: 
Wł. Tomaszewski, 2068 S. Archer 
Ave., Chicago, Ul. 60608. Mamy 
nadzieję iż Towarzystwa i tym 
razem poprą Dziennik Związkowy 
ogłoszeniami świątecznymi — na 
Wielkanoc.

, Klub Kujawiaków w południo­
wej stronie części miasta, odbędzie 
miesięczne posiedzenie we wtorek, 
il3-go marca, o 7:30 wieczorem, w 
sali Rainbow Garden, 1425 West 
51-sza ul. Zarząd prosi Kolegów 
j Koleżanki o punktualne przyby­
cie. — Konstanty Gruchot, prezes; 
Ludwik Siarek, sekr. pnot.? _____

Klub Town of Lake Senior Ci­
tizens odbędzie posiedzenie w 
czwartek, 15 marca, w Cornell 
Park Pavillion, 50-ta i So. Wood 
Jul., o 12:30 po południu. Mamy 

East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ei 
i Throop.

Tow. Promień NadsieL Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st Street

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, pni 
4843 So Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożegc 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dni. 
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów tan. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens 
1421 W 51-a ul 

wiele spraw do załatwienia, dla­
tego prosimy wszytkich członków 
do wzięcia udziału w tym posie­
dzeniu. — A. Bednarz, prezes; 
J. Molek, sekr.

Wiadomości 
Klubu Parafii Osielec 

Nr. 203 ZKM
Książka Pamiątkowa Pawilonu 
Mikołaja Kopernika

Komitet Pawilonu Mikołaja Ko­
pernika, zadecydował wydać złotą 
książkę pawilonu Mikołaja Ko­
pernika, aby w tej książce zapisać 
ofiarodawców donacji $5 lub wię­
cej. Pragniemy również w takowej 
zamieścić zdjęcia wszystkich ofia­
rodawców którzy złożą $50 lub 
więcej. Kluby i organizacje pro­
szone są o zdjęcia obecnych zarzą­
dów.

Humor
— Kto decyduje o miejscu 

urlopu?
— W 54 procentach matki, 

w 42 proc. — dzieci, w 4 proc, 
ojcowie. ♦ * ♦

— Co to znaczy — mieszane 
uczucia?

— To, gdy się słyszy rano 
przez radio, że szkoła nieczyn­
na z powodu mgły, a ma się 
już grypę. (Odpowiedź 
uoznia).

Samolot Pan-Am Ku Czci Kopernika

Jeden z samolotów linii 
Pan American (Boeing 707) 
został nazwany “Jet Clipper 
Nicolaus Copernicus” — dla 
uczczenia 500-letniej rocznicy 
urodzin polskiego astronoma 
(Mikołaja Kopernika), — jak 
podkreśla znana kompania 
lotnicza Pan American Air­
ways w nadesłanym komuni­
kacie prasowym.

Powyżej widzimy dedyka­
cję samolotu pasażerskiego, — 
jaka miała miejsce w dniu

16 lutego, na lotnisku Kenne­
dy w New Yorku. W ponie­
działek, 19-go lutego, w rocz­
nicę urodzin Kopernika, sa­
molot ten wyruszył z New 
Yorku w drogę do Warszawy.

Samolot ten będzie latał w 
okresie 1973 roku na różnych 
trasach lotniczych całego 
świata, a na zakończenie roku 
dziennik pokładowy samolotu 
zostanie przekazany do Mu­
zeum Kopernikowskiego w 
Toruniu.

Pan-American utrz y m u j e 
regularną komunikację lotni­
czą między New Yorkiem i 
Warszawą. — Pan-American 
rozpoczął regularne loty do 
WarSzawy w dniu 29 kwiet­
nia, 1971 roku. Samoloty od­
latują każdego poniedziałku 
o godzinie 9-ej rano z lotniska 
Kennedy w New Yorku, a lą­
dują w Warszawie o godzi­
nie 2:35 po południu w na­
stępny dzień.

Z Posiedzenia Instalacyjnego 
Gminy 75-ej ZNP

Wiceprezeska Szymanowicz Odebrała Przy­
sięgę Od Nowego Zarządu.—Programowi 
Przewodniczył b. Prezes Gminy E. Moskal

Dnia 23 lutego, odbyło się mie­
sięczne posiedzenie Gminy 75 w 
sali Moskala pnr. 5639 Milwaukee 
Ave., połączone z uroczystą Insta­
lacją i zaprzysiężeniem nowego 
zarządu Gminy 715 ZNP.

Przysięgę od nowej administra­
cji n<a rok 1973 odebrała Wicepre­
zeska ZNP p. Helena Szymano- 
wicz. Programowi przewodniczył 
ustępujący prezes Gminy 75 ZNP, 
Edward Moskal, który już przez 
drugą kadencję pełni zaszczytnie 
urtząd Skarbnika ZNP. Podczas 
instalacji podano wystawną i — 
smaczną kolację przygotowaną 
przez p. Wandę Moskali i sztab 
pracowników Moskal Catering.
Zarząd Gminy 75 ZNP na rok 1973*

Do nowego zarządu Gminy 75 
ZNP na rok 1973 wdhodzą: Stani­
sław ścilbło, prezes; Ludwika Ada- 
mowska, wiceprezeska; Stanisław 
Bogobowicz, wiceprezes; Włady­
sław Kumian, sekr. prot. i kores­
pondent prasowy; Anna J. Hal- 
versen, sekr. fin.; Pamela Mloskal- 
Qualiizza, Skarbnik; Jain Pudłowski, 
marszałek.

Wiceprezeska ZNP, Helena Szy­
manowicz, po zaprzysiężeniu no­
wego zarządu każdemu urzędniko­
wi złożyła gratulacje. Ustępujący 
prezes Edward Moskal wręczył no­
wemu prezesowi Stanisławowi Śoi- 
<bło młotek, jiako godło władzy i 
życzył mu owocnej i pomyślnej 
pracy dla dobra i rozwoju Gminy 
75 ZNP i naszej organizacji.

Stanisław Ścilbło, nowy prezes 
Gminy 75 ZNP wyraził radość, że 
może być prezesem Gminy, która 
blisko 60 lat swojej pracy Cieszy 
się wielu osiągnięciami i powagą 
w ZNP i wśród Polonii. Oświad­
czył, że zaufania nie zawiedzie, 
lecz uczyni wszystko, aby prowa­
dzić nadal Gminę 75 ZNP, w myśl 
konstytucji ZNP, jak również śla­
dami poprzedników, prezesów.

Poprosił ustępującego prezesa 
Edwarda Moskala; alby przepro­
wadził program Instalacyjny.

• * *
Po kolacji przemawiali i skła­

dali życzenia dla nowej adminis­
tracji Gminy 75 ZNP, kolejni — 
mówcy: Piotr Kaczmarek, komi­
sarz Okręgu 13-go ZNP, oraz pre­
zes Obozu Młodzież., Okręgów 12 
i 13 ZNP, który apelował na rzecz 
rozwoju ZNP, dO wszystkich de­
legatów Gminy 75 ZNP. odzięko- 
wał członkom Gminy 75 ZNP za 
świetną współpracę z Obozem, po­
nieważ Gmina 75 ZNP rok rocznie 
przyjeżdża kilkoma autobusami do 
Obozu nadto udziela poważnej do­
nacji finansowej.

Poinformował obecnych o po­
czynaniach na rzecz Obozu, gdzie 
w reku 1973 młodzież będzie Obo­
zowała już w nowych pięknych 
murowanych budynkach, ź wszy­
stkimi wygodami. Pomimo tej po­
ważnej budowy, Obóz nie ma ża­
dnego długu.

Zofia Buczkowska, komiisarka 
Okręgu 13 ZNP podziękowała za 
współpracę z Wytłz. Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP, jak również złożyła 
życzenia nowemu zarządowi Gmi­
ny 75 ZNP, a w ślad za nią: — 
Eleonora Tragarz, sekretarka Wy­
działu Kobiet Okr. 13 ZNP oraz 
sekr. Gminy 120 ZNP; Wiktoria 
clman, wiceprezeska Wydz. Ko­
biet Okr. 13 ZNP i sekr. Gminy 
3 ZNP.

Dalej przemawiali i składali ży­
czenia: Jakób Fiilanski, jeden z 
najstarszych delegatów Gminy 75 
ZNP; Jan Gembara, b. sekr. Gmi­
ny 75 ZNP; Edwin Armatys, pre­
zes Budowy Domu Młodzieżowego 
Okr. 13-go ZNP; Maria Klinger b. 
wtoeprez. Gminy 75 ZNP i obec­
nie od kilku kadencji prezeska 
Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupy 2185 ZNP, która przy 
życzeniach dla ustępującego pre­
zesa p. Moskala wręczyła mu pię­
kny upominek, jako wyraz uzna­
nia za pracę dla Gminy 75 przez 
okres wielu lat. Był to prezent od 
przyjaciół z Gminy 75 ZNP. Uzna­
niem i podarkiem b. prezes E. 
Moskal był serdecznie wzruszony. 
Przemawiali również Jan Jurek, 
Sr., prezes Tow. Nadwiślańskiego, 
Gr. 759 ZNP; Ludwik Nowak, — 
skarbnik Tow. Gwiazda Przyszłoś­
ci Młodzieży Polskiej, Gr. 1532 
ZNP i długoletni delegat do Gmi­
ny 75 ZNP.
Mowa Wiceprezeski Szymanowicz

Mówczyni podkreśliła ważność 
obecnego noku dla społeczności 
polonijnej, jak również dla całe­
go narodu polskiego z powodu 
Obchodów 500-lecia urodzin Mi­
kołaja Kopernika. Podkreśliła, że 
Kongres Polonii Am., czyni stara­
nia by nasi rodacy, którzy wbrew 
swej Woli znajdują się na tery­
torium Rosji Sowieckiej zestali 
zwolnieni i odesłani do Polski. — 
Wiceprezeska w imieniu Zarządu 
Centralnego ZNP złożyła serdecz­
ne życzenia Gminie 75 ZNP, aby 
nadal kroczyła w swej pralcy dla 
ZNP. Podżiękiowala również za za­
proszenie Jej na odebranie przy­
sięgi od nowej administracji, co 
uważa sobie za honor i zaszczyt.

» • »
W imieniu nowej administracji 

przemówił prezes Stanisław Ścdibto. 
Podziękował za wybór i pros;! 
wszystkich o dalszą wydajną pra­
cę dla Gminy.
Ustępujący prezes

Ustępujący prezes Gminy p. 
Edward Mioskal podziękował — 
wszystkim delegatom za wspania­
łą, długoletnią współpracę i zape­
wnił, iż będzie nadal pracował dla 
Gminy jako delegat. Bilorąc jaki­
kolwiek urząd stara się on wyko­
nać pracę jak najlepiej. Jednak 
obecnie jest on Skarbnikiem ZNP 
i na tej funkcji ma poważne i — 
wielkie obowiązki. W wielu wy­
padkach posiedzenia związane z 
funkcją w ZC ZNP, nie pozwalają 
mu być na posiedzeniach Gminy. 
Jednak jest pewien, że Stanisław 
Ścilbło będzie doskonałym preze­
sem i wiele dobrego zdziała dla 
Gminy. Podziękował wszystkim 
gościom z Wiceprezeską ZNP Szy­
manowicz na czele za przybycie 
na instalację Gminy 75 ZNP, oraz 
delegatom i tym, którzy przyczy­
nili się do tak udanej instalacji.

Wł. Kuman, sekr. i koresp. 
Gminy 75 Z.N.P.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Wright College 
Organizuje 

Polskie Wykłady
Począwszy z dniem 14 mar­

ca, tj. w środę o godzinie 7:20 
wieczorem w pokoju nr 22 w 
St. Patrick High School, Au­
stin i Belmont Ave., Chicago 
Junior College organizuje wy­
kłady z historii i kultury pol­
skiej.

Wykłady poleca się szcze­
gólnie tym, którzy mają za­
miar udać się na wycieczkę 
do Polski. W ramach kursu 
prezentowane będą przeźro­
cza, filmy i plakaty o polskiej 
tematyce. Przewidziane jest 
również zwiedzanie polskiego 
muzeum, uczestniczenie — w 
polskich imprezach, itp. Wpi­
sowe $3. Bliższych informacji 
można zasięgnąć telefonicznie 
pnr SP 7-7900, wewnętrzny — 
(Ext.) 51 lub 77.

Three To Go!

PRINTED PATTERN

SIZES 8-18

STACK UP this trio foreasy, 
relaxed living now thru sum­
mer! Sew sleeveless cardigan, 
overblouse and straight-legged 
pants in the new wonderful 
easy-care knits.

Printed Pattern 4501: NEW 
Misses' Sizes 8. 10, 12. 14. 10, 
18. Yardages in pattern.

SEVENTY FIVE CENTS - tor 
each pattern. add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling

Send to - Anne Adams % 
POLISH DAILY ■SGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street. New York, N Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP. SIZE. STYLE. NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. - INSTANT Fashion 
Book. $1.

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
715-------- (Ciąg dalszy)

— Wdzięczny jestem księciu za jego opinię o mnie, ale 
hrabia Mortęski mógłby jeszcze wiele dobrego zdziałać. To 
człowiek zdolny, tylko poddający się wpływom. Gdyby inne 
wpływy, wszystko poszłoby inaczej. Książę mógłby się podjąć 
tego zadania.

— Ja jestem za stary. Gdybym miał takiego syna jak 
pan, wówczas. . . .

Dalszą rozmowę przerwało wejście koniuszego z Głębo- 
wioz. Był to postawny szlachcic, strojny jaik na paradę. Mun­
dur miał szamerowany złotem i złote sznury na ramieniu, 
błyszczące botforty aż za kolana z ostrogami, zamszowe białe 
rękawice i wysoką czapkę z białym pióropuszem. Wszedł, 
ukłonił się po wojskowemu i sprężystym krokiem zbliżył się 
do Waldemara.

— Proszę pana ordynata, przyszli do naszych stajen pa­
nowie eksperci.

— Idę natychmiast. Czy kapy z koni pozdejmowane?
— Wszystko w porządku.
— Dobrze! Proszę, niech Badowicz idzie, ja zaraz na­

dejdę.
Koniuszy ukłonił się i wyszedł z pawilonu równie maje­

statycznie, jak wszedł.
— No! złoty medalik brzęknie w pańskiej stajni — za­

wołał Trestka.
— Któż mbże wiedzieć? Ale jestem dość pewny swych 

koni. Trestka pokiwał żałośnie głową.
— On może być pewny!
Po odejściu ordynata książę Giersztorf zwrócił się do pań:
— Przeszkodziliśmy paniom w ekspertyzie, ale z ordyna­

tem rozmawia się tak ciekawie, że chyba i panie nie są zbyt 
poszkodowane ?

— Odetchnęłyśmy, zawdzięczając panom — rzekła 
uprzejmie baronowa Elzonowska.

Książę zacierał ręce.
— Ale ordynat! — mówił kręcąc głową. — Gdyby nam 

więcej takich, lecz. . . .
Książę machnął ręką w sposób wiele mówiący.

XXVI
Na wielkim placu popisowym, w środku wystawy, ze­

brały się tłumy publiki. Miał być wyścig hipdczny. Dokoła 
bariery otaczającej hipodrom falował gęsty wianek strojów 
męskich i kobiecych. Poza tym ruchomym i barwnym pasem 
wznosiły się trybuny, udekorowane w festony i chorągiewki. 
Bliżej wysunięte loże błyszczały świetnymi ubiorami pań, 
szumiąc z lekka gwarem rozmów, przeważnie prowadzonych 
w językach cudzoziemskich. Zebrała się tu sama arystokracja 
— wyborowe towarzystwo, strojne, rozbawione, z pewną 
odrębną cechą, znamionującą wysokie sfery.

Spod koronkowych Obszyć wysuwały się białe ręce w 
eleganckich rękawiczkach lub obnażane i pokryte klejnotami. 
W uszach świeciły brylanty, na piersiach połyskiwały złote 
łańcuchy. Pyszne kapelusze wznosiły się dumnie na pysznych 
uczesaniach. Oczy błyszczały, uśmiechały się usta. Pełno było 
cichych rozmów i błyskotliwych dowcipów. Strojne, pachnące i 
rozbawione loże w ogólnym zarysie miały wygląd piękny i 
spokojniejszy; zagłuszał je hukną innych trybunach i ruchoma 
fala publiki pieszej. Wyścig się rozpoczął.

Od stajen Zbliżały się do startu eleganckie sylwetki jeźdź­
ców na rasowych koniach. Skupiał ich przied sobą książę Gier­
sztorf, uJbrany w cylinder i długie palto z połami. Trzymał on 
kartę z wyliczeniem nazwisk jeżdżących panów oraz ich 
wierzchowców i według spisu puszczał na tor. Wyjeżdżali po 
czterech. Konie szły w wdziękiem, brały przeszkody z mniej­
szym lub większym powodzeniem, ogólnie jednakże dobrZb. 
Czasem obsunęła się deska z przeszkody, zaczepiona kopyta­
mi, ale nim długi jeździec nadjechał, stajenni naprawiali ba­
rierkę. Orkiestra na osobnej estradzie ożywiała i tak już sze­
roko płynące humory.

W jednej z większych lóż znajdowało się towarzystwo ze 
Słodkowic, księżna Podhorecka i Rita, strojna, świetna, ale 
niespokojna. Na jej koniu miał jechać Wiluś. Panna Rita była 
jak w gorączce. Siedziała obok Stefci i zaczęła jej się żalić:

— Czy tylko Wiluś dobrze weźmie przeszkodę?
— Chciałby na pewno, zależy to i od konia — odparła 

Stefcia.
— Dużo zależy! zwłaszcza że Wiluś niezbyt świetny jeź­

dziec. Przy tym i Buckingham ma swe narowy.
— Czemuż nie jeździ kto inny? Na przykład pan. . . .
— Trestka zapewne? O, dziękuję! Znarowiłby mi konia 

Zresztą . . . nie chowałam. A Wiluś uparł się. Nauczyłam go 
tylko, jak ma postępować z Buckinghamem.

— Uważajcie, panie, ordynat wyjeżdża! — zawołał, wy­
chylając się z następnej loży, baron Weyher.

Stefcia zwróciła oczy na tor i całą postacią podała się 
naprzód. Wyglądała ślicznie w kremowej sukni i strojnym 
białym kapeluszu. Nie miała na sobie żadnych błyskotek, 
tylko wpięła do stanika parę herbacianych róż. W innych lo­
żach siedzące panie przyglądały się jej natarczywie. Nie­
które dziwił poufały stosunek jej z panną Ritą, serdeczność 
pana Macieja, Lud i nawet zwykle mało przystępnej pani 
Idalii. Ta młoda dziewczyna z nazwiskiem nie “z towarzy­
stwa”, a wesoła, rozmowną, dowcipkująca śmiało z Trestką, 
który miał sławę zagorzałego sferowca, zaciekawiała, nawet 
gniewała. Była dobrze ubraną, ładną i nie raziła niczym prócz 
nazwiska, lecz to wystarczało, by spoglądać na nią z ukosa. 
Ale Stefcia nie dręczyła się tym. Miała poparcie w licznym 
gronie z okolicy Słodkowic, a że wiele z tych osób uważano 
powszechnie za najpierwsze w wysokich sferach, więc czuła 
się swobodną pomimo nieprzychylnych spojrzeń innych. Te­
raz, kiedy wychylana z loży spoglądała na tor, nikt na nią nie 
patrzył. Każdy był zajęty tym samym.

Od startu ruszyło czterech jeźdźców: Waldemar, Trestka, 
młody Żnin i Brochwicz. Wszyscy na koniach ordynata, on 
sam na Apollu. W obcisłym ubraniu i żółtych sztylpach, w 
białych rękawiczkach, miał w swej postawie dużo klasycznej 
dzielności przy pewnym zaniedbaniu. Siedział jak przymuro- 
wany na koniu, z zimną krwią i wielką pewnością siebie. Spo­
kojnie normował rozgorączkowanego wierzchowca. Był wspa­
niały. Trestka siedział i jechał pretensjonalnie, klnąc wciąż 
majstrując koło binokli. Żnin miał minę znudzoną. Brochwicz 

(Ciąg dalszy nastąpi)
najwięcej zbliżał się podobieństwem do Waldemara, tylko 
tamten go przewyższał. Bieg się rozpoczął. Chociaż wszyscy 
czterej równocześnie ruszyli, Apollo natychmiast wysunął się 
naprzód. Brał przeszkody z fantazją, bez trudu, jak piłka pod­
rzucana w górę przez rakietę. Przejeżdżając w cwale naprze­
ciw lóż, Waldemar zręcznym ruchem uniósł w górę kapelusz. 
Odpowiedziało mu gorączkowe powiewanie chusteczkami za­
chwyconych pań. Stefeia ani drgnęła, tylko na twarzy jej 
wykwitły silne kolory i oczy pociemniały od wewnętrznego 
wrażenia. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Mazewski o “Zapominanym Nieraz
Przez Nas Spadku Narodowym”

Podniosłe Przemówienie Prezesa Kongresu P. A. Na 
Uroczystościach Kopernikowskich w Uniw. South Bend
South Bend, Ind. (KW) — Prezes 

Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
prezes Związku Narodowego Pol­
skiego, mec. Alojzy Maizewski, za­
proszony do wygłoszenia przemó­
wienia na bankiecie urządzonym w 
dn. 3-go marca, na zakończenie 
tydzień trwających uroczystości 
Kopernikowskich na uniwersyte­
cie South Bend (Indiana) — wy­
głosił jedno z najbardziej znamien­
nych przemówień, odnoszących się 
do nie docenianych nieraz przez 
Amerykanów przeogromnych war­
tości kulturalnych, naukowych, 
moralnych itd — wniesionych do 
życia Amerykańskiego przez Po­
laków i Polonię Amerykańską, a 
pozostawionych nam w spadku 
przez naszych praojców i narodu 
z którego się wywodzimy.

Dr. A. Kromkowski był prze­
wodniczącym Komitetu Uroczysto­
ści Kopernikowskich w powiecie 
Św. Józefa, a dr. Michael J. Crowe 
wygłosił dłuższe przemówienie na 
bankiecie, omawiając osiągnięcia 
wielkiego uczonego polskiego Mi­
kołaja Kopernika.

Poniżej podaj emy tekst mowy 
angielskiej, wygłoszonej przez pre­
zesa Mazewskiego na zakończenie 
uroczystości Kopernikowskich w 
uniwersytecie South Bend.

* * *
In his letter of invitation, the Chair­

man of the St. Joseph County Koper­
nik Memorial Committee, Dr. John A. 
Kromkowski, suggested that I address 
myself to the subject of “Our Some­
times Forgotten Legacy” as it relates 
to the development of ethnic awareness 
in the cultural pluralism of the Amer­
ican nation.

I readily agreed and accepted this 
novel approach to the Kopernik Quin- 
quecentennial. At the same time I 
realized that such an approach will re­
quire re-arrangements of the thoughts 
appraising the currents of history.

I have already delivered several ad­
dresses on the subject of Kopernik in 
various parts of our land. Therefore, 
my subject today represents a depar­
ture from the main trust of the Koiper- 
nikan commemorations.

The subject suggested by Dr. Krom­
kowski is of transcendent relevancy to 
our generations of Americans of Polish 
heritage. , -

I may sounl like a petitioner present­
ing a list of just grievances to the 
opinion of scholars, educators and pub­
licists.

Yet they are not complaints of an 
injured or aggrieved party. They are, 
rather, a somber and quiet reminder of 
the sins of amission the West commit­
ted against the history of Poland.

I will dwell briefly an only a few 
instances in this area.

« « *
IN THE UNIVERSAL STRUGGLE 

of man for dignity, justice and free­
dom, our “sometimes forgotten legacy” 
is represented by the doctrine of Ne- 
minem Capttvabimus, known in the 
Anglosaxon world as Habeas Corpus.

Americans of Polish origin, educated 
in the United States know that Habeas 
Corpus has its genesis in the Magna 
Carta of the 13th Century. They also 
know that Habeas Corpus, as the tra­
ditional law of the land, had been co­
dified in 1679.

But do they know that in continental 
Europe, Poland was the only country 
with a parallel development in juris­
prudence?

Do they know that the concept of 
Neminem Captivabimus prevailed in 
Poland as the traditional law of the 
land since the early Piasts and had 
been codified by king Władysław Ja­
giełło in 1425?

Thus codification of Neminem Capti­
vabimus in Poland had been accom­
plished nearly 200 years earlier than 
the codification of the same doctrine 
known as Habeas Coi-pus in England.

Only one hundred years after Magna 
Carta, Poland, in the first half of the 
14th Century, adopted the Statutes of 

Wiślica, which, under the reign of Casi­
mir the Great, codified civil and crimi­
nal laws.

That statute also provided freedom 
of domicile and freedom of movement 
for the Jews within the boundary of 
the Kingdom of Poland.

And when Western Europe plunged 
into the abyss of religious wars, it was 
the king of Poland, Zgymunt August 
the Jagiellon who declared that he is 
not the king of the consciences of his 
subjects.

THE FOUNDATIONS OF THE In­
ternational Law were laid at the Coun­
cil of Constance in 1415 by the Rector 
if the Jagiellonian University, Paweł 
Włodkowic. His defense of the peoples 
not yet baptized and vicimized by the 
Christian nations of that time, reads

like the United Nations Declaration of 
Human Rights of today.

One of the amazing events of history 
is the fact that the Council of Con­
stance accepted the thesis of Włodko­
wic, even though he severely criticized 
the Papacy and genocidal aggression of 
many nation.

Yet, our sons and daughters find in 
the history text and reference books 
that the International Law was first 
promulgated by Grotius in the first 
half of the 17th Century.

* * ♦
The development of political thought 

and morality is credited to the British 
and French philosophers and writers of 
the 17th Century.

Yet the 16th Century, Poland gave 
us two outstanding political writers of 
universal appeal.

One was Andrzej Frycz Modrzewski 
whose treatise entitled “Commentarium 
de Republica Amenanda” or “On the 
Reform of the Republic”, is regarded 
by European scholars as a classic in 
the writing on political subjects and 
reforms.

Another 16th Century Pole, Wawrzy­
niec Grzymała Goślicki is a trailblazer 
of true liberal thoughts. I say true li­
beral, which is far removed from our 
contemporary meaning and value of 
the word.

His treatise was entitled “De Optimo 
Senatore”. Translated into English un­
der the title of “The Excellent Sena­
tor”, it has been condemned and con­
fiscated in England three times. Go­
ślicki ’s precepts survived ail attempts 
to destroy them. They were known to 
Robert Cardinal Bellarmaine, to Black­
stone, Russeau, Locke and Algernon 
Sidney. Thomas Jefferson was ac­
quainted with them.

Yet, our sons and daughters art col­
leges and universities learn about 
Locke and Russeau, but never heard 
a word about Goślicki.

And he was truly a statesman of 
European stature, — a scholar, philoso­
pher, biShop and ambassador extraor­
dinary of Polish kings.

Two copies of his “Excellent Sena­
tor”, one at Columbia University and 
one in McGreer Library in Chicago ere 
worth more than their weight in gold. 
And they are a treasure trove of the 
noblest traditions of true liberal 
thoughts.

BEFORE I GO BRIEFLY into our 
sometimes forgotten Polish American 
legacy, I will attempt to explain the 
omissions and neglect Poland suffers 
in European history, and, consequently, 
In American textbooks.

When European historiography 
came into full bloom in the 19th Cen­
tury, partitioned Poland did not exist 
as an organized state.

The British and even some French 
historians writing the general history 
of Europe, depended almost exclusive­
ly on the ponderous and more often 
than not Prussian-chauvinistic inter­
pretations of the events in East Central 
Europe.

Depending on the Bismarckian theory 
of German superiority, West European 
historians, particularly British, have 
seen Poland and other countries of 
East Central Europe as a vast cultural 
wasteland of validity only art those 
points, where they touched German 
interests.

Naturally, this shortcoming of the 
British historians was transplanted to 
the United States in textbooks and 
reference works in history.

And although the British intellectuals 
dispensed with the 19th Century mis­
conceptions a long time ago, these 
shortcomings still persist in America, 
and keep our miUerinial Palish legacy 
in the limbo of neglect and non-recog­
nition.

* * *
OF THE GREAT MEN OF Poland s 

Golden Age, only Mikołaj Kopernik 
escaped the fete of oblivion. His at­
tainment, however, was so singular 
that it could not be minimized or for­
gotten.

He commanded the sun to stand etill 
and humanity listened in awe.

But men like Włodkowic, Modrzew­
ski, Goślicki and others are of truly 
European stature and should be treat­
ed as such in general hiitsory.

# * *
Now we come to our sometimes for­

gotten legacy as Americans of Polish 
heritage, or, as American Polonia.

Our ristory in the New World dates 
back to 1608, to Jamestown in Virginia.

Do our sons and daughters learn in 
schools that the first industry in whait 
is now the United States, was built by 
the Jamestown pioneel's from Poland?

Do they know that the Poles in 
Jamestown struck in 1619 for civil 
rights and equality and won the first 
struggle in America for social justice?

Only highly specialized scholars and 
military historians know of the crucial 
part Kościuszko played in the Saratoga 
victory, which was the turning point 
of the American Revolution. Kasciu- 
szko’s contributions to that decisive 
victory is not mentioned in the history 
textbooks.

Nor is Pulaski’s service fully appre­
ciated and rarely, if ever, is mentioned 
the fact that Pulaski was the only gen­
eral officer from Europe who gave his 
life for American freedom.

The heroic stand of Krzyżanowski at 
Gettysburg is never mentioned in text­
books.

In mamy industrial expositions 
throughout the land, not only the Po­
lish factory builders in Jamestown are 
not mentioned, but neglected is the fact 
that the crude oil refinery was pioneer­
ed in Poland and the kerosene lamp 
was invented there in the first half of 
the 19th Century.

Medical expositions fail to mention 
that the discoverer of vitamins was Dr. 
Kazimierz Funk.

Of necessity, I am pointing out only 
a few salient points in our sometimes 
forgotten legacy. A lecture on this sub­
ject can go on for hours.

What I have already said, however, 
will suffice to present our case to the 
judgment of opinion.

Now, the question remains: — what 
can be done about it? What needs to be 
done in order to place great Poles of 
European or universal stature and ap­
peal in proper perspective and with 
just appraisal in history textbooks and 
references.

♦ * *
THAT THIS PROBLEM is not new 

to the growing number of concerned 
Americans who understand and appre­
ciate the cultural and social pluralism 
of our national fabric, it was best at­
tested two years aigo by the United 
States Congress.

Due largely to the efforts of former 
Congressman Roman Pucinski of Chi­
cago, and Senator Richard S. Schwiek- 
er of Pennsylvania, Congress passed 
and President Nixon signed an act es­
tablishing Ethnic Studies Foundation.

This, however, is only a partial an­
swer to our question.

Ethnic studies can bring to light par­
ticular phases of history of any given 
ethnic group. They can bring to light 
cultural and traditional background of 
their ancestry and shed light an great 
men or achievements of strictly nation­
al scope. In Polish history, for instance, 
we can learn that Mikołaj Rej was the 
first poet to write in Polish, that Jan 
Kochanowski was one of the greatest 
early poets, that Matejko was one of 
the greatest painters, and so an.

But, like Kopernik, men who contri­
buted to the growth and development 
of the integrated culture and civiliza­
tion of the West, — men like Modrzew­
ski, Włodkowic, Goślicki, and in our 
times — Sienkiewicz, Reymont, Pade­
rewski, they all stand above the con­
fines of specialized ethnic studies 
through the universality of their at­
tainments.

And why, for instance, should our 
children learn about Bryon from school 
textbooks and learn about Mickiewicz 
or Słowacki only in restricted ethnic 
studies?

My point is, that ethnic studies could 
be invaluable to our pluralist society 
and our culture of plunalim.

But the names and events that I have 
mentioned at the first part of my ad­
dress, stand above the exclusiveness of 
ethnicity. They have universal appeal 
and should be recognized as such in 
general textbooks and curricula of 
middle and higher education.

* * *
I do not pretend to know how this 

end can be reached. It will require 
imaginative thinking and planning and 
cooperation of the best intellects that 
Polonia has.

I do believe in this, however: — The 
Kopernik Year, which has been justly 
proclaimed in Poland as the Year of 
Polish Sciences, offers us a golden op­
portunity to present to the educational 
authorities of our land, to scholars, ed­
ucators, writers and publicists the full 
scape of Poland’s participation in the 
progress of humanity.

And, in terms of American history, 
the Kopernik Year, through our col­
lective efforts, should lead to a truly 
objective, unprejudiced appraisal of 
the services of Kościuszko, Pulaski, 
Krzyżanowski and other Poles or 
Americans of Polish origin, who con­
tributed to the growth and develop­
ment of our Republic.

By resolving at this place and time, 
to pursue this goal, we will pay last­
ing and most eloquent tribute to the 
greatness of Mikołaj Kopernik.

Polskie wydało go plemię, 
Wstrzymał słońce, ruszył ziemię. 
Given birth by Polish nation.
He stopped the sun and set the 
earth in motion.

Krótkie Ale Ciekawe — Sąd Najwyższy w War­
szawie wydał dla sądów “wy-

— W Południowym Wietna­
mie znajduje się w obozach 
około 600,000 uchodźców, a po 
wsiach 200,000.

— Kolorowych imigrantów 
przemyca się do Anglii mały­
mi łodziami, pobierając do 
$2,400 od osoby.

— W Warszawie zorganizo­
wano 2-miesięczne kursy dla- 
osób, wstępujących w związki 
małżeńskie.

— Komiksy osiągają w Pol­
sce nakład 100-150 tysięcy egz. 
Są to prawie wyłącznie tema- | 
ty kryminalne.

tyczne”, zalecające stosowa­
nie najsurowszych kar (do 15 
lat więzienia) za coraz li­
czniejsze wypadki gwałtów.

— Bułgaria zńjmuje od 6 
lat pierwsze miejsce w świę­
cie jako eksporter papiero­
sów. Na drugim miejscu są 
U.S., na trzecim Anglia.

I — W ZSSR wypłacane będą 
wysokie premie pieniężne za 
zwiększenie produkcji zboża 
w roku 1973.

—T Inflacja w Polsce: W cią­
gu 1922 wartość marki obni­
żyła się sześciokrotnie. W ro­
ku 1923 koszt produkcji bank­
notów poniżej 500 marek był: 
wyższy niż ich wartość nomi- : 

1 nalna.

"‘Wiatraki Wyobraźni” 
w Lane Technical

Zespół Rewiowy Polsko-Amerykański 
Przybywa Do Chicago z Connecticut

Już wkrótce przybędzie do 
Chicago zespół rewiowy pol­
sko - amerykański zorganizo­
wany przed kilku laty w sta­
nie New York i Connecticut 
pod dyrekcją mecenasa Ry­
szarda Mrotka.

Ryszard Mrotek
16-to osobowy zespół skła­

dający się z zawodowych ak­
torów cieszył się wielkim suk­
cesem w Nowym Yorku i — 
Connecticut.

W Chicago wystawiona zo­
stanie rewia pt. “Wiatraki 
Wyobraźni”. Autorem kilku 
piosenek, między innymi tytu­
łowej, jest p. Mrotek. Opraco­
wanie muzyczne Henryka Da­
neckiego przy współpracy Ja­
nusza Witkowskiego. W rewii

Zebranie Stow.

wystąpi laureatka wielu kon­
certów artystka o europej­
skiej sławie Ewa Jaślar, dos­
konała piosenkarka Teresa 
Danecka, interpretatorka no­
woczesnego tańca Aleksandra 
Sablińska, doskonały baryton 
Romuald Quas de Penno, ce­
niony kompozytor, śpiewak i 
aktor charakterystyczny Ja­
nusz Witkowski i wielu in­
nych.

Mecenas Ryszard Mrotek, 
kierownik literacki zespołu 
estradowego “Wiatraki Wyo­
braźni” urodzony we Lwowie, 
jest z zawodu adwokatem i 
prowadzi kancelarię porad 
prawnych w New Britain, 
Connecticut. — Jest również 
wiceprezesem Wydziału Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej

Rewia “Wiatraki Wyobraź­
ni” zostanie wystawiona w 
Chicago 24-go i 25-go marca, 
1973 r., w Lane Technical Au­
ditorium, Western i Addison, 
w sobotę o godzinie 8-ej wie­
czorem i w niedzielę o godzi­
nie 3-ej po południu i o 7ej 
wieczorem. Bilety do nabycia 
w przedsprzedaży oraz w ka­
sie. Miejsca przedsprzedaży 
biletów zostaną wkrótce po­
dane w Dz. Związkowym.

Nowa rewia polsko-amery­
kańska, zorganizowana wiel­
kim nakładem pracy, przy 
trafnym doborze doskonałych 
artystów z pewnością zostanie 
serdecznie przyjęta przez pu­
bliczność chicagoską.

Walne Zebranie
Koła Lwowian

Zwyczajne Walne Zebranie 
Koła Lwowian w Chicago od­
będzie się w niedzielę, 18go' 
marca, w Domu SPK. pnr.- 
2914 W. North Ave. (mała sa­
la). Początek o godz. 2:30 po 
południu, w pierwszym ter­
minie, zaś o godz. 3-ej po poł. 
w drugim terminie.

Zarząd apeluje do członków, 
o przybycie na to walne ze­
branie, jak również zaprasza 
serdecznie wszystkich pocho­
dzących ze Lwowa lub ziem 
Małopolski Wschodniej, któ­
rzy do Koła jeszcze nie nale­
żą, by przybyli na zebranie i 
wpisali się na listę członków.

Za Zarząd: — Rudolf Veit, 
prezes; Antoni Wawro sekr.

Zebranie Polish 
Women’s Civic Club,

Miesięczne zebranie Polish 
Women’s Civic Club połączeń 
ne z lunchem odbędzie się w 
poniedziałek, 12 marca, w bu­
dynku Marshall Field & Co. 
(English Room). Początek o 
12-ej w południe.

Atrakcją będzie specjalny 
program z udziałem znanego 
astrologa chicagoskiego Laurie 
Brady. Przepowiednie Brady 
są nadawane na 350 radie^ 
stacjach. u*.

•ą 
Po bliższe informacje mo­

żna telefonować do prezeski 
p. Fifielskiej tel. 777-5544, lub 
referentki prasowej T. Siorek, 
246-3756.

Dobroczynności
Miesięczne zebranie Stowa­

rzyszenia Dobroczynności — 
przy ZNP odbędzie się we 
wtorek, 13 marca, w sali bib­
lioteki Domu Związkowego, 
1520 W. Division ul. Początek 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Ze względu na ważne spra­
wy prosimy o liczną obec­
ność pp. Delegatek.

Helena Szymanowicz, wice­
prezeska ZNP i prezeska Sto­
warzyszenia Dobroczynności; 
Wiktoria Kolman, sekretarka 
protokółowa.

Zebranie Zarządu 
5 Okr. Szkolnego

Zarząd Okręgu Szkolnego odbę­
dzie zebranie w dniu 45 marca, 
o 7 wieczorem w lokalu szkoły 
średniej Prosser, 2148 N. Long ul. 
Zastępczyni superintendenta od­
działu C, dr Angelinę P. Caruso 
będzie gościem, który zda sprawo­
zdanie.

Zarząd przedyskutuje prace 
Okręgu 5-go i złoży odpowiednie 
oświadczenie Chicagoskiej Radzie 
Szkolnej. Zebranie jest otwarte, 
goście mile widziani.

Informacje można zasięgnąć te­
lefonicznie —235-2614.

Joyce Mylander, ref. prasowa

Tranzyt w Szczecinie
Rosną przeładunki czecho­

słowackich towarów w porcie 
szczecińskim. Ostatnio prze­
chodzi tędy około 80 procent 
masy towarowej, ekspediowa­
nej i przyjmowanej przez 
CSRS w polskich portach. W i 
1972 r. czechosłowacki tranzyt j 
osiągnął 2,391 tys. ton.

1 1 " "" !

Kronika z Marianowa
Czterdziesto Godzinne 
Nabożeństwo

W przyszłą niedzielę, po Mszy 
św. o 8:30 rano rozpoczęcie Czter­
dziesto Godzinnego Nabożeństwa 
uroczystą procesją w której we­
zmą udział wszytkie bractwa ko­
ścielne, dzieci szkolne i ministran­
ci. Każdego wieczora Msza św. 
o 7 po angielsku z kazaniem w 
języku angielskim; przed Mszą św. 
kazanie w języku polskim. Kaza­
nia głosić będzie Ojciec Sylwester 
Makarewicz, O.F.M. Franciszkanin 
z Burlington, Wisconsin. Na za­
kończenie we wtorek wieczorem 
będzie uroczysta procesja. Para­
fianie mogą skorzystać z tej spo­
sobności przystępując do spowie­
dzi i Komun iii św.

Z Karty Żałobnej. Ostatnio od­
były się pogrzeby: S. Lottie (Leo­
kadii) Kluskawskiej i Christine 
Heckman. /

Podziękowanie. Parafia Maria- 
nowska jest wdzięczna Państwu 
Kafen i Rus Pohl za podarowanie 
kielicha dla uczczenia pamięci śp. 
Antoniny Piotrowskiej.

Ofiara na Kwiaty. Bractwo Nie­
wiast Różańcowych złożyło $25 na 
kwiaty na Czterdziesto Godzinne 
Nabożeństwo, za co im się należy 
uznanie i serdeczne podziękowa­
nie. Wszyscy parafianie otrzymali 
zaproszenie na czterdziesto go­
dzinne nabożeństwo listownie, 
wraz z kopertą na pokrycie ko­
sztów.

Mazowsze. Parafianie wezmą 
udział w występie “Mazowsza” w 
Civic Opera House w przyszłą so­
botę, 17 marca, z którego dochód 
będzie przeznaczony na Szpital 
Matki Boskiej z Nazaretu.

Stół Św. Józefa. Członkinie Tow. 
Matki Celiny zapraszają do domtf 
pani Gracji Pałczyńskiej, 1747 W.' 
North Ave., w przyszłą niedzielę,' 
18 marca o 3 i 5 po poł. na stół' 
(kolację) św. Józefa. Dobrowolna 
ofiara za spożycie darów. ■“*

Sprawozdanie Parafialne. Spra­
wozdanie parafialne z dochodów ! 
rozchodów z roku 1972 rozdani* 
było parafianom w ubiegłą nie­
dzielę, tylko ejdna kopia dla każ­
dej rodziny.

Posiedzenia. W poniedziałek, 13 
marca, Tow. Najśw. Imienia Je­
zus; we wtorek, 13 marca, Chór 
Parafialny; w środę, 14 marcuj 
Tow. św. Wincentego a Paulo *ł 
Klub Pań Króiowej Jadwigi La­
dies Parish Club).

Bankiet Parafialny.' Tegoroczny 
bankiet i bal parafialny odbędzie 
się w sali parafialnej w sobotę, 
26 maja. Dochód na parafię.
Nabożeństwa Wielokpoztne

W każdą środę Wielkiego Postil 
śpiewane będą Gorzkie Żale i w/5 
głoszone będzie kazanie Pasyjni! 
w piątki po południu Stacje Dro­
gi Krzyżowej po angielsku dla 
dzieci szkolnych; wieczorem o 7-ej 
stacje Drogi Krzyżowej po angiel-1 
sku dla starszych; w niedzielę pp 
południu stacje Drogi Krzyżowej 
po polsku o 3:30.
Lektorzy i Komentatorzy

Sobota, 17 marca: 7:00 — C: J» 
Bielski i L: C. Piekarz.

Niedziela, 18 marca: 7:00 — Ci 
L: F. Karolczak; 8:30 — C: M. Fett 
i L: S. Kiełbasa; 9:45 — C: G. 
Priebe i L: T. Olasek; 11:15 — ęi 
T. Wlezień i L: A. Bielski; 12:15 
— C: T. Wieszczyk i L: E. Tojza.

Część dochodu z przedstawienia wieczornego 17 marca na SZPITAL NAZARETANEK.

HARRY ZELCER prezentuje 
| 16-17-18 i 20 MARCA, 8 WIECZÓR 

18 MARCA, 2 PO POŁUDNIU

CZEŚC DOCHODU Z POŻEGNALNEGO PRZEDSTAWIENIA. 20 MARCA 
NA ODBUDOWE: ZAMKU KRÓLEWSKIEGO W WARSZAWIE.

OPERA HOUSE, Wacker Drive i Madison Street
Bilety: $3.50, $4.50, $6.50, $7.50. (Miejsce w loży $10.00) do nabycia we wszystkich 
sklepach Sears, przy kasie w Opera House i u W. Rukujzo — 384-6748.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz (6 tnos.) 15 00
Kwartał (3 tnos ) 8 50
Miesięcz (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz (6 mos.) 11.00 Miesięcz (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10 50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

i Konfrontacja Ideologiczna

Stanisław Kusper

Nadchodzi Wiek Wodoruświetnym prawni-

Powrót Jeńców Wojennych

uniknie

Warto Rozważyć

To i Owo

je na ogół lepiej, niż można 
tego było oczekiwać.

mieszkałych.
Produkowany z niewyczer­

panych zasobów wód mor­
skich wodór przekazywany 
będzie do rozbudowanego na 
lądzie system gazociągów

Najtrudniej znaleźć wspól­
ny język tym, co go sobie po­
kazują.

Praktyczni Szwedzi opracowali nową me­
todę przygotowania kiszonek dla zwierząt. 
Pólega ona na tym, że pociętą zielonkę wtła-

nasze zadowolenie 
czynników w tej

wej oraz wykupywania corocznie jedynie na­
lepek na szybę. Byłoby więc dobrze, gdyby 
i odpowiednie komitety stanowej Legislatury 
przeprowadziły przesłuchy w celu ustalenia 
czy zmianę należy ująć jako konkretny pro­
jekt ustawodawczy.

urządzeń). Będzie też wyko­
rzystywany do celów przemy­
słowych. Co zaś naj ważniejsze 
— służyć on będzie jako pali­
wo w lokalnych elektro­
wniach.

GWIAZDA POLARNA. — 
Szukając nowych źródeł za­
opatrzenia energetycznego, 
które by zapobiegały groźbie 
kryzysu paliwowego, myśl 
naukowców i techników two-

Pomimo głębokich rozłamów i wstrząsów, 
jakie wojna w Wietnamie pozostawiła w 
Ameryce, nikt chyba, kto śledził na telewizji 
powrót naszych jeńców wojennych z niewoli 
u Północnych-Wietnamczyków lub partyzan­
tów Vietkongu — nie mógł oprzeć się uczu­
ciu wielkiego i szczerego wzruszenia oraz 
duipy z postawy jaką zajęli. Jesteśmy naj­
głębiej wdzięczni naszemu Głównodowodzą­
cemu Sił Zbrojnych i naszemu narodowi za 
dzisiejszy dzień” — oświadczył po żołniersku, 
kapitan marynarki Jeremiah Denton, który 
spędził 8 lat w niewoli. “Zachowaliśmy naszą 
wiarę — wiarę w naszego Boga, naszego Pre­
zydenta i w nasz kraj” — potwierdził drugi 
jeniec wojenny również oficer marynarki, 
Everett Alvarez, po przebyciu koszmarnej 
7-letniej niewoli u komunistów. Proste i 
krótkie słowa, ale ileż w nich prawdziwej 
dumy z poczucia spełnionego obowiązku, wy­
pełnionej misji i z narodu, który ich nie 
zapomniał.

Przejawy niezłomności ducha i świadomo­
ści obywatelskiego obowiązku były prawdo­
podobnie nie do strawienia dla niektórych 
naszych komentatorów w środkach masowego 
przekazu. Dla usprawiedliwienia siebie sfa­
brykowali nowy mit, że jeńcy wojenni byli 
przedmiotem starannej reżyserii Pentagonu. 
Każę nam się wierzyć, że spontaniczne obja­
wy głębokiego afektu dla rodzin, przyjaciół, 
kolegów i specjalnie dla całego narodu — 
były niczym więcej jak z góry przygotowaną

Łatwiej nauczyć rozumu 
lwa, niż przemówić do zaku­
tego łba.

Hanoi ma więc wszelkie 
podstawy do protestów, a 
Stany Zjednoczone wszelkie 
powody do wywarcia presji 
na Sajgon, by takie wypadki 
nie powtarzały się na przy­
szłość.

Z drugiej jednak strony 
podpisana ugoda nie wiąże 
sprawy zwolnienia amerykań­
skich jeńców z takim lub in­
nym zachowaniem się rządu 
sajgońskiego, ale jedynie z 
wycofywaniem am e r y k a ń- 
skich sił zbrojnych z Wietna­
mu. Nic więc nie usprawiedli­
wia hanojskiej zwłoki w 
zwalnianiu jeńców i Stany 
Zjednoczone mają słuszność 
zakładając ostry protest.

Jakiekolwiek komplikacje, 
zagrażające zwolnieniu, jeń­
ców, są oczywiście szczegól­
nie drażliwe dla Stanów Zjed­
noczonych, zwłaszcza że nikt 
nie może być całkowicie pew­
nym, jak rozwinie się dalsza 
sytuacja. Realistycznie jed­
nak podchodząc do sprawy, 
przypomnieć trzeba, że nikt 
nie obiecywał, aby podpisana 
umowa rozwiązać miała od 
razu wszystkie problemy, ja- 

od

są szczególnie w drastycznym 
i jednostronnym zmniejszeniu 
amerykańskich sił zbrojnych 
w Europie, nawet gdyby ozna­
czać to miało niszczące pod­
ważenie delikatnych rokowań, 
toczących są obecnie na temat 
wzajemnej i zrównoważonej 
redukcji wojsk między 
Wschodem a Zachodem.

Wytargowanie istotnych u- 
stępstw od Związku Sowiec­
kiego w tej sprawie jest do­
statecznie trudne nawet bez 
podważającego swymi pod­
szeptami naszą pozycję “Wil­
lie” Fulbrighta, napawającego 
serca na Kremlu nadzieją na 
jednostronne wycofanie się 
Stanów Zjednoczonych z Eu­
ropy.

Może by więc senator Ful­
bright udzielił — na zmianę 
—pewnej konstruktywnej po­
mocy administracji w tych

Fulbrighta”“Doktryna “Zachód, jako rzecznik — 
“swobodnej wymiany idei, o- 
sób i informacji”, faktycznie 

. woale nie czuje się tak pewny 

. siebie, jakby to wynikało z 

. natarczywości, z jaką stawia 

. ten problem. Burżuazyjni po- 

. litycy znają społeczeństwa, 

. nad którymi panują i widzą, 
■ że są one w dużym stopniu
• niezadowolone z istniejącego 
; porządku społecznego ....

Spore odłamy społeczeństw 
: zachodnio - europejskich uwa­

żają, że sytuacja społeczna, je­
śli ma ulec mniej lub bardziej 

. radykalnym zmianom, musi 
się rozwijać w kierunku socja­
listycznych rozwiązań ... — 
Wrzawa, jaką podnosi burżua-

• zja wokół swobodnej wymia­
ny osób,' idei i informacji, jest 
ważnym elementem walki ide­
ologicznej prowadzonej nie 
tylko przeciwko nam, ale tak­
że przeciwko własnym społe­
czeństwom, iż kraje socjalisty­
czne nie szanują wartości, któ­
re wysoko ceni sobie każdy 
człowiek.”

Jak widzimy Rakowski po­
sługuje się tu — tyle że w 
sposób bardzo inteligentny — 
starą metodą przepisywania 
cech własnych przeciwnikowi.
Czego Nie Widzi 
Mieczysław Rakowski?

Faktem jest, że w społe­
czeństwach krajów demokra­
tycznych istnieje — i zawsze 
istniał — krytycyzm wobec 
aktualnej sytuacji ekonomicz­
nej czy politycznej. Faktem 
jest, że znaczne odłamy tych 
społeczeństw wypowiadają się 
za wprowadzeniem elementów 
socjalistycznych do praktyki 
społeczno - ekonomicznej tych 
krajów.

Błąd w rozumowaniu Ra­
kowskiego polega na przemil­
czeniu innych faktów. Takich, 
jak ten, że krytycyzm czy nie­
zadowolenie społeczne znajdu­
je w krajach demokratycz­
nych otwarty wyraz w parla­
mencie, w prasie, radiu i tele­
wizji, na zebraniach organiza­
cji politycznych i społecznych; 
że krytycyzm taki jest jednym 
z głównych elementów zmian 
i postępu we wszystkich dzie­
dzinach życia tych krajów; i 
że wreszcie wprowadzenie 
e 1 e m e ntów socjalistycznych 
odbywa się tam drogą demo­
kratyczną, z poszanowaniem 
podstawowych wolności oby­
watelskich i z mandatu spo­
łecznego.

Jeśli więc mówimy dziś o 
istnieniu wielu elementów so­
cjalistycznych w życiu społe­
cznym takich krajów jak — 
Szwecja, Wielka Brytania czy 
Austria — to nie oznacza to 
wcale jakiegoś naśladowania 
ustroju, który rządzący komu­
niści nazywają “socjalistycz­
nym”.

Przeciwnie — dla przeważa­
jącej większości zachodnich 
socjalistów i ich wyborców — 
pojęcie tej ideologii jest niero­
zerwalnie związane z demo­
kracją. Demokracja zaś, to — 
między innymi — pełna swo­
boda krążenia i głoszenia in­
formacji i idei, pełna swobo­
da poruszania się przez grani­
ce państwowe.

Rakowski pisze tak, jak 
gdyby nie wiedział, że w kra­
jach demokratycznych działa­
ją na przykład partie komu­
nistyczne, głoszące tę samą, co 
on ideologię; że istnieje tam 
zawsze legalna i dysponująca 
konstytucyjną swobodą dzia­
łania opozycja; że środki ma­
sowej informacji reprezentują 
w swym przekroju różnorod­
ność opinii społecznej i że po­
lityk musi w swej karierze 
brać te wszystkie elementy 
pod uwagę.

Wobec tych faktów zabaw­
nie brzmi twierdzenie o “nie­
pewnym samopoczuciu” Za­
chodu jako rzecznika swobo­
dy wymiany ludzi, informacji 
i idei. Dla Zachodu swoboda 
taka nie jest postulatem, ale 
konkretną rzeczywistością, w 
której muszą poruszać się tu­
tejsi politycy i ich partie — 
komunistycznych nie wyłą­
czając.

(Dokończenie jutro)

Mianowanie dotychczasowego przewodni­
czącego Rady Komisarzy Wyborczych w 
Chicago, adw. Stanisława Kusper klerkiem 
powiatowym, co nastąpiło w wyniku skaza­
nia przez sąd federalny za łapownictwo do­
tychczasowego klerka Edwarda Barrett, przy­
jąć trzeba z zadowoleniem. I nie chodzi tu 
tylko o fakt, że Kusper jest polskiego pocho­
dzenia, ale prócz tego 
wynika z dodatkowych 
nominacji.

Stanisław Kusper jest
kiem i znawcą zagadnień prawa wyborczego. 
W okresie urzędowania na stanowisku w 
Radzie Komisarzy Wyborczych wielokrotnie 
demonstrował swoje przygotowanie prawni­
cze (posiada doktorat prawa), gdy trzeba 
było walczyć w stanowej Legislaturze o roz­
wiązywanie problemów wyborczych, lub, 
gdy w okresach różnych procesów o naduży­
cia wyborcze w niektórych wardach chica- 
goskich trzeba było zachowywać spokojną 
postawę w obronie urzędu.

Oczywiście, że nominacja adw. Kusper 
została podyktowana przez mayora Richarda 
J. Daley, jako szefa partii Demokratycznej 
i dysponenta jej siły. Kusper jest demokratą, 
lojalnym wobec Mayora i swojej partii, ale 
też jest urzędnikiem wysokich kwalifikacji, 
co napewno jest potrzebne na stanowisku

Przysłowia 
Unowocześnione

Kierownictwo stacji telewizyjnej WBBM- 
TV w Chicago wysunęło godną uwagi suge­
stię. Chodzi o corocznie wymieniane tablice 
z numerami stanowej rejestracji samochodo­
wej.

Tablice są zmieniane corocznie i corocznie 
miliony właścicieli samochodów muszą za­
troszczyć się o zmianę, tracąc niekiedy sporo 
czasu, jeśli wyczekują do ostatniej chwili i 
jest zatłoczenie w biurach stanowego sekre­
tarza. Tablice są raczej kiepskiej wartości, 
bo mają przecież służyć tylko rok, a później 
są po prostu wyrzucane na śmiecie.

Otóż WBBM-TV sądzi, że należy rozważyć 
wprowadzenie stałych tablic rejestracyjnych. 
Musiałyby być one solidnie wykonane, aby 
służyły przez wiele lat. Początkowy koszt 
byłby dla stanu większy niż wykonywanie 
obecnie kiepskich tablic, ale na przestrzeni 
czasu uniknęłoby się corocznych wydatków.

Właściciel samochodu obowiązany byłby, 
mając stałe tablice rejestracyjne, jedynie do 
wykupywania corocznie odpowiedniej nalep­
ki na szybę, co byłoby znakiem odnowienia 
rejestracji.

Pomysł jest chyba dobry i sądzimy, że 
władze stanowe powinny przeprowadzić od­
powiednie badania, aby ustalić czy należy 
wprowadzać go w życie, a jeśli nie — to z 
jakich powodów. Oczywiście stanowa Legi- 
slatura musiałaby przeprowadzić odpowied­
nie zmiany w prawie o licencjach samocho­
dowych, aby były prawne podstawy dla 
wprowadzenia stałej rejestracji samochodo-

lekcją, recytowaną posłusznie przez bezdusz­
ne automaty. Prawdopodobnie ci komentato­
rzy oczekiwali ze strony jeńców wojennych 
masowego potępienia Prezydenta, rządu i ca­
łego kraju, jako winowajców i sprawców ich 
cierpień, przeżytych w niewoli.

Jest więcej niż wątpliwie, aby ktokolwiek 
mógł kiedykolwiek przekonać tych b. jeńców 
wojennych, że Ameryka jest symbolem zła 
i deprawacji. Albo przekonać ich, że honor 
jest bezużytecznym i niepotrzebnym słowem. 
Albo narzucić im przekonania, że dyscyplina 
i patriotyzm są przestarzałymi koncepcjami, 
wyrzuconymi na śmietnik historii. Czasem 
wydaje się zupełnie nie do wiary, że te idee 
cieszyły się popularnością w pewnych kołach 
społeczeństwa.

Powracający jeńcy wojenni będą napewno 
mieli trudności w otrząśnięciu się z szoku, 
który przeżyli i dostosowaniu się do zmienio­
nej atmosfery społecznej. Dlatego należy się 
im niezmiernie wiele sympatii, cierpliwości 
i zrozumienia, kiedy będą przechodzili przez 
trudny psychologicznie okres, od nieludzkiej 
niewoli w hermetycznie zamkniętym pań­
stwie totalnym do wolności w społeczeństwie 
rozpasanej tolerancji i niehamowanej pobła­
żliwości. A ich odwagę i nieugiętość niech 
będzie pomocą i drogowskazem dla amery­
kańskiego społeczeństwa w powrocie do nie­
zniszczalnych ideałów, od których się ono 
oddaliło.

Kupią Nas Arabowie?
Eksperci przepowiadają, że 

Arabia Saudyjska, dzięki ol­
brzymim dochodom z ropy 
naftowej za około 10 lat bę­
dzie posiadała większe rezer­
wy dolarów, innych “twar­
dych” walut i złota niż łączne 
rezerwy Stanów Zjednoczo­
nych i Japonii.

Arabia Saudyjska otrzymu­
je biliony dolarów rocznie za 
ropę naftową a posiada tylko 
7 milionów ludzi. Jej władcy 
nie wiedzą co robić z pienię­
dzmi. Ostatnio zaczęli intere­
sować się giełdą i inwestycja­
mi w Ameryce Na wielką 
skalę inwestycje arabskie po­
mogłyby w zrównoważeniu 
bilansu płatniczego Stanów 
Zjednoczonych.

1 czyków, stwierdzić trzeba, że 
; ataki na członków zaspołu 
I rozjemczego stanowią poważ- 
ny bardzo incydent.

potrzeba żadnych zbiorników, silosów, ro­
wów czy dołów. Kiszonkę w postaci “kieł­
basy” łatwiej jest przetransportować.

¥ ¥ ¥
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— Część II —
Jedyne Pole Konfrontacji
We wszystkich wypowie­

dziach oficjalnych oraz publi­
cystycznych związanych z od­
prężeniem i konferencją euro­
pejską — rządzący komuni­
ści wysuwają na plan pierw- 
wszy kwestie współpracy go­
spodarczej, jak gdyby w ży­
ciu narodów nie było dziś 
również innych napiętych 
problemów. Jednocześnie zaś 
oświadczają wprost, że zamie­
rzają nie tylko zachować, ale 
i umocnić kurtynę izolującą 
ich społeczeństwa w sensie 
kulturalnym, informacyjnym 
i osobowym od reszty świata. 
Współpraca — tak. Ale tylko 
poprzez rządy, z aprobatą rzą­
dów i poprzez ludzi przez rzą­
dy wybranych.

Zasadniczy wniosek z tych 
krótkich rozważań da się sfor­
mułować następująco: W dzi­
siejszym świecie pomysł “roz­
wiązania” problemów między­
narodowych drogą totalnej 
wojny — może się zrodzić tyl­
ko w chorym mózgu. Atomo­
wy impas między Wschodem 
i Zachodem — to podstawowy 
fakt naszej epoki, który — 
wraz z opisanymi wyżej 
czynnikami — kształtuje ten­
dencję rozwoju sytuacji mię­
dzynarodowej w najbliższej 
p r z y n a j mniej przyszłości. 
Można zaryzykować tezę, że 
tendencja ta wyrażać się bę­
dzie w coraz szerszej współ- 

[pracy gospodarczej, w stałych 
politycznych kontaktach mię­
dzy rządami i stopniowej nor­
malizacji stosunków politycz­
nych i handlowych. Jedno­
cześnie jednak, ze strony ko­
munistycznego Wschodu, bę­
dzie to tendencja do — jak 
bym to nazwał — coraz “agre­
sywniejszej defensywności” w 
takich dziedzinach, jak prze­
pływ informacji i idei oraz 
wszelkiej formy wymiany lu­
dzi.

Na Wschodzie mówi się dziś 
wiele o nieuniknionej ko­
nieczności konfrontacji ideo­
logicznej z Zachodem. Zga­
dzam się z tym poglądem. 
Wobec morderczej absurdal­
ności wszelkiej innej konfron­
tacji — jest to jedyna dziś 
płaszczyzna starcia różnych 
idei i różnych koncepcji W 
stroju społecznego. . ..

Komunistyczny Wschód jest 
już na swój sposób do tej 
konfrontacji przygotowany: 
dysponuje mianowicie potęż­
nym i przenikającym wszyst­
kie niemal dziedziny życia 
aparatem cenzury j kontroli 
politycznej i policyjnej, sta­
nowiącej sieć do zatrzymywa­
nia tych wszystkich myśli, 
informacji i osób z zewnątrz, 
których rządzący sobie nie 
życzą. Jednocześnie zaś dy­
sponuje pełną swobodą od­
działywania ideologicznego i 
politycznego na Zachodzie.

Komunistów nie powinno 
zatem oburzać, że i demokra­
tyczny Zachód musi być do 
kon f r on tacji ideologicznej 
przygotowany. Z tą tylko za­
sadniczą różnicą, że “bronią” 
Zachodu w tej konfrontacji 
nie jest cenzura i kontrola, 
ale rozpowszechnianie wolne­
go słowa — w całym pluraliz­
mie idei i koncepcji politycz­
nych.

Ta płaszczyzna jest jednak, 
jak widać, trudna do przyję­
cia dla rządzących komunis­
tów. Wszelako odmowa jej 
przyjęcia — stanowi niemal 
otwarte wyznanie niewiary w 
siłę ich własnej ideologii i 
ustroju. Dlatego podejmują 
ostatnio próby tłumaczenia te­
go stanowiska wobec świata, 
wobec własnych społeczeństw.

Wśród publicyst y c zny c h 
głosów tego rodzaju w obozie 
sowieckim na uwagę zasługu­
je artykuł redaktora naczelne­
go “Polityki”, Mieczysława 
Rakowskiego, zamieszczany w 
“Nowych Drogach” z listopada 
ub. roku.

Artykuł ten, zatytułowany 
“Szanse na wielki pokój” sta­
nowi w swej większości anali­
zę obecnej sytuacji międzyna­
rodowej. Jest tam jednak rów­
nież sporo uwag odnoszących 
się do problematyki ideologi­
cznej, wśród których znajdu­
jemy właśnie próbę uzasad­
nienia izolacjonistycznego sta­
nowiska Wschodu wobec po­
stulatu swobodniejszej wy­
miany ludzi, informacji i idei. 
Chciałbym przytoczyć parę 
cytatów z tej części artykułu 
Rakowskiego:

“Chociaż nie pozwohmy na 
penetrację ideologiczną i dy­
wersję, to konfrontacji idei się 
nie boimy. Dlatego też myśleć 
możemy i musimy kategoria­
mi ofensywnymi, które nam 
ułatwiają działanie w sferze 
walki ideologicznej z burżua- 
zją”

A więc — próba “ofensyw­
nej” obrony stanowiska z sa­
mej swej istoty głęboko de- 

Ciemne interesy nie prowa-i fensywnego Popatrzymy jak 
dzą do jasnej przyszłości. 1 to wygląda'

N.Y. DAILY NEWS.—Dłu­
go milczący senator J. Wil­
liam Fulbright (dem.-Arkan­
sas) znów stara się, ze swego 
“tylnego siedzenia”, jako prze­
wodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych, kiero­
wać amerykańską polityką 
zagraniczną. Ostatnia “dok­
tryna Fulbrighta” nakreślona 
w niedzielnym wywiadzie te­
lewizyjnym, stanowi próbę 
wykorzystania amery k ań- 
skich zobowiązań do pomocy 
w odbudowie Północnego 
Wietnamu dla wyraźnie neo- 
izolacjonistycznych celów.

Zdaniem tego intelektuali­
sty z Ozark, jakiekolwiek pie­
niądze dla Hanoi pochodzić 
muszą z funduszów przezna­
czonych na pomoc militarną 
dla naszych sojuszników i z 
redukcji amerykańskich zobo- 
wiążań zagranicznych. Ful­
bright oraz podobnie myślący 
jego koledzy zainteresowani trudnych rokowaniach.

zania tego problemu w koń­
cowych latach bieżącego wie­
ku. Wizje uczonych wskazują 
na możliwość stopniowego od­
chodzenia od gospodarki opar­
tej na spalaniu paliw kopal­
nych (w ę g 1 a, ropy i gazu 
ziemnego) i przejścia do ener­
getyki opartej o czysty wo­
dór.

Na wielkich pływających 
platformach, zakotwiczonych 
o kilkanaście mil od wybrze­
ża, powstaną ogromne elek­
trownie atomowe. Produko­
wana przez nie energia nie 
będzie jednak przekazywana 
na ląd, lecz wykorzystywana 
na miejscu do e 1 e k t r o 1 i zy 
(rozkładu) wody morskiej na 
dwa główne gazy: tlen i wo­
dór. Platformy umieszczane 
będą na głębokiej wodzie tak, 
iż elektrownie będą miały mień wodoru płynący z poło- 
łatwy dostęp do wody niezbę-; żonych na morzu fabryk kie-, 
dnej do chłodzenia urządzeń. rowany będzie do różnych 
energetycznych, nie będzie środków wykorzystania. Mo­
tam grozić skażenie środowi- żna go będzie zużytkować w 
ska, naturalnego ciepłem i gospodarstwach domowych do 
UL.l.i.ia się też niebezpie- ! celów chłodniczych i ogrzew- 
czeństw, związanych-z lokali- iczych (dokonując niewielkich 
zowaniem reaktorów nuklear-; tylko zmian w konstrukcji 
nych w pobliżu terenów za- j p a 1 n i k ó w już istniejących

podziemnych. Przy odległo­
ściach nie przekraczających 
400 mil będą one transporto­
wać gaz. Koszty jego przesył­
ki — uwzględniając współcze­
sne koszty przesyłania ener­
gii — kształtować się będą na 
poziomie jednej ósmej aktual­
nych kosztów przesyłania 
energii elektrycznej liniami 
wysokiego napięcia. Przejście 
na energetykę wodorową spo­
woduje przeniesienie pod zie­
mię linii przesyłkowych co 
ochroni krajobraz przed ze­
szpeceniem. W przeciwień­
stwie do elektryczności, któ­
rej nie można magazynować : 
i którą należy wykorzystać 
niezwłocznie po wytworzeniu 
— wodór będzie można gro­
madzić bądź w formie gazo­
wej w podziemnych piecza­
rach, bądź też w formie płyn­
nej w odpowiednio izolowa­
nych zbiornikach i wykorzy­
stywać w miarę istniejących 
potrzeb.

W wielkich podziemnych : 
punktach rozdzielczych stru-

Lucjan Perzanowski

Odprężenie

klerka po w. Cook i jego nominacja przesłoni 
te wszystkie braki, jakie występowały w 
okresie wieloletniego urzędowania Barretta, 
typowego politykiera starej daty, nie wyróż­
niającego się niczym innym poza rutyną 
urzędowania.

Zmiana na stanowisku powiatowego klerka 
nastąpiła szybko. Trzeba to zapisać na konto 
mayora Daley, który uznał, że nie można 
utrzymywać na stanowisku człowieka, któ­
rego proces federalny obciążył aż nadto 
dostatecznie.

Od nowego klerka powiatowego, który 
wywodzi się z naszego życia polonijnego, 
oczekujemy zastosowania w sprawowaniu 
przez niego obowiązków urzędowych tych 
wszystkich kwalifikacji, jakie ujawnił jako 
przewodniczący Rady Komisarzy Wybor­
czych. I jesteśmy radzi, że młody, doskonale rzy odkrywcze plany rozwią- 
przygotowany do kierowania nowym urzę­
dem adw. Stanley Kusper, Amerykanin pol­
skiego pochodzenia objął stanowisko znaczą­
ce wiele w lokalnej polityce. Niestety nie 
mamy zbyt wielu wybijających się działa- 
czów politycznych młodszego pokolenia, więc 
tym bardziej chcemy, aby Kusper wniósł 
swoje zdolności i kwalifikacje zawodowe w 
polityczne życie pow. Cook.

Klerkowi powiatowemu przekazujemy gra­
tulacje i najlepsze życzenia.

Problemy Rozejmowe
THE WALL STREET 

JOURNAL — Gdyby ktoś 
wdawać się chciał miesiąc te­
mu w przepowiednie, jaka bę­
dzie przyszłość podpisanego 
wówczas rozejmu wietnam­
skiego, nie mogłyby unikąć 
“proroctw” w rodzaju: walki, 
choć na niewielką Skalę, toczą 
się nadal w całym kraju, 
amerykańscy korespondenci 
stwierdzają ze nie ma jeszcze 
pokoju — rokowania skom­
plikowane na skutek szczegó­
łów proceduralnych — zwło­
ka ze zwalnianiem jeńców i 
ewakuacją wojsk.

Obraz mógłby nawet być 
mniej optymistyczny, b o 
ostatecznie ani Północny, ani 
Południowy Wietnam nie do­
konał inwazji na większą 
skalę, Amery kanie nie wzno­
wili bombardowań, doszło do 
pierwszej wymiany jeńców, 
rozmowy między walczącymi 
stronami nadal trwają.

Nigdy zresztą nie było po­
wodów do oczekiwania, że 
podpisany rozejm doprowadzi 
do szybkiego i całkowitego 
pokoju, czy że pertraktacje na 
jakiekolwiek sporne tematy 
przebiegać będą gładko.

Światowa Organizacja Zdrowia w Gene­
wie podała, że pod koniec r. 1972 na malarię | ^feszkańcy 'Hue mają dobre 
chorowało na świecie ponad 3 miliony osób, lpowody dla specjalnej niena- 
z czego połowa przypadała na Azję, a ponad ;wiści do Północnych Wietna- 
240,000 na Amerykę. Najwięcej wypadków ■ 
malarii notuje się w Indiach i Syjamie, 
tomiast w Europie przoduje Portugalia.

sem tłum mieszkańców Hue 
, , , . , . x , obrzucił kamieniami człon-

Metoda ta ma wiele zalet; przede wszyst- 'ków komunistycznej delega- 
kim te, że do przygotowania kiszonki nie cj.j w Łącznej Komisji Woj- 

■ łkowej, a Hanoi twierdzi na­
wet, że kilku takich funkcjo­
nariuszy zginęło w zasadzce 
z rąk żołnierzy południowo- 
wietnamskich. Przyznając na­
wet, że doszło do licznych wy­
padków pogwałcenia rozej­
mu przez obie strony i że

cza się przy pomocy specjalnej prasy do | W bieżącym tygodniu re- kie trapiły Indochiny 
żym hanojski podjął próbę ’ ćwierćwiecza, 
uzależnienia sprawy zwolnię- _ .
n;,n Role™ ffrnnv wńrów nd I Przy wszystkich więc me-

.“dobrego zachowania się” rzą- awiągmęciacn i Kon iiKtacn 
du sajgońskiego. A tymcza-I ll&oda rozejmowa funkcjonu-
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Annual P.N.A. Bowling Classic Near
Men’s Events And Junior Events At Sherman 

Bowling Center; Women’s Events At 
Maple Lanes Bowling Center

It is now little over four weeks 
to go before members of the PNA 
descend upon Muskegon, Mich., 
in their quest for top honors in

Chairman, Anthony Kulikowski; 
Decoration Chairman, Stanley 
Elliot and Ralph Boomer, Publi­
city and Information.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Posku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

DZIAŁ A
KOBIET ĘT
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Letnia suknia z bawełny w jasnym kolorze. 
Luźny żakiecik z deseniowego materiału.

Wartość Zdrowotna Cytryny

the 1973 Annual PNA Bowling 
Classic, on Friday, Saturday and 
Sunday, April 13-14-15 and April 
27-28-29, 1973. The men and Jun­
ior teams will roll their events 
at the Sherman Bowling Center 
Lanes, 1531 W. Sherman Blvd., 
and the women will roll their 
events at the Maple Lanes Bowl­
ing Center, 2300 Henry St., Mus­
kegon, Michigan. The traditional 
Bowlers dance will be held at 
the Lodge 2809 PNA Home at 871 
Pulaski Avenue in Muskegon, Mi­
chigan.

Outside of the tournament be­
ing an annual affair with a 
chance for PNA bowlers to win 
some money, and let’s face it ev­
eryone likes to win some money, 
the tournament provides a chance 
to meet other members form oth­
er cities. Numerous friendships 
have arisen from these Annual 
Tournaments and many more 
will follow. Without these tourna­
ments we would never know 
what the other Councils and 
Lodges are- doing, and in some 
cases, ideas are exchanged that 
helped another Council or Lodge 
in another part of the country.

If you recall on the tournament 
blank itself, these are the words
— “Tournament to provide and 
encourage a wide social inter­
mingling and spirit of good fel­
lowship among members of the 
Polish National Alliance.” You 
know yourself that when you are 
shooting singles and doubles, and 
team events, you encourage your 
partner when he or she is having 
their problems with their bowl­
ing. You should do this in any 
tournament. Everyone should re­
member that they are represent­
ing their home Council or Lodge. 
People will judge the entire 
Council or Lodge on what they 
see of the members of that Coun­
cil or Lodge.

Friendship it is felt will 
heighten your enjoyment of the 
tournament and most probably 
will add to your list of friends. 
Al Długosz
Tournament Co-ordinator

Al Długosz who has served as 
co-ordinator of the PNA Tourna­
ments since 1966 is hard at work 
on plans to draw up the schedule 
and other responsibilities entrust­
ed to him. The schedule will be 
mailed upon its completion to all 
the bowlers.
Ralph Boomer And Ron Krypel 
General Chairmen

Heading the Local Committee 
are Ralph Boomer and Ron Kry­
pel who with the assistance of 
many other committees will be 
trying to do their best to eniter- 
tain the many bowlers who will 
be in Muskegon for those two 
week-ends. Other committee 
chairmen are: Housing Chairman, 
Steve Krypel, telephone 616-755- 
4040; Invitations, Richard Kuź­
niar; Program Book, George Go- 
rajec and Carol Krypel; Food

Motorcycle Event 
In Daytona Offers 
$131,000 In Prizes
Daytona Beach, Fla. (UPI)

— The biggest bash in motor­
cycling takes place in the 
Daytona Beach resort area 
this week.

Some 1,500 foreign and do­
mestic riders have entered a 
series of events called the 
Daytona 200 Classics, worth 
$131,965 in prize money and 
starting the American Motor­
cycle Association’s 1973 series 
of 30 races that offer, for the 
first time, $l-milion in cash 
and bonuses.

The A.M.A. says as many as 
100,000 followers and users of 
the two-wheelers will flood 
the beaches, clog the high­
ways and drop a few dollars 
here and there during the 
final five days of the week.

Foster All Set 
To Defend Title 

In Europe
London (UPI) — Bob Fos­

ter, world light heavyweight 
boxing champion from Albu­
querque, N.M., will defend his 
title against the winner of a 
European championship bout 
between Rudi Schmidtke of 
West Germany and Britain’s 
John Conteh, it was announc­
ed recently.
Promoter Harry Levene said 

he had r e a c hed agreement 
with Foster to defend his title 
either in West Germany or 
Britain against the winner of 
Tuesday’s Schmidtke-Conteh 
fight at Wembley Stadium.

Schmidtke won the Eu­
ropean crown from Britain’s 
Chris Finnegan last year.

Conteh has been campaign­
ing as a heavyweight and in 
his latest fight stopped A- 
merican Terry Daniels in Las 
Vegas.

We are repeating again that the 
Woman bowlers should familiar­
ize themselves with W.I.B.C. 
Rules and the Men bowlers 
should familiarize themselves 
with the A.B.C. Rules. No more 
than three (3) elegible substitutes 
will be permitted on a team after 
closing of Entry Date and after 
team has been accepted.

The tournament officials shall 
not be responsible for average er­
rors by persons filling out entry 
blanks. If an entrant’s wrong 
average is given on the entry 
blank, the correction must be

TEAM STANDINGS 
W. L.

Sears Bank 42(4 29(4
E. Mares Pontiac 4154 3014
Joan Of Archer 41 31
Ciesla-Ridge F. H. 38 34
Allied Florists 28>/4 43’4
General Sausage 24(4 47’/2

Tonight was position night in 
the P.N.A. and the top 3 teams 
changed positions. It’s now Sears 
Bank’s toum to sit in the No. 1 
spot as Sears earned the honor 
by dumping Joan Of Archer 3 
times behind (who else?) Bob 
“mad bomber” Pocica’s 221, 207 
—625; “raipid Robert” Tokarczyk’® 
215—563; “buffalo Bob” Levin’s 
563; “Tom terrific” Mikrut’s 221 
—>556, and “deadly Dennis” Kon- 
kolewski’s 509. Joan Of Archer 
had only a 2-man show as Ray 
Dybas shot 205—553 and F. Liin- 
kowski shot 512. M. Latka, J. 
Sroka and M. Grisko struggled 
along with 471, 434 and 422 re­
spectively.

E. Mares Pontiac, meanwhile, 
also passed up Joan Of Archer 
and moved into 2nd place by

Boston — The 1973 Ameri­
can Baseball Seasaon — the 
year of the designated hitter
— is scheduled to open offi­
cially on Friday, April 6, 1973.

The scheduled, released re­
cently by League President 
Joseph E. Cronin, lists open­
ers in five American League 
Cities.

World Champion and West­
ern Division titleholder Oak­
land will raise its pennants 
at home against Minnesota in 
a night game on April 6. De­
troit, the 1972 Eastern Divi­
sion Champion will open a 
day later at Cleveland.

Other April 6 openers will 
have New York at Boston 
and Milwaukee at Baltimore 
in day games. Kansas City 
will play at California and 
Texas will be at Chicago in 
night games.

The other home openers in 
the West will be Oakland at 
Chicago on April 10, while 
Texas will be at Kansas City 
on that night. Minnesota will 
have its first home game on 
April 13 against Oakland.

In the East, New York’s 
first home game will be 
against Cleveland on April 9 
with Boston at Milwaukee 
and Baltimore at Detroit on 
April 10.

Although the American 
League teams have been us­
ing the designated hitter for 
the pitcher during spring 
games against each other, this 
will be the first time the 
home fans will be able to see 
the most dramatic rule 
change in modem times in 
operation when it counts.

Once again, the League has 
programmed a 162-game 
schedule for each club. There 
will be five intra-divisional

Sheila Young 
Captures Sprint In 

Speed Skating
Inzell, West Germany (UPI)

— Sheila Young of Detroit 
swept to victory today in the 
women’s 500 meters for 
sprinters at the international 
amateur speed skating tour­
nament.

Miss Young was timed in 
43.98 seconds, defeating Mrs. 
Atje Keulen-Deelstra of the 
Netherlands, who set a na­
tional record with her 44.17 
clocking. Sylvia Burke of 
Canada was third in 44.19.

ABC or WIBC is not eligible to 
participate in the tournament. In 
the event the bowler witholds in­
formation, the bowler and the 
team will forfeit entry fee and 
any prize money won.
PNA Sports-Youth Commission 
Contributes Trophies and $350.00 
In Special Cash Prizes

As in previous years, the PNA 
Sports-Youth Commission, chair­
maned by PNA Vice-pres. Frank 
M. Prochot and whose other 
members are: PNA Vice-Pres. 
Helen Szymanowicz, and PNA 
Directors Melanie Winiecki, Flor­
ence Wiatrowski and Henry 
Burke, has contributed $350.00 
in special oash prizes in addition 
to the beautiful trophies that will 
be given to the men and women 
in the singles and doubles and all 
events, and team and individual

Ridge Funeral Home team twice 
behind the shooting of R. Pietra­
szek with 569, M. Slowiak with 
535 and T. Wenderski with 210— 
527. N. Urbancic and D. Masty 
brought up the rear with 498 and 
470 respectively. S. Wiedeński had 
206—586 for Ringe, but it wasn’t 
enough to compensate for C. Her- 
stowski’s 495, B. Herstowski’s 490 
F. DeCore’s 485 and C. Lenz 384 
(Don Carter couldn’t compensate 
for this series?).

Finally, Allied Florists put more 
daylight between themselves and 
General Sausage by blasting them 
3 times. Leading the onslaught 
for the Allied team were “Nasty 
Nick” Cortez with 227—587 and 
“Joltin’ Joe” Gallagher with 545. 
E. Ogonowski had 488, H. Hadzi- 
ma 476 and B. Cortez 457 in sup­
porting roles. G. Girolamo worked 
his butt off for General with 219 
—548, but he didn’t have much 
help from W. Lipski Jr. with 467, 
B. Poremskli with 456, E. Stefań­
ski with 441 and E. Sablik with 
428.

meetings and four of inter- 
divisional play. Each club 
faces the five other clubs in 
its division 18 times—nine at 
home and nine away. A total 
of 12 games—six at home and 
six away is scheduled against 
each of the six clubs in the 
other division.

A total of 571 night games 
is scheduled for 1973. This is 
31 more than in 1972, with 
Texas playing a record total 
of 73 night games and Boston 
also playing a record 44.

The annual Major League 
All-Star game is scheduled 
for the new Kansas City 
Royals Stadium on Tuesday 
night, July 24. The annual 
Hall of Fajne game will be 
played at Cooperstown, New 
York on Monday, August 6, 
1973.

Kowalski Earns 
Bachelors’ Degree
Dennis E. Kowalski, 5549 

N. Canfield, recently gradu­
ated from Roosevelt Universi­
ty. He was awarded a Bache­
lor of Arts degree.

Gulls, Bruins Agree
San Diego (UPI) — The 

San Diego Gulls of the West­
ern Hockey League Tuesday 
announced a working agree­
ment with the Boston Bruins 
of the N ational Hockey 
League.

Mike Ditka To 
Become Receiver 
Coach For Dallas
Dallas (UPI)—Mike Ditka, 

who has caught more passes 
for more yards than any oth­
er tight end in pro football 
history, retired recently to be­
come the receiver coach for 
the Dallas Cowboys. Ditka, 
33, caught 427 passes during 
his career for 5,913 yards and 
43 touchdowns. He played six 
seasons with the Chicago 
Bears and two with the Phil­
adelphia Eagles before com­
ing to Dallas in 1969. He was 
All-Pro four times with the 
Bears.

Ditka’s most productive 
year as a pro was his first, 
after he had been a first- 
round draft pick of the Bears 
in 1961. That season he caught 
56 passes for 1,076 yards and 
a dozen touchdowns. He play­
ed college football at Pitts- 

)burgh.

Kiermasz Harcerski
Może się ktoś zdziwić, że 

dopiero jedna podobna “im­
preza” — loteria Okręgu Z. 
H. P. dobiega końca, a już za­
powiadamy następną. Jednak 
warunki nasze zmuszają nas 
do ciągłych nowych wysił­
ków, by choć w części zape­
wnić ciągłość pracy.

Ośrodek Harcerski czeka 
na szereg koniecznych uzu­
pełnień, tak samo sprzęt obo­
zowy jednostek wymaga ko­
niecznej wymiany. Potrzeb 
jest wiele. Na ich zaspokoje­
nie potrzebne są dalsze fun­
dusze.

Minione lata wykazały, że 
we wszelkich naszych poczy­
naniach zmierzających d o 
zdobycia koniecznych środ­
ków spotykaliśmy się z serde­
cznym odzewem naszych wy­
próbowanych przyjaciół, tak 
zpośród rodziców młodzieży 
harcerskiej jak i organizacji 
polonijnych. I tym razem wie­
rzymy w pełne poparcie Kier­
maszu Harcerskiego urządza­
nego przez Koło Przyjaciół 
Harcerstwa.

Już tylko 3 tygodnie do tej 
imprezy K.P.H. urządzanej w 
Błękitnej sali w Domu Wete­
ranów pnr. 1239 N. Wood ul., 
przez 2 dni, w sobotę, 31 mar­
ca i w niedzielę, 1 kwietnia. 
Będzie tam napewno gwarno 
i przyjemnie. Jak zawsze bę­
dzie tam okazja do poszuka­
nia szczęścia w towarzystwie 
Przyjaciół. Obok młodzieży 
jej rodziców spotkamy nape­
wno wszystkich życzliwych 
nam spośród bliskich nam or­
ganizacji.

Szczęśliwy los na kolorową 
telewizję jest w drodze, nale­
ży go tylko nabyć. Fanty na­
pływają. Do już złożonych 
cenny fant, aparat fotografi­
czny dodał p. T. Wojtkowski.

Oczekujemy pobicia rekor­
dów życzliwości ze strony ro­
dziców — w ilości złożonych 
fantów. A potem w pogoni za 
szczęśliwym losem — który 
znajduje się w rozesłanych 
książeczkach.

* * *
Równocześnie miło nam po­

dać dalsze hojne dary na 
Ośrodek Harcerski i tak: Le­
gion Młodych Polek — $200: 
Grupa 119 ZNP Związek Serc 
Polskich — $25; oraz po $10 
złożyli pp.: I. S. Kowalski, F. 
Tokarz, Kowalczyk. Wszyst­
kim K.P.H. składa serdeczne 
“Bóg Zapłać”!
Konkurs Czytania 
Mapy Polski

Żeby coś kochać trzeba to 
znać. Nie cała młodzież nasza 
ma możliwości wyjazdu do 
Kraju, by poznać go bezpośre­
dnio — a zresztą i dla tych 
szczęśliwców, którzy wyjadą, 
przyda się uprzednie pozna­
nie ziemi, którą będą zwie­
dzali. Harcerstwo chce pomóc 
i zachęcić do poznania Kraju, 
choćby z mapy i dlatego w 
końcu maja lub na początku 
czerwca planuje urządzenie 
dla młodzieży harcerskiej 
konkursu czytania mapy Pol­
ski.

Dokładne informacje i ma­
py orientacyjne posiadają kie­
rownicy jednostek. Do kon­
kursu należy się przygotować 
i dlatego już dziś zachęcamy 
do próbnych zawodów w dru­
żynach. Prócz zaszczytu zwy­
cięzców czekają nagrody.

Rodziców prosimy o zachę-

Jak już donosiliśmy poprze­
dnio, impresario Chicagoski 
Herry Zelcer, zde c y d o w a ł 
przeznaczyć część dochodu z 
ostatniego, pożegnalnego — 
przedstawienia zespołu Ma­
zowsze, we wtorek, 20 marca, 
na odbudowę Zamku Królew­
skiego w Warszawie. W czasie 
rozmowy z dziennikarzami 
Zelcer powiedział, że w odbu­
dowaniu Zamku, który pa­
mięta z lat dziecinnych, kiedy 
mieszkał w Warszawie, widzi 
symbol zwycięstwa nad nisz­
czycielskim duchem niemiec­
ko hitlerowskim.
Komitet Obywatelski

Do Komitetu Obywatelskie­
go, który patronuje pięknej 
inicjatywie Herry Zelcera we­
szli następujący: — Beniamin 
Adamowski; red. Andrzej 
Azarjew; red. Józef Białasie- 
wicz; Adam Grzegorzewski; 
Feliks Konarski (Ref-Ren); 
Zenon Kwiatkowski; red. Jan 
Krawiec; prof. Maria Lilien; 
Stanisław Łobodziński; Ro­
muald Matuszczak; Józef Mi­
gała; dr Anna Mistarz; Nina 
Oleńska (p. Konarska); Wi­
told Pawlikowski; Antoni '

cenie swych dzieci do udziału 
w konkursie.
Podziękowanie

Zarząd Obwodu Z.H.P. Chi­
cago serdecznie dziękuje 
wszystkim, którzy pomogli w 
rozprowadzeniu losów na lo­
terię Okręgu Z.H.P. oraz tym 
wszystkim, którzy losy naby­
li. Dla wszystkich — zdawało 
się — jest zrozumiałe, że bez 
podstaw finansowych żadna 
organizacja nie może istnieć, 
a tym bardziej rozwijać się. 
Brak środków będzie hamul­
cem w przygotowaniach do 
wszelkich imprez, w naszym 
wypadku np. Zlotu 25-lecia.

Niestety, już dziś możemy 
powiedzieć, że wysiłek Zarzą­
du Okręgu nie wszędzie, a 
nawet tam, gdzie należało się 
tego spodziewać — znalazł 
pełne zrozumienie i poparcie. 
Wprawdzie wśród młodych 
— którzy często jeszcze uczą 
się i pracują, (w dużej części 
drużynowych), wśród rodzi­
ców naszej młodzieży i części 
instruktorów — spotykaliśmy 
godną pochwały ofiarność, 
szkoda jednak, że zjawisko to 
nie było powszechne.

A. przecież — “w jedności 
siła”.
Bazar Igo Okręgu SWAP’u

W dniach 17 i 18 marca, od 
godzinie 1-ej Okręg SWAP’u 
urządza swój doroczny Bazar 
na pomoc polskim weteranom 
1 i 2 Wojny Światowej, oraz 
na rzecz Schroniska Wetera­
nów przy ulicy Wood. Impre­
za ta zasługuje na pełne po­
parcie ze strony całego nasze­
go społeczeństwa, a tymbar- 
dziej tutejszego Harcerstwa, 
które doznaj e tyle życzliwości 
ze strony SWAP’u. Poprzyj­
my wysiłek Weteranów, od­
wiedzając imprezę. Wstęp 
wolny.
Koncert Młodych

Minionej niedzieli odbyła 
się impreza ze wszech miar 
pożyteczna i jak najbardziej 
pożądana. Podobne imprezy 
są najlepszą drogą do próby 
sił młodych, okazją do odkry­
cia niejednego prawdziwego 
talentu, a ze strony społeczeń­
stwa — przez jego żywe zain­
teresowanie i masowy udział, 
do zachęty.

Jednak rzut oka na wido­
wnię wystarczył, by stwier­
dzić, że impreza ta nie cieszy­
ła się pełnym zainteresowa­
niem — zwłaszcza jeśli się 
uwzględni liczny udział osób 
bezpośrednio związanych z 
występującą w koncercie 
młodzieżą.

Reakcja natomiast widowni 
była gorąca i sprawiedliwa. 
Wiele przewinęło się utalen­
towanej młodzieży, której 
trzeba tylko stworzyć dalsze 
okazje do potwierdzenia po­
stępu i rozwoju talentu. W 
walce o pierwszeństwo, o do­
skonalenie daru otrzymanego 
od Boga, a rozwijanego z po­
mocą Rodziców i życzliwości 
społeczeństwa, najlepiej będą 
dojrzewały talenty.

Udział zespołu tanecznego 
21 go Kręgu St-h, który odtań­
czył “Krakowiaka”, wypadł 
bardzo dobrze i został nagro­
dzony gorącymi brawami. To 
samo — deklamacja harcerek 
wiersza Ref-Rena — “Monte 
Casino”.

Pieńkowski; Stanley Placek; 
Edward Puacz; Józef Puzy- 
rewski; Józef Reszka; ks. bis­
kup Franciszek Rowiński; dr 
Aleksander Rytel; Charlotte 
Wilk; Tadeusz Wojtkowski.

Na czele Komitetu Obywa­
telskiego, jako jego przewo­
dniczący stoi Herry Zelcer.

W programach na występy 
Mazowsza zostanie zamiesz­
czony odpowiedni artykuł, o- 
mawiający w krótkim zarysie 
dzieje Zamku Królewskiego i 
zapowiadający, że część do­
chodu z ostatniego przedsta­
wienia będzie przeznaczona 
na jego odbudowę.

Z Aforyzmów 
Perskich

Niema szczęścia na straganie, 
kupić się go nie da,
w żadnym rynku nie dostanie, 
niema szczęścia na straganie... 
Nadaremne jest szukanie,
kto je strwonił — bieda! 
Niema szczęścia na straganie, 
kupić się go nie da ...

Panie domu już doskonale 
wiedzą, że naturalny sok cy­
trynowy oddaje cenne usługi 
w gospodarstwie domowym.

Soku używa się zresztą nie 
tylko w “kuchni,” czyli do go­
towania, ale i jako środka ko­
smetycznego — wybiela i ude- 
likatnia skórę rąk; do odpla- 
miania—usuwa plamy z atra­
mentu, owoców, warzyw, ty­
toń i u itp.; do czyszczenia 
przedmiotów z mosiądzu i 
miedzi; jako środka wybiela­
jącego przy produkcji prze­
tworów — skrapiane nim 
owoce i warzywa nie czernie­
ją.

Ale przede wszystkim uży­
wamy go do jedzenia nie tyl­
ko dlatego, że poprawia smak 
wielu potraw, ale przecież do­
daj e do nich tak cenne wi­
taminy C.

Sok cytrynowy jest nie­
zbędny przy sporządzaniu 
wielu potraw.

Aby ryby morskie straciły 
t. zw. aromat morza, niestety, 
niezbyt miły, trzeba je obfi­
cie skropić sokiem cytryno­
wym.

Aby sos beszamelowy nie 
był mdły, ale był “rozkoszą 
dla podniebienia” — trzeba 
do niego dodać soku cytryno­
wego.

Aby kapusta czerwona, bu­
raczki, barszcz, ćwikła, sok 
czy konfitura z malin, truska­
wek lub porzeczek nabrały 
pięknego rubinowego koloru i 
lepszego smaku — trzeba do 
nich dodać soku cytrynowego.

Sałatka pomidorowa, sałata 
zielona, z cykorii, mizeria itd., 
są bez porównania smaczniej­
sze (i bogatsze w wit. C) je­
śli się je zaprawi sokiem cy­
trynowym.

Ogniotrwałe półmiski, garn­
ki i salaterki są nie tylko na­
czyniami praktycznymi, ale 
stanowią również dekoracyj­
ny element stołu. Aby zacho­
wały one jak najdłużej swój 
estetyczny wygląd i długo 
nam służyły, należy pamiętać 
o kilku zasadniczych wska­
zówkach, dotyczących obcho­
dzenia się z nimi.

Podczas gotowania lub sma­
żenia potraw w ogniotrwałym 
naczyniu nie wolno dolewać 
zimnej wody. Jeśli zachodzi 
tego potrzeba posługujmy się 
zawsze wodą gorącą. Zdejmu­
jąc naczynie z ognia, postaw­
my je na podstawce suchej 
(nigdy wilgotnej) i tue za 
bardzo zimnej, jeśli jest ona 
metalowa. Naczynia ognio­
trwałe nie są bowiem odpor­
ne na gwałtowne zmiany tem­
peratury.

Sałatki owocowe czy wa­
rzywne, wszelkie surówki 
bardzo zyskują dzięki dodat­
kowi soku cytrynowego.

Większość koktajli owoco­
wych i warzywnych wymaga 
dodatku soku cytrynowego, 
nie mówiąc już o tak wspa­
niale orzeźwiającym napoju, 
jakim jest sok cytrynowy z 
wodą i cukrem, który z przy­
jemnością pije się przez cały 
rok.

Sałatka Owocowa 
z Bitą Śmietaną

2 jabłka i 1 lub 2 gruszki 
obrać i pokrajać w niezbyt 
dużą kostkę. Wymieszać, wło­
żyć do szklanej salaterki. Do­
okoła ułożyć wianuszek tru­
skawek już rozmrożonych lub 
©sączonych z kompotu. Kilko­
ma łyżkami zalewy kompoto­
wej polać jabłka i gruszki. 
Jednym bananem, pokraja­
nym w krążki, przybrać śro­
dek sałatki lub — dokoła — 
ścianki salaterki. Powierz­
chnię sałatki pokryć kilku 
łyżkami bitej śmietany.

Kilka czytelniczek pytało 
jak przygotować bitą śmieta­
nę. Oto odpowiedź: Śmietankę 
ochłodzić w lodówce. Następ­
nie przelać do miksera (moż­
na też ubijać mikserem ręcz­
nym, czy — co trwa dłużej — 
trzepacżką) i miksować przez 
25 sekund. Następnie dodać 
cukru-pudru do smaku i zno­
wu miksować przez 16 se­
kund. Bita śmietana — goto­
wa! Nie miksować za długo i 
na najniższych, ewentualnie 
średnich obrotach, bo może 
się po prostu ubić masło. O 
gotową, bitą śmietanę nie jest 
trudno. Można ją kupić w 
sklepie.

Dobrze wyregulowany pal­
nik pali się wyraźnym pło­
mieniem, t. zn. poszczególne 
płomyki są od siebie oddzie­
lone i w każdym z nich można 
wyodrębnić jądro płomienia o 
jaskrawym, niebieskim zabar­
wieniu.

Jeżeli otwór powietrza jest 
zbyt duży, do palnika dostaje 
się za duża ilość powietrza i 
może nastąpić zjawisko prze­
skoku płomienia na dyszę. 
Dłuższa eksploatacja tak wa­
dliwie wyregulowanego pal­
nika powoduje uszkodzenie 
go. Zbyt dużą ilość powietrza 
w palniku można rozpoznać 
przez to, że poszczególne pło­
myki odrywają się od wieńca 
palnika. W takim przypadku 
należy palnił wyjąć i zmniej­
szyć nieco otwór wlotu po­
wietrza tak, by płomień był 
zbliżony do idealnego.

trophies will be given to the wm-
made in writrting by the person 
who originally made out the en­
try blank.

The bowler is personally re­
sponsible for his or her averages.

ners in the men’s, women’s, boy’s 
and girl’s events. This tourna­
ment has attracted a large field 
of men, women, boys and girls 
from many sections of our coun-

Any bowler suspended by thetry.

Council 87 P.N.A.
Bowling League

cooling off the red-hot Ciesla-

American League Baseball Season
Opens Officially April 6

Część Dochodu z Występu 
Mazowsza Na Odbudowę Zamku

Harry Zelcer Przewodniczącym 
Komitetu Obywatelskiego

Rady Praktyczne
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Związek Polek w Ameryce
Komisja Nr. 9 Obwód 1-szy

Komisja 9 Związku Polek w 
Ameryce odbyła posiedzenie 23 
lutego przy licznym udziale dele­
gatek oraz Zarządu Głównego.

Ważną spraiwą Komisji jest: 
mamy odpowiedniego nauczycie­
la dla dziatwy tańca polskiego. 
Zawiadamiamy nasze grupy 
Związku Polek i Komisje, ażeby 
dzieci przysyłali na lekcje, które 
odbywają się w sali Związku Po­
lek. Dzwonić do prezeski H. Klich 
—NA 2-3563.

Instalacja była interesująca. 
Sekretarka generalna W. Sidor 
jak wielkie pole mamy teraz W

Rok 1973 jest rokiem Jubileu­
szowym dla Chóru mieszanego 
Filareci Dudziarz. Chór istnieje 
od roku 1908. Jest to 65 lat pracy 
i poświęceń dla Pieśni Polskiej. 
Czas więc posuwa się naprzód i 
zabiera nam tych niezmordowa­
nych pracowników, którzy poło­
żyli wiele starań, aby utrzymać 
Chór na wysokim poziomie śpie­
waczym.

Wierzymy głęboko, że zaintere­
sowanie się Polską Pieśnią mo­
głoby w niedalekiej przyszłości 
poprowadzić dalej tę piękną pra­
cę. O ile my, Polacy, na ziemi 
amerykańskiej nie będziemy 
krzewić tej Pieśni Polskiej, kto 
będzie ją krzewił za nas?

Apelujemy do naszej młodszej 
generacji, by wstępowali w nasze 
szeregi i podtrzymali tę Pieśń 
Polską. Nie robi różnicy ile ma­
my lat albo jakim głosem śpie­
wamy. wszyscy są mile widziani. 
Nasz dyrygent p. Rudolf Rygiel 
jest znany na Polonii, a szczegól­
nie między nowoprzybyłymi. O 
ile nasza młodsza generacja usły-

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej)
wydał natychmiast zarządze­
nia wprowadzenia stanu wy­
jątkowego na B e r m u d a ch, 
który zezwala na aresztowa­
nie podejrzanych o udział w 
spisku i przeprowadzenie 
śledztwa. Policja nie zezwoli­
ła turystom opuścić wysp do­
póki nie zostali poddani grun­
townej osobistej rewizji i ich 
bagażu, na lotniskach i w por­
tach wysp.

Londyn wysłał dwóch de­
tektywów z Scotland Yard 
dla objęcia kierownictwa nad 
śledztwem. W dodatku sie­
dmiu detektywów Scotland 
Yard znajduje się w drodze 
na Bermudy z Londynu.

Komisarz policji L. M. Clark 
twierdzi, że nie ma żadnych 
dowodów, że istnieją jakielkol- 
wiek powiązania między mor­
dercami a partiami politycz­
nymi na wyspie, ani też na tle 
różnic rasowych. Z 50,000 
mieszkańców wysp, 63 pro­
cent stanowią Murzyni. Mimo 
zaburzeń rasowych jakie mia-

Związku Polek, życzyła Zarządo­
wi i całej Komisji wszelkiej po­
myślności. Prezeska stanowa A. 
Szlak mówiła na ten sam temat. 
Przewodnicząca wieczoru Krysia 
Dankowska 4 utwory Margie 
Daly, dwa amerykańskie. Preze­
ska Komisji podziękowała wszy­
stkim za przybycie, życzyła wszy­
stkim błogosławieństwa Bożego. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
23 marca. Delegatki proszone o 
przybycie.

H. Klich, prezeska.
W. Sidor, sekretarka.

szy nasze zaproszenie i chętnie 
się będzie zapisywać do Chóru, 
jesteśmy pewni, że Pieśń Polska 
rozlegać się będzie nadal, jak do­
tychczas.

Lekcje Chóru odbywają się w 
każdą środę, od godz. 8-ej do 
10-ej wieczorem, w sali S.P.K., 
2914 W. North Ave. Po dalsze in­
formacje można dzwonić 283- 
6607.

Zabawa Towarzyska

W niedzielę, 18-go marca Chór 
Filareci Dudziarz urządza zabawę 
św. Józefa w safli S.P.K., 2914 W. 
North Ave. Początek o godzinie 
3:00 po południu. Cena biletu 
włączają w to kolację $3.50 od 
osoby. Będą różne gry i losowa­
nia. Smaczna kolacja przyrządzo­
na przez członków Chóru. Dla 
urozmaicenia i do tańca, po ko­
lacji przygrywać będzie harmo­
nia. Obiecujemy bardzo miły wie­
czorek i serdecznie wszystkich 
zapraszamy.

E. Adamski, prezes; Loda Bunij,

ły miejsce w rdku 1968 na 
Bermudach, gdzie młodzi mu­
rzyni dokonali wielkich szkód 
paląc i niszcząc całe dzielnice 
w Hamilton, na ogół na wy­
spach panował spokój i od te­
go czasu nie miały miejsce za­
burzenia rasowe.

Dwóch czarnych przywód­
ców partii politycznych na 
Bermudach, ostro potępili za­
mach na Gubernatora i jego 
adjutanta. Walter Robinson, 
przywódca lewicowej czarnej 
partii prognesywnej, stwier­
dził że jest “przerażany” tą 
zbrodnią. Sir Edward Rich­
ards, przywódca “United Ber­
muda Party” znajdującej się 
obecnie u władzy, powiedział 
że zamach wywołał ogólne 
poruszenie nie tylko na Ber­
mudach, ale w całym świecie.

Gub. Sharpies pozostawił 
żonę i czworo dzieci. Dwie 
córki — Fiona, lat 19 i Miran­
da, lat 23, znajdują się w dro­
dze na Bermudy z Londynu, 
a dwóch synów — John, lat 
26 i Nigel, lat 23 w drodze 
na Bermudy z Rio De Janeiro.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

P(miedz., 12 Marca
Tow. Miłość Wolności Grupa 

2749 ZNP — odbędzie swe posie­
dzenie w poniedziałek, 12 marca, 
w sali Weteranów pnr. 3024 N. 
Laramie Ave. Zarząd z prezesem 
na ozele uprasza członkostwo o li­
czne przybycie. — K. Szadorski, 
prezes; J. Sośniecki, sekretarz.

Posiedzenie Zjednoczonych Klu­
bów Polskich odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 12 marca, w dol­
nej sali u Weteranów, pnr. 1239 
N. Wood ul., o godz. 7:30 wieczo­
rem. Delegatki i delegaci prosze­
ni są o łaskawe przybycie, gdyż 
są ważne sprawy do załatwienia.

L. Andrak, prezes; M. Milas, 
sekr.

Wtorek, 13 Marca
Tow. Wolna Polska, Grupa 1533 

ZNP odbędzie swe posiedzenie 
we wtorek, 13-go marca, w sali 
Louis Hall, 1001 N. Wolcott ul., 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Prosimy o liczne i punktualne 
przybycie.

Albert Folak, prezes; Sandra 
Fołak, sekr. prot.

Tow. Zwycięstwo, Gr. 3152 
ZNP odbędzie swe posiedzenie 
we wtorek, 13-go marca, w dol­
nej sali Domu Weteranów A.P., 
1239 N. Wood ul, o godz. 8-ej wie­
czorem. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie.

Wacław Doktorski, prezes; Wi­
told Raginia, sekr. prot.

Środa, 14 Marca
Tow. Żychlińskiego "Gdynia", 

Grupa 2404 ZNP awiadamia 
członków, iż mieś, zebranie Gru­
py odbędzie się w środę, dnia 14 
marca, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali szkolnej przy par. św. Wła­
dysława, 5345 W. Roscoe ul. Za­
rząd uprasza o liczne przybycie.

P. Toczyłowski, prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Siedliska- 
Bogusz odbędzie posiedzenie w 
środę, 14 marca, o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali zebrań pnr. 1001 
N. Wolcott ul. Ze względu na 
ważne sprawy, które będą oma­
wiane na tym posiedzeniu, zarząd 
uprasza o przybycie wszystkich 
członków.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr.

Tow. Młoda Polska, Grupa 865 
ZNP odbędzie posiedzenie w dru­
gą środę miesiąca, t. j. dnda 14 
marca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Wilson Park, pnr. 4630 N. 
Milwaukee ave. Prosimy o liczne 
przybycie.

Lester Mlastoń, prezes; Stani­
sław Anioł, sekr. prot.

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 
843 ZNP odbędzie posiedzenie w 
środę, 14 marca, w lokalu Wete­
ranów, pnr. 3024 N. Laramie ave., 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Sekretarz finansowy będzie 
przyjmował opłaty do ZNP.

Z polecenia zarządu—-Jan Ko­
walczyk, sekr. finans.

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, dnia 14 marca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali p. Moskala 
pnr. 831 N. Ashland arve. Prosimy 
członków i członkinie o liczne 
przybycie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia.

K. Krawczyk, prezeska; J. Se­
rak, sekr. prot.; B. Pawłowska, 
koresp.

Skradli Biżuterię 
Wartości $10,900
Złodzieje okradli sklep Cas­

sandra Gift Shop, 54 E.Oak 
ul., zabierając biżuterię war­
tości $10,000 i $9,000 w go­
tówce. Właścicielka, Cassan­
dra Kenzel, która mieszka w 
tym samym budynku, była 
nieobecna i o kradzieży do­
wiedziała się dopiero po po­
wrocie do domu.

Dwoje Dzieci 
Zginęło w Pożarze
4-letni chłopiec i 8-letnia 

dziewczynka zginęli w poża­
rze domu pnr. 7317 S. Damen 
uli. w południowej części mia­
sta. Zwłoki dzieci, w piżamach 
znaleziono w ich sypialnym 
pokoju.

Przedstawiciel szpitala Holy 
Cross, powiedział, że dzieci 
zmarły wskutek zaczadzenia. 
Przyczyna pożaru nie została 
stwierdzona. Matka dzieci D. 
Chions, znajdowała się w do­
mu, w innym pokoju.

Regulacja Kamiennej
Jedna z najbardziej kapry­

śnych rzek na Kielecczyźnie 
— Kamienna — zostanie ure­
gulowana. W bieżącym roku 
prace przy regulacji rzeki 
skoncentrowano w rejonach 
Skarżyska-Kam., Starachowic 
i Ostrowca Św., gdzie ddkona 
się umocnienia brzegów i bu­
dowy wałów ochronnych.

Z góry dziękujemy
WYDAWNICTWA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

APEL I PROŚBA
DO PP. KUPCÓW, 

TOWARZYSTW I ORGANIZACJI
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym zwy­
czajem w “Wielką Sobotę” dnia 21 kwietnia Dziennik 
Związkowy wyjdzie w odświętnej szacie i większej 
objętości, by umożliwić naszym PP. Kupcom, Towa­
rzystwom, Klubom oraz Organizacjom złożenie życzeń 
świątecznych swoim Klientom, Członkostwu oraz 
całej Polonii.
Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwi­
sko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w 
Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami, popierając jednocześnie, obecnie jedyne co­
dzienne pismo w języku polskim w Chicago.
Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z życze­
niami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego 
wydania, rezerwując sobie lepsze miejsce w gazecie 
i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodowanych 
pośpiechem.
Termin nadsyłania ogłoszeń upływa w środę, 11-go 
kwietnia b.r.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień - W tamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga - Owczarek - Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00
Książki I

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wrai i należytośeia nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE CHICAGO. ILL 80622

(Na C. O. D nie wysyłamy)

Z Działalności Chóru 
Filareci Dudziarz Nr. 15 Z.Ś.P.

sekr.

Obława Za Mordercami Gubernatora

Bankiet Imieninowy ks. Czaplickiego 
Wyrazem Wdzięczności i Uznania 

Główne Przemówienie Wygłosiła Wicepreze­
ska ZNP H. Szymanowicz. — Telegramy 
Nadesłali:— Mayor Daley, Biskup Rubin
i Biskup Wesoły

Parafia Św. Trójcy przeżywała 
w niedzielę, 4 marca, swój pa­
miętny dzień, który zapisany zo­
stanie w kronikach tej polonijnej 
parafii złotymi zgłoskami zasług i 
uznania dla swego proboszcza ks. 
Kazimierza Czaplickiego, CSC.

Ze wszech miar godny uznania 
ks. K. Czaplicki jest najbardziej 
popularnym kapłanem polonijnym 
w Chicago, bierze żywy udział w 
życiu Polonii, interesuje się jej za­
gadnieniami i życiem organiza­
cyjnym, posiada serdeczne podej­
ście do parafian i do młodzieży, u 
której zaskarbił sobie wielką 
wdzięczność. Przez kilka lat był 
on prezesem Pol. Komitetu Imi- 
gracyjnego, ma duży dar admini­
strowania i, ogólnie mówiąc, ma 
wielkie serce dla parafii i Polonii.

Toteż bankiet, jaki urządził Ko­
mitet parafialny z okazji imienin 
(Kazimierza) włodarza par. św. 
Trójcy, udał się doskonale i był 
sukcesem, a salę bankietową pod 
szkołą św. Trójcy wypełniło prze­
szło 330 osób.

Kościół św. Trójcy, 1118 N. 
Noble ul. również wypełniły tłumy 
obecnych i dawnych parafian i 
przedstawicieli organizacji polo­
nijnych i parafialnych.

Mszę św. o godz. 10:30 rano ce­
lebrował osobiście Jubilat ks. Ka­
zimier Czaplicki CSC w asyście ks. 
Bernarda Niemier CSC, b. pro­
boszcza Trójcowa oraz ks. Waltera 
Kempy, kapelana szpitala Nazare­
tanek.

Podniosłe kazanie wygłosił w 
czasie mszy św. Ks. B. Niemier, 
podkreślając prace parafii dla do­
bra parafian i Polonii w tej czę­
ści miasta i zasługi oraz pełne 
poświęceń życie księdza Soleni­
zanta.

Na mszy św. śpiewał Chór pa­
rafialny pod dyr. p. Josepha Ła­
budy. Lektorem był p. Jan Wójcik, 
a komentatorem Tadeusz Krajen- 
ta.

Po nabożeństwie odbył się w 
pięknie udekorowanej kwiatami 
sali, pod szkołą Trinity H.S. uro­
czysty bankiet z licznym udziałem 
przedstawicieli duchowieństwa, 
organizacji i bractw i wdzięcznych 
parafian.

Solenizant w otoczeniu dostoj­
nych gości, przedstawicieli Du­
chowieństwa i Braci OO. Zmar­
twychwstańców wszedł na salę z 
przedstawicielami Komitetu przy 
dźwiękach orkiestry.

Przy stole głównym zasiadali 
pp. Adrian Malec, p. Monika Ma­
lec, T. Krajenta — współprzewod­
niczący bankietu; red. • Zygmunt 
Stefanowicz, reprezentant ZPRiK; 
ks. Bernard Niemier CSC, b. pro­
boszcz par. św. Trójcy; skarbnik 
ZNP Edward Moskal; Czcigodny 
Solenizant ks. Czaplicki CSC; Wi­
ceprezeska ZNP reprezentująca Z. 
C. ZNP p. Helena Szymanowicz; 
brat Donald Stabrowski, kier. Ho­
ly Trinity H.S.; ks. Richard Lau- 
rick CSC, który reprezentował 
Prowincjała Fr. Kempa; ks. Ed­
ward Przybylski, proboszcz emeri­
tus par. św. Jakuba; Ks. Walter 
Kempa, kapelan szpitala Nazare­
tanek; Edward Szyler i Ewa So­
bolewska, uczniowie szkoły św. 
Trójcy; ks. Leo Wojciechowski 
CSC, Superior; Edward Dzie­
wulski, dyr. Łączności Społecznej 
NP i S. Skowroński, red. Dzien­
nika Związkowego.

Wśród obecnych na sali byli ze 
Związku Nar. Pol. nadto komisar- 
ka Okr. 1'3 Zofia Buczkowska, Ele­
onora Tragarz—sekr. Wydz. Ko­
biet ZNP i Józef Sikora, prezes 
Gm. 1120 ZNP.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych, Program otworzył Ted Kra­
jenta, współprzew. Komitetu Ban­
kietu, który poprosił skarbnika 
ZNP p. E. Moskala na toastmi- 
strza. Ks. Leo Wojciechowski CSC 
Superior odmówił inwokację.

Po smacznym obiedzie przyrzą­
dzonym przez Moskal Caterers, 
Toastmistrz powołał kolejnych 
mówców. Pierwszy z nich brat D. 
Stabrowski CSC, kierownik Holy 
Trinity H.S. wyraził ks. K. Czap­
lickiemu serdeczną wdzięczność za 
troskliwą opiekę nad młodzieżą i 
i szkołą i życzył Solenizantowi 
długich lat życia.

Toastmistrz korzystając z oka­
zji podkreślił duże zasługi położo­
ne przez ks. Czaplickiego dla spo­
łeczności polonijnej i dla polsko­
ści. Następny mówca ks. Richard 
Laurick CSC, przedstawiciel Pro­
wincjała Fr. Kenna, przedstawił 
rozwój Zakonu OO. Zmartwych­
wstańców, podkreślił wielkiego 
ducha jaki panuje wśród prowin­
cji i w Chicago i złożył życzenia 
Solenizantowi.

Życzenia od dzieci i młodzieży 
ze szkół św'. Trójcy złożyli Ewa 
Sobolewska i Edward Szyler, po­
czerń toastmistrz Moskal poprosił 
do przemówienia wiceprezeskę 
ZNP.

Mowa Wiceprez. Szymanowicz
Wiceprezeska ZNP p. Helena 

Szymanowicz jako Główna Mów­
czyni złożyła słowa uznania i po­
dzięki od Zarządu Centralnego 
ZNP dla Zacnego Solenizanta, 
proboszcza Trójcowa, ks. K. Czap­
lickiego.

Podkreśliła, iż Solenizant jako1

społecznik i patriota oraz oddany 
służbie parafii Kapłan, w zupeł­
ności zasługuje na cześć jaką oka­
zują mu parafianie i liczni przy­
jaciele z Polonii. Trójcowo było 
zawsze niegasnącym ogniskiem 
katolicyzmu i polskości, dzięki ta­
kim jak ks. Czaplicki przywódcom 
duchowym.

Trójcowo jest żywym świadec­
twem, że tam gdzie kapłan jest 
ze swoim społeczeństwem o spo­
łeczeństwo z kapłanem, tam żyją 
nasze polskie tradycje religijne. 
Parafia św. Trójcy stoi jak nie­
wzruszona opoka i pozostaje pol­
ską parafią, mimo nowych wa­
runków.

Wiceprezeska Szymanowicz pod­
kreśliła następnie, iż Trójcowo by­
ło i jest symbolem udziału Polo­
nii w życiu religijnym kraju. 
Więzy łączności między kapłanem 
a parafiami są tak silne, że i ci 
co przenieśli się do innych dzielnic 
przyjeżdżają na Trójcowo z obo­
wiązkami religijnymi. Trójcowo 
jest znakomitą parafią polonijną 
i znane jest nie tylko w Chicago, 
ale wśród całej Polonii amerykań­
skiej.

Podkreśliła następnie, iż histo­
ria Trójcowa i NP posiada wiele 
zbieżnych z sobą punktów, od za­
rania swego istnienia stała się 
opoką równowagi i spokoju wśród 
polskiej emigracji. Gdy Związek 
90 lat temu ustanowił swą sie­
dzibę w Chicago miał oczy swoje 
zwrócone na Trójcowo. Manife­
stacje 3-Majowe, które ZNP orga­
nizuje od 1904 roku, rozpoczynają 
się mszą św. w kościele św. Trójcy 
i będzie tak trwało póki manife­
stacje te będą istnieć w Chicago, 
a mamy silną wiarę, iż one nigdy 
nie ustaną.

Między Związkiem a parafią ist­
nieją więzy wspólnych losów i 
przywiązania, które nie podlegają 
prawom zapomnienia i zagłady.

Dlatego dziś jako przedstawi­
cielka ZNP prżybyła połączyć się 
z parafianami Trójcowa w złoże­
niu czci i uznania dla proboszcza 
ks. Czaplickiego. Przykład jego 
pracy i parafii promieniuje na 
Polonię Amerykańską i uczy jak 
we współpracy z duchowień- 
stwiem polskim możemy zachować 
dla młodszych pokoleń skarby re­
ligijne, jakie nasi ojcowie z pie­
tyzmem budowali, oraz zachować 
polskość. :

Długie oklaski nagrodziły pięk­
ne słowa Wiceprezeski Szymano­
wicz.

* * *
Krótkie przemówienie wygłosił 

następnie ks. Bernard Niemier 
CSC b. proboszcz par. św. Trójcy, 
który podkreślił, iż odchodząc do 
So. Bend, Ind. był pewny iż odda- 
je parafię w zacne i godne ręce.

Listę gości znajdujących się na 
bankiecie oraz listę organizacji 
biorących udział w Imieninach od­
czytała p. Wiktoria Kolman, zna­
na niezmordowana działaczka na 
Polonii. Lista ta zostanie ogłoszona 
osobno.

Podziękowanie Ks. Czaplickiego
Zacny Solenizant ks. Kazimierz 

Czaplicki CSC złożył serdeczne

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Narodowym, liczącym 490 de­
putowanych, obóz gaullistow- 
Ski wraz z sojusznikami ma 
271 miejsc, lewica 181, blok 
centrowych partii reformator­
skich 28 mandatów, partia 
Skrajnie prawicowa 3 man­
daty.

Wśród przegranych znajdu­
je się minister spraw zagra­
nicznych Maurice Schumann 
i minister sprawiedliwości Re­
ne Pleven. Minister poczty i 
telegrafów wygrał jedynie 13 
głosami.

Ponadto wszyscy inni mini­
strowie uzyskali mandaty po­
selskie, tak samo zresztą, jak 
szef francuskiej parti komiuni-

podziękowanie parafianom i go­
ściom, którzy tak licznie przybyli 
i okazali mu serce. Podkreślił, iż 
dziś widać, że Trójcowo żyje, że 
mimo “opinii” niedowiarków, że 
parafia zamrze, — jest ona pełna 
życia i energii. Bankiet ten nie 
jest z okazji Imienin ale jest do­
wodem przywiązania parafian do 
swojej parafii. Czuje się on dum­
ny. iż irtoże być proboszczem ta­
kiej parafii i pracować dla niej, 
jak dawniej Ks. Sztuczko, Lisew­
ski i Niemier, poprzedni probo­
szczowie.

Parafia Trójcowa nie poddaje 
się, jest górą, ponieważ ma tak 
zacnych parafian i organizacje i 
jest on pewny, iż będzie żyła przez 
długie, długie jeszcze lata. Są 
trudności finansowe ale uda się je 
pokonać. O parafii pamiętali i 
Mayor Daley i Biskup Wład. Ru­
bin oraz Biskup Szczepan Wesoły 
z Rzymu, którzy nadesłali życze­
nia. Żadna parafia nie jest tak 
ceniona, jak widać, jak św. Trójcy.

Ks. Czaplicki wyraził następnie 
wdzięczność dla parafian za popie­
ranie go w pracy dla dobra Trój­
cowa i parafian, dla Boga i pol­
skości. Szkoła parafialna i średnia 
istnieją dzięki dobroci parafian. 
I jest pewny, iż parafia ożywia się 
i istnieć będzie tak długo, jak 
długo będzie istnieć Polonia w 
Chicago.

Podziękował następnie dostoj­
nym mówcom, przedstawicielom 
duchowieństwa i organizacji, pa­
rafianom, chórowi, młodzieży, sio­
strom zakonnym i wszystkim, 
którzy przysłużyli się do sukcesu 
tej imprezy. W końcu z mocą 
oświadczył, iż parafia ta nigdy nie 
upadnie, żyje i będzie żyć, gdyż 
parafianie i społeczeństwo są przy 
nim i że jest dumny z ducha i tra­
dycji par. św. Trójcy.

Obecni zaśpiewali zacnemu pro­
boszczowi “Sto lat” i nagrodzili 
jego pracę i Starania długimi 
oklaskami.

W końcu Ks. Edward Przybylski 
odmówił Benedykcję, a obecni od­
śpiewali “Jak szybko mijają 
chwile.” Należy tu dodać, iż w 
czasie obiadu grał zespół orkie- 
stralny Matt Madura pod dyr. 
Alexa Pestrak, wraz z Henrykiem 
Świątek i Czesławem Duszyńskim.

Impreza odniosła duży sukces, 
— wykazała iż ciężka praca i sta­
rania Włodarza parafii św. Trójcy 
znajdują zawsze uznanie i że pa­
rafia oddaje swemu przywódcy 
duchowemu “serce za serce”.

Z Bielska w Świat
Bielska Fabryka Maszyn 

Włókienniczych “B e f am a” 
rozszerza produkcję ekspor­
tową. Oprócz linii automaty­
cznych do wyrobu materia­
łów nietkanych realizowar 
nych w ramach koprodukcji z 
NRiD, głównym asortymen­
tem eksportowym sa zespoły 
zgrzebne. “Befama” jest naj­
większym w świecie produ­
centem zespołów zgrzebnych 
i wytwarza Ok. 20 proc, świa­
towej produkcji tych maszyn. 
Ich głównym odbiorcą jest 
Zw. Sowiecki, dokąd w ciągu 
ostatnich pięciu lat sprzedano 
maszyn za 100 min zł dewizo­
wych.

stycznej Georges Marchais, 
przywódca socjalistów Fran­
cois Mitterand i dwóch przy­
wódców reformatorskich — 
Jean Lecanuet i Jean Jacques 
Servan-Schreiber.

Przed 'wyborami wielu eks­
pertów przepowiadało “fotofi- 
nisz” w rozgrywce między 
gaullistaml i lewicą.

Zwycięstwo obozu rządowe­
go uważane jest za poparcie 
ze strony społeczeństwa dla 
prozachodniej i proeuropej­
skiej polityki prezydenta 
Pompidou. Bezsilni przywód­
cy lewicy wezwali swoich po­
pleczników do udziału w de­
monstracjach, które będą pro­
testem przeciwko wynikowi 
wyborów.

Usuwanie Min
Usuwanie min z portów 

Półn. Wietnamu rozpoczęło 
się 6 b.m. oczyszczaniem wód 
dla flotylli z 20 do 26 jednos­
tek, która wraz z kilkudziesię­
ciu helikopterami ma wyko­
nać to zadanie. Do zamknięcia 
portów i ujść rzek użyto około 
200 wielkich min, każda o wa­
dze 350 do 500 funtów. Więk­
szą ilość małych min puszczo­
no z prądem rzek i ich odszu­
kanie będzie trudniejsze.

Helikoptery “przeczes u j ą ” 
zaminowane wody kilkakrot­
nie specjalnymi “grabiami” i 
doprowadzają do wybifchu — 
min. Ponadto załogi okrętów 
rozbrajają miny magnetyczne 
i akustyczne, a poławiacze 
min wyławiają je z wody. — 
Władze Półn. Wietnamu zobo­
wiązały się pomagać przez do­
starczenie map i planów wła­
snych pól minowych. Mimo to 
przewiduje się, że ostateczne 
oczyszczenie tych wód nie na­
stąpi przed upływem dwóch 
miesięcy.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babda 1 
prababcia nasza, śp.

Helena Snarska 
(z domu Gawrych) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
zasnęła w Panu, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 11-go 
marca 1973 roku, o godzinie 
2:15 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 14-go marca, o go­
dzinie 9:15 ramo, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3060-64 
Milwaukee Ave., do kościoła 
Św. Stanisława Kostki, a stam­
tąd na cmentarz MaryhiH, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, mąż; Józef, Stanisław, 
Józefa, Albert i Regina, dzie­
ci; Zofia, Franciszka i Stani­
sława, synowe; Emil Abramo­
wicz i Alfons Olszewski, zię­
ciowie; oraz wnuki, wnuczki, 
prawnuki i prawnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home — 

Brodziński bracia.
Telefon: DI 2-3380.

(12, 13)

f
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza ś. p.

Magdalena Gut
(a domu Gąsior) 

(żona śp. Józefa, matka 
śp. Genowefy Jurewicz 
i śp. Franciszka Gut)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. i Grupy 219 Unii 
Polskiej w Am., po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 10-go mar­
ca 1973 roku, o godzinie 8:45 
wieczorem, w starszym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Pk.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 13 marca, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego Ocwieja, pnr. 4256 
So. Mozart ul., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszytkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Joseph (Mary), Helen (Jo* 
seph) Steffek, Louis (Betty), 
John, Edward Jurewicz i Helen 
Gut, synowie, córka, synowe i 
zięciowie; Franciszek i Jóief 
Gąsior, bracia w Polsce, 12 
wnucząt, 5 prawnucząt wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy
Frank A. Ocwieja 
Telefon 254-3838

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziaduś nasz ś. p.

Stefan Wolczko 
(mąż śp. Vera) 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 10-go 
marca 1973, o godzinie 8:25 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 13-go marca, o go­
dzinie 1-ej po południu, w za­
kładzie pogrzebowym pnr. 834 
N. Ashland Ave., a stamtąd na 
cmentarz Irving Park na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefan Jr., syn; Gloria, syno­
wa; Angelinę Widener, siostra; 
Cynthia i Debra, wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, siostra moja, teściowa 
1 babcia nasza i prababcia moja, śp.

Helena Redlin
(z domu Herman; żona śp. Joseph A.)

Sekretarka Tow. Św. Barbary Oddział 34 Macierzy Polskiej, była 
prezeska Arcybractwa Tow. Our Lady of LaSalatte, Olivet, Ill., 
była sekretarka i prezeska Archer Highland Auxiliary Post 698 
Amer. Leg., członkini Sodalicji Ołtarza i Różańca Św., Bractwa 
M. B. Dobrej Rady i Senior Citizens Leisure Club Ladies Auxiliary 
Post. 500 Catholic War Veterans, Tow. Pomocy Siostrom Zmar­
twychwstankom i Federation of Illinois Women’s Democratic 
Clubs, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 10-go marca 1973 roku,- o godzi­
nie 1-ej po północy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14-go marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Avenue, 
do kościoła St. Clare of Montefalco, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lt. Col. U.S.A,F. (Ret.) Andrew J. ot Columbus, Ohio, syn; 
Helen Pachorek z Van Nuys, Calif., córka; Kay, synowa; Erwin 
Pachorek, zięć; Martha Palubiak, siostra; 11 wnucząt; 1 pra­
wnuczek; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781. (t2, 13)

Gaulliści Zwyciężyli We Francji
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poi. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 

Stacja WEAW 140 KC 
W KAŻDĄ SOBOTĘ 

o godz. 9:30 do 10:00 rano 
1 W NIEDZIELE 

WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poi.

UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 - 9:00 rano
-— 1 —— 

2:00 3:00 po południu
oraz

Sobota
8:00 - 9:00 rano 

1:00 - 2:00 po południu 
WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00—12:30 

Niedziela 10 rano - 1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł. 
Stacja WYŁO — 540 KC

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów 

Oficjalne Święta 
ll:00—12:00 w południe 

Stacja WTAQ — 1300 KC
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW 
Sobota 5—6 wieczorem 

Kanał 26

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierów.

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 -6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
M1GAŁOW1E, Właściciele

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek > Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Z Programu Ku Czci Kopernika i 

w Adler Planetarium w Chicago 
Wrażenia Swe Opisują Uczniowie Szkoły

Im. H. Sienkiewicza z Cicero
Rok Kopernikowski obchodzony 

jest na całym świecie. Uczniowie 
Polskiej Szkoły im. Henryka Sien­
kiewicza w Cicero dowiedzieli się 
o życiu i pracy Kopernika na 
specjalnych lekcjach urozmaico­
nych pokazami zdjęć i materiałów 
kopernikowskich. Dzieci pilnie 
śledzą polska prasę i przynoszą 
artykuły o Koperniku do szkoły. 
Zebrane materiały umieszczane są 
w specjalnych gazetkach ścien­
nych. Dzieci zbierają skrzętnie 
pieniądze na budowę Centrum 
Kopernika.

Jedną z atrakcji związanych z 
obchodami urodzin Wielkiego 
Astronoma była wycieczka do Pla­
netarium Adlera. Po wycieczce, w 
której brało udział 160 osób, dzieci 
pisały wypracowania o swych 
wrażeniach. Oto kilka wyjątków:

Klasa III
“. . . Nasza Szkoła zorganizowała 

wycieczkę do Planetarium Adlera 
w Chicago, gdzie zobaczyliśmy 
film o wielkim polskim astronomie 
Mikołaju Koperniku. Obserwując 
film z objaśnieniami, najciekaw­
szym obrazem były gwiazdy, na 
tle których ukazała się postać Ko­
pernika przemawiająca do zebra­
nych.” — Marysia Poremba.

“. . . Najbardziej podobał mi się 
obraz pzedstawiający życie za 500 
lat, to jest w 2473 r . . .” Arkadiusz 
śmigielski.

Klasa VI
“. . . Przed progamem oglądaliś­

my różne eksponaty i przyrządy 
astronomiczne. . . . Kiedy zna­
leźliśmy się w dużej, okrągłej sali, 
pośrodku której stał ogromny apa­
rat, a sufit wyobrażał sztuczne 
niebo, światła zaczęły gasnąć. 
Wtedy na sztucznym horyzoncie 
zabłysło setki świeczek i usłysze­
liśmy melodię ‘‘Happy Birthday.” 
Następnie pan, który prowadził

program, wytłumaczył teorię o ru­
chach planet, którą opracował Mi­
kołaj Kopernik. Wszystko to było 
trudne do zrozumienia, ale intere­
sujące. Uważam jednak, że za 
mało słyszeliśmy o życiu M. Ko- 

i pernika, jego pracy i badaniach” 
. . . Ewa Chudzik.

“. . . W Planetarium pokazano 
nam program filmowy “Sky- 
Show” z którego dowiedzieliśmy 
się wiele ciekawych wiadomości o 
układzie słonecznym, krążeniu Zie­
mi dookoła Słońca. Oglądaliśmy 
też inne planety i zbiory gwiazd. 
Wyjaśniono nam również w cie­
kawy i przystępny sposób teo­
rię Mikołaja Kopernika wielkiego 
polskiego astronoma. Na wycieczce 
byli wszycy uczniowie z naszej 
szkoły, nauczyciele i rodzice ucz­
niów. Po tej wycieczce bardziej 
rozumiem teorię Kopernika i po­
siadam więcej wiadomości o in­
nych planetach i zbiorach gwiazd”. 
. . . Rysio Ponulak.

“. . . Progam rozpoczął się po­
kazem świeczek dookoła sztucz­
nego sklepienia niebieskiego — 
półkola, które przedstawiały 500- 
lecie urodzin Kopernika. Później 
oglądaliśmy planety, gwiazdy i 
słońce. Uszyszeliśmy interesujące 
wyjaśnienie teorii M. Kopernika.: 
Mimo tego, że już się uczyliśmy o 
Koperniku, ta wycieczka poszerzy­
ła nasze wiadomości. Dla mnie ta 
wycieczka miała dużo wartości, 
uważam, że więcej się nauczy przez 
wycieczkę, niż przez lekcje, na 
których nie zawsze się uważa. Je­
stem bardzo zadowolona z tej wy­
cieczki. Teraz więcej mam wiado­
mości o Mikołaju Koperniku i jego 
odkryciach. Lepiej zdaję sobie 
sprawę, dlaczego my Polacy je­
steśmy tak z Niego dumni i za co 
cały Świat Naukowy czci 500-lecie 
urodzin tego Wielkiego Astronoma 
i humanisty.” . . . Basia Maszota.

Polka - Prababka 
Włoskiej Dynastii

Pamiętaj, że wobec
Krasińscy oagrywan a osc . . n . .

: znaczną rolę. Po jej upadku i ^KlCg’O do Hl 1 1 0 Z C D 1 H, 
spotkała się w okolicach By-i“[)z Związkowy” jest

i tomia z mężem, ale do zgodv
i nie doszło. . jego wolnym głosem.,

Księżna Lubomirska potra­
fiła zyskać poparcie cesarzo­
wej Marii Teresy. Pod jej na­
ciskiem książę Karol przyje­
chał incognito w 1775 r. do 
Opola i zabrał żonę do Sakso­
nii. Tutaj jednak dwór saski 
nadal nie chciał uznać zawar­
tego małżeńsstwa, choć zgo­
dził się na pozostanie Fran­
ciszki w Saksonii. Małżeństwo 
jej uznał natomiast Sejm Rze­
czypospolitej, który w 1776 r. 
przyznał jej dożywocie, jako 
polskiej króle wieżowej. Fran­
ciszka zamieszkiwała prze­
ważnie w zamku Elsterwarda 
w Saksonii, gdzie żyła — jak 
pisał któryś z współczesnych 
— nie bardzo dworno, dosyć 
przyzwoicie na córkę polskie­
go magnata, nie dosyć huczno 
na żonę królewicza.

W Saksonii — opuściwszy 
granice Polski, spotkał ją Ka­
zimierz Pułaski, który — jak 
opowiadano — nie odmienił 
dla niej swych uczuć. Księżna 
Franciszka wsparła go dat­
kiem tysiąca czerwonych zło­
tych, aby umożliwić mu wy­
jazd do Ameryki. Wziął udział 
w wojnie o niepodległość Sta­
nów Zjednoczonych i okryty 
sławą zginął pod Savannah w 
1779 r.

Franciszka w tymże roku 
urodziła córkę, Marię Krysty­
nę, jedyne swoje dziecko. — 
Sejm Czteroletni, uznając pra­
wa córki polskiej królewiczo- 
wej przyznał jej również do­
żywotnią pensję. Królewiczo- 
wa Franciszka zmarła w El­
sterwarda w kwietniu 1796 r. 
Królewicz Karol przeżył swą 
piękną żonę zaledwie o kilka 
miesięcy. Córka ich Maria 
Krystyna, w rok po śmierci 
rodziców, poślubiła księcia 
Karola Emanuela Sabaudzkie- 

m ęż a’: g°; P° Jego śmierci wyszła po-

Jest nią Franciszka Krasiń­
ska, córka starosty Stanisła­
wa Krasińskiego, dziedzica 
Maleszowej i Węgrowa, oraz 
Anieli z Humieckich, wojewo- 
dzianki podolskiej. Przyszła 
na świat 12 marca 1742 r. Ob­
darzona była nieprzeciętną u- 
rodą i odebrała staranne wy­
chowanie. Już w młodym 
podlotku kochał się 16-letni 
wówczas Kazimierz Pułaski, 
gdy przyjeżdżał do zamku 
maleszowskiego. Podobno i 
piękna starościanka nie pozo­
stawała dla niego obojętną; 
zapomniała jednak o nim, gdy 
jej ciotka, księżna Zofia z 
Krasińskich Lubomirska, wo­
jewodzina lubelska, zabrała ją 
ze sobą do Warszawy. Wpro­
wadziła ją do najświetniej­
szych salonów warszawskich i 
wkrótce zaczęto opowiadać o 
licznych konkietach prześlicz­
nej Franciszki. Zdobyła więc 
uczucia Jana Chodkiewicza, 
późniejszego starosty żmudz- 
kiego; konkurował o nią dłu­
go i bezskutecznie Józef Ra­
dziwiłł, ordynat kiecki. Wre­
szcie zdobył jej serce, a może 
tylko uzyskał względy, króle­
wicz Karol, syn króla Augu­
sta III.

Małżeństwo z królewiczem 
polskim przypadło do gustu 
rodzinie Krasińskich, chociaż 
miało być zawarte w tajemni­
cy i przez czas dłuższy zostać 
potajemnym. Młoda para sta­
nęła na ślubnym kobiercu 25 
marca 1765 r. Królewicz Ka­
rol, wówczas książę kurlandz- 
ki, okazał się, ku rozpaczy 
swej młodej żony, niestały. — 
Opuścił ją pod naciskiem 
dworu saskiego, a po wypę­
dzeniu z Kurlandii wyjechał 
do Drezna, pozostawiając osa­
motnioną żonę w Polsce. — 
Franciszka nie traciła nadziei,. 
że odzyska uczucia i„ t 
zwłaszcza, gdy po śmierci Au-1 wtórnie za mąż za księcia de 
gusta III zgłoszono również ! Montleart. Zamieszkała z nim 
kandydaturę księcia Karola ™ Paryżu, utrzymywała żywe 
na tron polski. I kontakty z Polakami przeby-

Wybór Stanisława Augusta ■ mającymi nad Sekwaną. — 
Poniatowskiego rozwiał złu- j Zmarła w 1851 r. Z księciem 
dzenia. Franciszka zmuszona a r o 1 e m Emanuelem Sa- 
była tułać się samotnie po■ baudzkim miała syna Karola 
kraju. Najczęściej przeby wała ; Alberta, który został obrany 
w Opolu, w pięknej rezyden- i królem sardyńskim i był pro- 
cji Lubomirskich, położonej w j toplastą królewskiej rodziny 
Lubelskiem. Okresami szuka- włoskiej. Dzieje pięknej i nie- 
ła schrcyąłenia w klasztorze,! szczęśliwej Franciszki spopu- 
bądż u sakramentek w War- laryzowała Klementyna z 
szawie, bądź u franciszkanek I Tańskich Hoffmanowa w swej 
w Krakowie. Pojawił się wów- i książce zatytułowanej “Dzien- 
czas poważny konkurent do i nik Franciszki Krasińskiej . 
jej ręki, wojewoda, książę Jó- Powieść cieszyła się wielkim 
zef Aleksander Jabłonowski.! wzięciem, wielu czytelników 
Namawiał ją do rozwodu z!uważało ją za autentyczne 
płochym królewiczem, lecz I wspomnienie polskiej króle- 
Franciszka nie chciała zrywać 'wieżowej. (Sz) 
węzłów małżeńskich. Wyży-! 
wała się teraz w polityce, an-■ 
gażując się czynnie w Konfe­
deracji Barskiej, w której zmuszenia narodu pol- 

i Krasińscy odgrywali dość--

★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ OGRZEWANIE ★ OGRZEWANIE
• Set-up and Operate

Warner Swasey Turret Lathe 
Also

EXP. HONING OPERATOR
• Day • Overtime 

Profit sharing & exel. benefits.
Call 421-6420

• Tool & Die Maker
Build and repair a variety of 
tools, dies, jigs and fixtures.
EARN $5.87 PER HOUR
Plus excellent company paid 

benefits including:
• RETIREMENT PLAN
• HOSPITALIZATION

Apply
McDonnell & Miller, ITT

3500 N. Spaulding Chicago, Ill.
An Equal Opportunity Employer

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

and 
SPOT WELDERS

Good starting salary. 
Paid insurance, hospitalization 
and many company benefits.

Stanley Spring
& Stamping Corp.

5050 W. Foster Ave. 
777-2600

WOODWORKERS 
EXPERIENCED 

We need individuals to work 
on fine musical instruments, 
such as harps. Join us imme- 

| diately in the only harp shop 
in the U. S. Excellent work­
ing conditions. 5-day week. 
Permanent, full time posi­
tions.

NO LAY-OFFS! 
NO CUTBACKS!

Liberal company benefits in­
clude free hospitalization and 
major medical.

Apply in Person— 
MORNINGS ONLY!

Lyon & Healy, Inc.
1423 W. Lake St.

ASSEMBLER
j Permanent opening in small 
' machine shop. Experience in 
' metal work preferred. Duties 

include light assembly of metal 
parts. Liberal company benefits 

j include free hospitalization and 
major medical plan.

APPLY IN PERSON 
Mornings only.

LYON-HEALY
1423 W. Lake St.

Or Call WA 2-7900 Ext. 317

MACHINE OPERATORS
Full time positions available for 

individuals who can operate
HAND-LATHE and 
SCREW MACHINE

• Machinists
• Bench Hands
• Assemblers
• ID and OD 

Grinders
• Inspectors

• Top pay
• Free Blue Cross and 

Blue Shield
• Free major medical
• 9 paid holidays
• Pension plan

Apply
COMMERCIAL CAM 

DIVISION 
EMERSON ELECTRIC CO. 

400 N. Ashland Chicago 
Call: 243-6900

SEARS
Irving Park Store

Ma wolne miejsce na

PORTERA
część czasu ranne godziny. 

4:45 do 9:45 rano.
lub wieczór od 

9:30 do — 2:30 rano.
Dobra początkowa zapłata. 

Zgłoszenia osobiście w biurze 
pracy, 4-te piętro.

SEARS ROEBUCK 
AND CO.

4730 W. Irving Park Rd.
Dajemy równe szanse każdemu.

NIGHT WATCHMAN
For enclosed lumber yard. 

Middle aged or elderly man 
pref end. 

English speaking.
MALKOV LUMBER CO. 

Roosevelt Rd. and Campbell Ave. 
733-7900

Maintenance Man
Maintenance men wanted for 
general type maint. work in 

warehouse. Good starting salary. 
Apply

G. P. SULLIVAN CO.
1808 S. Laramie Ave. Cicero

for a small machine shop. 
Experience necessary.

Company benefits include free 
hospitalization and major medical. 

APPLY IN PERSON 
MORNINGS ONLY

LYON-HEALY
1423 W. Lake St.
MEN WANTED

For all around factory work. 
Assembly packing etc.

$2.00 an hour. — Willing to 
work day shift.

226-1642
POTRZEBNY janitor. Pełne godzi­
ny podczas dnia. Telefonować: — 
George — 867-8117.
JEDNEGO pomocnika w sklepie z 
linoleum na część dnia. 1502 W. 
Chicago Ave.

WAREHOUSE 
SUPERVISOR 

Experienced man looking for opp. 
to run his own show. Take charge 
type who can assume full respon­
sibility for all receiving and stock 
function at new store of expand­
ing retail chain. Excellent salary 
and outstanding benefits including 
profit sharing. Must speak and 
understand English.
FIRST DEPARTMENT STORE 
481Ó N. Pulaski 286*2544

Machinist
For Repair and Maintenance 
of All Type of Machinery.

Should be able to work all 
machines tools. — Steady work. 
Overtime. Good starting salary. 
All benefits.
A. LAKIN & SONS, INC. 

2044 N. Dominick 
477-2444

NIGHT JANITOR
We have a permanent position 
available for a qualified night 
janitor. 5 day week. Hours 5:30 
p.m - 2 a.m.. Must be experienced.

Apply in person.
PERSONNEL OFFICE 

5TH FLOOR

LYON - HEALY
243 S. Wabash Ave.

EXPERIENCED CITY 
DISPATCHER

Must know Chicago area. After­
noon, nights, all night shift open.

Salary commensurate with 
abilities.

Call MARTY TOWNSElND 
254-5981 for further information

To Set-Up and Operate

PUNCH PRESSES 
in felt cutting shop. 

638-0633

DIE CUTTER
Experience in make-ready 

Thompson presses.
Excellent pay and benefits. 

Work for old established firm. 
40 years in business.

ADVERTISING POSTERS CO. 
1500 N. Halsted MI 2-1300

DISPATCHER
Tank truck experience neces­
sary. Apply to

MR. JOHN HUNTER
5100 W. 41st St.

MAINTENANCE 
MECHANICS 

and WELDERS
Maintenance mechanics and weld­
ers with experience in crushing 
equipment for alloy scrap yard. 
Also mechanically inclined young 
man to train in maintenance field 
— Ohio Cranes, fork lifts, yard 
maintenance.
Excellent wages. Year round work. 
Paid vacation and holidays.

APPLY:
STAINLESS 

PROCESSING CO. 
11900 S. Cottage Grove Ave.

Chicago 
468-5800 

Ask for JOHN GOYER.

JANITORS
We are seeking individuals who 
take pride in their work, for 
general cleaning of our ware­
house and rest rooms plus various 
other duties.

APPLY IN PERSON.
9 A.M. TO 2 P.M.

ACE HARDWARE 
CORP.

6501 West 65th St.

RUBBER 
LINERS

Dependable, aggresive men, 
exprienced, or willing to learn 
rubber lining trade. Tools and 
clothing furnished, full com­
pany benefits in unionized 
shop. Must be willing to work 
overtime at overtime rates.

Call on us.
MR. DOUG LAIBL

GOODALL RUBBER CO. 
2050 N. HAWTHORNE AVE. 

MELROSE PARK, ILL. 
626-3746 

an equal opportunity employer.

MACHINIST
• Set-up and operate:

• Turret Lathe
• Automatic Chucker

• B & S Screw Machines
• Mill and drills for the 

machining of precision value
components. 

13 to ft yrs. experience on either). 
• Will train on new tape and 

panel control equipment. 
For Interview Contact Personnel

792-2454
(NILES LOCATION)

An Equal Opportunity Employer

OCZYSZCZENIE BOJLERA.-.. —.
i PALENISKA ZA $95° Gwarantowana

Takie Reperacje Urządzeń do Ogrzewania Obsługa
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — bez zobowiązań

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

* KOIUTRAKTORZY l* KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE _ FACHOWO
• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i inne • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 

i wewnątrz • Robota gwarantowana.
dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz — 588-6535

★ Praca Męska ★ PRACA 2ERSKA
MACHINIST-MECHANIC

General Machine Maintenance. 
Reliable. Excellent starting pay. 
Must speak English. Apply:

MORAN DOWEL CO., INC. 
1652 W. Hubbard 

243-5443

Tool & Die Maker
Experienced, good opportunity. 

Good working condtions. Benefits.
PAINE CO.

501 Westgate Road 
Addison, Hl,

(South of Lake St.)
POTRZEBA MĘ2CZYZN

Do pracy do całkowitej obsługi 
taśmowej piły (Bandsaw Filer). 
Dobre godzinowe zarobki. Stała 
praca i doskonale płatne nadgo­
dziny pracy oraz inne świadcze­
nia.
2044 W. Lake Si. Tol. MO 6-3251

★ PRACA

MACHINISTS
We currently are seeking:

• Brown & Sharpe Setup
New Ultramatics 
1st and 2nd shift

• Warner & Swasey Setup
1 AB and 7 AC 
1st and 2nd shift

• Drills & Mills Setup
1st shift

• Drill Press 
Setup Operators

1st shift
• Machine Repair Man

1st shift
Earn excellent wages and take 
advantage of our unusual com­
pany paid benefit program.

CALL or VISIT 
BOB NIELSEN AT

POWERS
REGULATOR CO.

“A Good Place to Work 
Where People Are Important”.

3400 W. Oakton
Skokie, Ill.

CO 7-6300 OR 3-6700
Visit Powers Daily ‘til 4:45 p.m. 
CTA Bus No. 97 direct to door
An Equal Opportunity Employer 

M/F

RELIEF 
TELEPHONE 
OPERATOR 

General Office and Clerical
• Profit sharing
• Good pay
• Benefits
401 N. MORGAN 

Call MR. BALOGH 
421-4850

SZKOLĄ REALNOAC1OWA
KURSY rozpoczynają się 12 MARCA 
(oszczędźcie $20 rejestrując się wcze­
śniej). Prowadzone po ANGIELSKU 
w LEANING TOWER YMCA. Uczymy 
podstaw Real Estate 1 przygotowujemy 

do egzaminu przed 
ILLINOIS REAL ESTATE.

631-7080
HALL INSTITUTE 

of NORTHWEST CHICAGO

Shoe Repairman 
or Lady

Full time. Salary open. 
Many benefits.
Days 784-7885

5 P.M. to 11 P.M. 334-3227

KOBIET
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej
NA PEŁEN LUB CZĘŚĆ CZASU. 
Ubezpieczenie szpitalne, udział 

w zyskach.
REFLECT-O-LITE 

5475 N. Northwest Hwy. 792-3630 
Pytać o MRS. ROBERTSON.

Zgłoszenia w poniedziałek.

SWITCHBOARD 
OPERATOR­

TYPIST
Loop law office. 5 day week, 
group insurance, good salary.

Call CE 6-2768
WOMEN

For lite factory work. Pleasant 
surroundings. 8 AM - 4:30 PM. 

Mon. - Fri.
APPLY IN PERSON. 

THEODORE EFRON 
MFG. CO.

7519 S. Greeenwod Ave.

★ AUTA

’69 PONTIAC - - 774-4390

* DOMY
MORTON GROVE 

8500 Ferris Ave. pray Uncola Ave. 
Tylko 3 bloki od Demprter na zaehM 
od Edens. Pieszy dystans do kołat I 
autobusu. Objęcie natychmiast. Waaal- 
kle przyrządy, centralna kltmatyucja 

OD *23.900 DO 140.000.
W tygodniu tylko za umOwlanlstn 

Sobota 1 Niedziela 11—4.
A. M. Goebel* OR I-8M8

MAINTENANCE FREE
Brick Custom built, 7 room house. 
Three b.r. all 12x12 with walk tn 
closets. Cer. tile kit. and bath*. 
Fin. full base., with country kit. 
and bath. 16 closets. 2 baths, 
fenced yard. Many extras. Trans­
ferred owner — $37,000.

Call 544-9256

OAK PARK
Budowany przez właściciela 10-o 
apartamentewy. Dochód $23,000. 
Właściciel da mortgage.

Tel. 227-6800

* Domy Poza Chicago
WŁAŚCICIEL sprzedaje. Obita re­
zydencja z 4 sypialniami, 2 pełne 
łazienki. Lota 50x135. bloku od 
polskiego kościoła i szkoły. 2-auto- 
wy garaż, 2 “air conditioners”. — 
Pełen basement. Nowe przewody 
elektryczne. Nowy furnes gazowy. 
Bardzo tanio. 1329 Jackson St. — 
North Chicago. Tel. — 473-4121.

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE UMEBLOWANE 

DO WYNAJĘCIA 
Tel. 521-2722 

po godzinie 5:00 wiecz.
6 ŁADNYCH pokoi, 2-gie i 3-cie 
piętro. Świeżo odnowione. $125. 
1839 W. Thomas, 227-9830 po 12.
3 POKOJE, na parterze. Całkiem 
umeblowane. Wszystkie użyteczno­
ści włączone. $45 tygodniowo. Do­
rosłym tylko. — 286-6218.
JADW1GOWO, 3 pokoje z łazien­
ką, umeblowane. Blisko Western i 
Fullerton. — AR 6-3947.
4 CZYSTE pokoje, częściowo 
umeblowane, ogrzewane Elek- 
trzyczność i gaz włączony do 
czynszu. CA 7-6503. 1145 North 
Homan.
4 POKOJE, 2 sypialnie, Augusta- 
Laramie, tylko dorosłym.

378-6499
5 POKOI do wynajęcia, dorosłym.

227-3956
3% POKOJOWE mieszkanie. Pół­
nocno zachodnia strona. Autobus 
do drzwi. — 342-9547.

* OSOBISTE
* Pomor Domowa
POTRZEBNA pomoc do dwu let­
niego dziecka od zaraz. W moim 
domu lub swoim. 685-8742, dzwo­
nić po 6-tej.
POTRZEBNA KOBIETA do za­
mieszkania i opieki nad chorą 
osobą. 539-6985 lub 867-8422.

DEPENDABLE WOMAN
General housework. One day per 
week. Steady, in Glenview. Fri. j 
preferred. References. Good pay| 
plus transportation plus Social I 
Security for right person.

Call Mrs. Schulte—724-7039
Some English necessary.

MOTHER’S HELPER
Reliable woman live in pleasant 
North Suburban home, five day 
week. Own room bath, four 
school age children. Good pay. and 
home for right person.
(312) 235-9100 Days Susanne OR 

784-2552 after 5 p.m. collect.
I POTRZEBNA sprzątaczka. 1 dzień 
i w tygodniu (nie w soboty). Dzwo­
nić od 12-8 wieczorem. 338-7999.
POTRZEBNA kobieta do ogólnej 
pracy domowej 2 dni w tygodniu. 
Musi mówić trochę po angielsku.

I—- 763-3740.

CZY MACIE DOŚĆ DZIBCI 7 
Piszcie po bezpłatne Informacje 
w sprawie trwałej kontroli urodzin 
dla mężczyzn.

MIDWEST 
POPULATION CENTER 

106 E. Ohio St. CMea«o
lub leL 844-1418

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. IRON 
k METAL 

Kupujemy miedź, tnosiądg. 
ołów, baterie, chłodnice, star­
tery i generatory oraz izolo­
wany drut z miedzi.

278-4371
1817 W. North Ave.

★ FARMY
ZIEMIA NA 

PÓŁNOCNYM ZACHODEM
Ponad 5 akrów wyznaczonych na 
my. Blisko szkół, miasteczek I 
|l,200 wpłaty Długi termin wpM

231-1025

* PARCELE
DZIAŁKI w Wisconsin, jeden 
blok od jeziora, sprzedam ze stra­
tą, tylko $150 za sztukę. 495-0266.
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Daley: McGovern i Liberałowie 
Spowodowali Klęskę Demokratów
Sen. Henry M. Jackson Głównym Mówcą 

Na Bankiecie w Hotelu Conrad Hilton
Mayor Daley ostro skryty­

kował “wrogów politycznych” 
— którzy zajęli miejsce jego 
delegacji na Konwencji Partii 
Demokratycznej w 1972 roku, 
określając wyniki ich “kreciej 
roboty" największą konspira­
cją w historii Partii.

Daley przemawiał na ban­
kiecie wydanym przez Maye­
ra na fundusz partyjny, w ho­
telu. Conrad Hilton, ub, piąt­
ku! '7,000 osób wzięło udział 
w przyjęciu, płacąc po $100 
od osoby.

Mayor zapytał czy ktokol­
wiek może brać pod uwagę 
“polityczną filozofię ”t y c h, 
którzy wyrugowali z Kon­
wencji jego delegację i sami 
zajęli miejsce.

W dalszej części przemó­
wienia Daley obciążył obóz 
McGoverna winą za “straszli­
wą klęskę” jaką ponieśli de­
mokraci, zaznaczając, że klę­
ska ta całkowicie usprawiedli­
wia zmianę przywództwa 
Partii.

W mowie swej Daley na­
wiązał do Roberta S. Straus­
sa, krajowego przewodniczą­
cego Partii Demokratycznej, 
który był obecny na przyję­
ciu. Daley popierał kandyda­
turę Straussa na stanowisko 
przewodniczącego, po wybo­

rach listopadowych, McGo­
vern natomiast miał innego 
kandydata.

Głównym mówcą był w 
prątek sen. Henry M. Jackson 
(D-Washington) — k t ó r e go 
Mayor przedstawił — jako 
“wielkiego lidera, który mógł 
nas doprowadzić do zwycię­
stwa w 1972 roku i może, z 
pomocą Bożą, będzie nas pro­
wadził w 1976 roku”.

Jackson powiedział, że 
wszyscy delegaci w jego sta­
nie byli oburzeni usunięciem 
delegacji mayora z Konwen­
cji i powiedział, że powinni­
śmy mieć więcej takich jak 
Dick Daley, jeżeli zamierza­
my w przyszłości odnieść 
zwycięstwo.

Przemawiali także sekre­
tarz stanu Illinois — Michael 
Howlett i alder. Thomas E. 
Keane (31 warda) apelując o 
ponowne wybranie Daley 
mayorem w 1975 roku na 6-tą 
kadencję.

Gub. Walkera, który wyje­
chał tego dnia do Kalifornii 
na pogrzeb swego ojca, repre­
zentował — wicegubemator 
Hartigan. Daley, który okla­
skiwał Hartigana, zachowy­
wał milczenie gdy wymienia­
no nazwisko gubernatora 
Walkera.

Nieudany Rabunek 
Na Stacji Kolejki CTA

Bandyta, którego specjal­
nością były napady na sta­
cjach kolejki CTA, wpadł 
wreszcie w ręce władz w pią­
tek po południu. Patrolowi 
Jack Downes i William Owens 
aresztowali 31 - letniego Esie 
Ries, zam. 50 W. 71 ul., na sta­
cji Congress Parkway i Clin­
ton ul., gdzie obrabował z dro­
bnej sumy kasjerkę i zajął jej 
miejsce w kasie, pozując jako 
kasjer. Sprzedał kilka biletów 
ale “sukces” trwał krótko.

Downes określił dokładnie 
przebieg napadu, — osobnik, 
który trzymał rękę w kiesze­
ni, podszedł do kasjerki, 25- 
letniej Debry Hill i zażądał 
pieniędzy, oznajmiając że to 
napad rabunkowy.

W tym czasie, zaczęli nad­
chodzić pasażerowie, ale ban­
dyta zamiast uciec, zajął miej­

sce obok Debry Hill, wydając 
bilety i tokensy i odbierając 
pieniądze. Gdy przy kasie ni­
kogo już nie było, Ries wyru­
szył w kierunku schodów, — 
wiodących na ulicę, a w tym 
samym czasie kasjerka zatele­
fonowała do policji. Złodziej 
nie ograniczył się na jednym 
rabunku. — Wchodził już na 
schody, gdy zobaczył że nad­
chodzi większa grupa pasaże­
rów i zdecydował ponownie 
udawać kasjera. Zajął miejsce 
obok budki i zaczął odbierać 
pieniądze. Był tak zajęty swą 
“pracą”, że nie zwrócił uwagi 
na zbliżających się policjan­
tów, którzy odpowiedzieli na 
telefoniczne wezwanie pani 
Hill.

Podczas rewizji znaleziono 
w kieszenich lekkomyślnego 
złodzieja $40 w “tokensach” 
CTA i $19.70 w gotówce.

Fałszywy Lekarz Oskarżony 
o Handel Narkotykami

Powiatowa ława przysięg­
łych oskarżyła w piątek, 9-go 
marca, Marshall Aaron Rose, 
podającego się za lekarza gi­
nekologa, o nielegalną sprze­
daż narkotyków.

Rose miał biuro przyjęć w 
południowej części miasta, 
9918 S. Paxton ul. a równo­
cześnie pracował w aptece 
Jacobson Prescriptions, 4756 
S. Cottage Grove, do czasu 
gdy został aresztowany przez 
funkcjonariuszy stanowego 
Biura Śledczego (Illinois Bu­
reau of Investigation) we 
wrześniu ub. roku. Władze 
stanowe nie wiedziały o dzia­
łalności Rose do chwili are­
sztowania za nielegalną sprze­
daż lekarstwa, zawierającego 
kodeinę, dwóm agentom IBI.

Na podstawie zeznań 9-ciu 
osób zamieszkałych w sąsiedz­
twie stwierdzono, że Rose 
przyjmował pacjentów, udzie­
lał porad lekarskich i był ogól­
nie uważany za dobrodzieja w 
mieszanej rasowo dzielnicy. 
Nazwisko Rose znajduje się 
wśród 40 osób podających się 
za lekarzy, w książce telefo­

nicznej (Yellow Pages). Na­
zwiska te są obecnie spraw­
dzane przez Stanowy Wydział 
Rejestracji i Szkolnictwa.

W wywiadzie, udzielonym 
reporterowi ub. poniedziałku, 
5 marca. Rose powiedział, że 
nazwisko zostało umieszczone 
w liście lekarzy omyłkowo, 
gdyż nigdy nie był doktorem 
medycyny i nigdy za takiego 
się nie podawał. Nie jest to 
zgodne z prawdą, gdy bowiem 
funkcjonariusze IBI areszto­
wali 56-letniego Rose w jego 
domu, we wrześniu ub. roku, 
przedstawił się jako lekarz, 
specjalista ginekolog. Okazał 
szereg czeków bankowych i 
kilka podrobionych legityma­
cji, włącznie ze sfałszowanym 
członkostwem Amerykańskie­
go Stow. Medycznego (Ameri­
can Medical Society) oraz Chi- 
cagoskiego Związku Patrolo­
wych, 203 N. Wabash ul., 
gdzie figuruje jako lekarz me­
dycyny.

Apteka, w której Rose pra­
cował, została po jego areszto­
waniu sprzedana.

Pięć Kobiet Skazano 
Za Fałszowanie Wyborów

Pięć kobiet oskarżonych o 
fałszowanie wyborów w cza­
sie pełnienia obowiązków sę­
dziów wyborczych, w prawy­
borach 21 marca 1972, przy­
znało sę do winy. Wszystkie 
zostały skazane na jeden rok 
więzienia z zawieszeniem i 
$100 grzywny każda.

Sędzia William J. Lynch, 
były wspólnik mayora Daley 
w firmie udzielającej porad 
prawnych, powiedział że fał­
szowanie wyborów jest jed­
nym z “większych prze­
stępstw” i ostrzegł skazane 
aby nigdy więcej tego nie ro­
biły.

Wszystkie oskarżone były 
sęziami w 5 precynkcie 
24-ej wardy. Asystent proku­
ratora Theodore Scudler po­
wiedział, że w badaniu o- 
szustw wyborczych przez 
władze federalne, był to jeden 
z najpoważniejszych wypad­
ków. 

Skazano następujące: Mo- 
zell Shavers, lat 35, nauczy­
cielkę szkoły podstawowej 
Herzl; Dolores Shavers, nau­
czycielkę szkoły Hughes; Alice 
Lee Bradford, nauczycielkę 
Helly High School; Jane K. 
Berry, gospodyni i 24-letnla 
Linda Alcorn, bezrobotną.

Scudder powiedział, że spo­
śród 343 głosów złożonych w 
lokalu wyborczym, gdzie 
oskarżone były sędziami, po­
łowa głosów była “nieścisła”; 
78 głosów nie zarejestrowano 
na liście wyborczej a w 8 wy­
padkach nazwiska były nie­
właściwie sylabizowane.

Większość informacji doty­
czących fałszerstwa została 
dostarczona władzom federal­
nym przez Tribune Task 
Force, który spędził szereg 
miesięcy na wykrywaniu fał­
szowania wyborów.

Sędzia powiedział, że wyda- 
je łagodny wyrok na zalecenie 
władz federalnych.

Transfuzja Dla Chorego Pacjenta

w

Nowi Przywódcy 
Gangsterów

Murzyni i członkowie gru­
py łacińskiej zamieszkali w 
Stanach Zjednoczonych, obej­
mują w niektórych dzielni­
cach “urzędy” w syndykacie 
kryminalnym.

Francis A. I. lanni, profesor 
edukacji w ośrodku Studiów 
Problemów Rozbudowy Miast 
przy uniw. Columbia powie­
dział w wywiadzie udzielo­
nym reporterom, że “zmiana” 
dokonuje się pokojowo, bez 
szczególnego zwracania uwa­
gi. Wielu przywódców syndy­
katu kryminalnego rezygnuje 
z dotychczasowej działalności, 
podejmując się mniej docho­
dowej lecz uczciwej pracy: 
zakładając przedsiębiorstwa, 
sklepy, biura. Ponieważ w 
wielu miejscowościach gam­
bler ka jest legalna, potrzebni 
są kierownicy domów gry, 
szulerni ftp. Murzyni i lud­
ność łacińska — mówi profe­
sor — korzysta z okazji i wy­
kazuje niemniejsze “postępy” 
od swych poprzedników.

lanni przybył do Chicago 
na zaproszenie Northwestern 
Uniw., gdzie wygłosi odczyt.

Wypadki Drogowe
Florence Seno, lat 47, zam. 

2901 Rose ul. zginęła w kalta- 
strofie samochodowej w pół­
nocno - zachodniej części mia­
sta, gdy samochód którym 
kierował jej szwagier, Anrew 
Smoleń, został uderzony przez 
auto Jeffrey Talaga. Smoleń 
skręcił w niewłaściwą stronę, 
powodując zderzenie. Smoleń 
pozostał w szpitalu, natomiast 
jego żona i dwoje dzieci, lat 
17 i 12, opatrzono i zwolniono.

Obaj kierowcy dostali man­
daty karne: Smoleń za niepra­
widłowy kierunek, Talaga za 
zbyt szybką jazdę.

Sędzia John McDonnell 
Zawieszony w Czynnościach

Sędzia Sądu Okręgowego, 
John J. McDonnell został za­
wieszony ub. piątku w czyn­
nościach po oficjalnym zażale­
niu złożonym przeciw niemu 
przez Stanowy Sądowy Komi­
tet (Illinois Judicial Inquiry 
System). Eugene Wachowski, 
przewodniczący Sądu okręgo­
wego 1-go okręgu oznajmił, że 
McDonnell pozostanie w za­
wieszeniu przez cały okres 
wytoczonej przeciw niemu 
sprawy.

Komitet oskarża McDon- 
nella o niewłaściwe zachowa­
nie się, jakie przynosi ujmę 
system owi sprawiedliwości, 
oraz o próbę użycia wpływu 
na zarząd za pomocą asystenta 
mayora Daley, jako pośredni­
ka.

Zażalenie zostało przekaza­
ne do Komisji Sądowej, która 
na otwartych przesłuchaniach 
rozpatrzy wszystkie punkty

5-osobowa Komisja może 
McDonnella z zajmowanego 
stanowiska, zawiesić bez pra­
wa pobierania pensji lub 
udzielić nagany.

W skardze przytoczono wy­
padek z 30 listopada ub. roku, 
gdy Allen Simon zam. na 
przed mieś ciu Bollinbrook, 
oskarżył sędziego o grożenie 
mu bronią na parkingu. Mc­
Donnell powiedział, że było 
to cygaro, ale w czasie prze­
słuchań przyznał, że w kiesze­
ni miał broń.

W ubiegłym miesiącu po­
wiatowa ława przysięgłych 
odmówiła oskarżenia McDon­
nella na podstawie zeznań Si­
mona i sprawę umorzono.

Inny wypadek miał miejsce 
23 grudnia, 1971 r. przy Divi­
sion i Dearborn ul. Dwie oso­
by, pp. W. Rilling z Chicago 
złożyły skargę, że McDonnell 
omal nie najechał na nich sa­
mochodem, a gdy Rilling ude­
rzył w tył auta ręką, sędzia 
wyskoczył i uderzył Rillinga 
w twarz.

15 stycznia Francis P. Kane, 
z biura Daley, kierownik wy­
działu rejestracji broni, zate­
lefonował do przewodniczące­
go Sądowego Wydz. Śledcze­
go, Richarda T. Dunna z inter­
wencją w sprawie sędziego. 
Obaj, Dunn i Bloomington, 
służyli w Gwardii Narodowej 
Illinois, w stopniu generałów.

W lutym, McDonnell stawił 
się przed komitetem prowa­
dzącym dochodzenia i przy­
znał, że prosił Kane’a o pomoc.

Mc Donnell, demokrata zo­
stał wybrany sędzią w 1971 r. 
Poprzednio pełnił obowiązki 
asystenta stanowego prokura­
tora i asystenta US prokurato­
ra.

Według regulaminu Komi­
sji — sędziemu przysługuje 
21dniowy termin na wytłuma­
czenie się z zarzutów.

Przełożona Kolegium St. Xavier 
Krytykuje Obcięcia Fed. Pomocy
Nowa przełożona Kolegium 

św. Ksawerego, znajdującego 
się przy 103-ej ulicy i Central 
Park ave., siostra zakonna 
Irenaues Chekouras wystąpi­
ła ze słowami krytyki prze­
ciwko obcięciom pomocy fe­
deralnej dla edukacji wyższej 
i wyraziła obawę, iż obcięcia 
te stanowią poważną groźbę 
dla prywatnej wyższej edu­
kacji.

Siostra Chekouras powie­
działa, iż w dzisiejszych cza­
sach wolność i swobodny wy­
bór, które przedstawiają cen­
ne wartości liberalnej eduka­
cji są poważnie zagrożone. Je­
śli prywatne uczelnie odejdą, 
pozostanie wyłącznie tylko 
edukacja wspierana przez — 
rząd federalny. Rząd przerzu­
cił swoją pomoc finansową z 
wyższej edukacji na szkoły 
zawodowe w reakcji swej na 
zamieszki i protesty jakie za­
chodzą w kampusach. Obec­
nie interes władz rządowych 
leży w kierunku ludzi do pra­
cy, a nie do myślenia, powie­
działa siostra Chekouras.

Ograniczenie pomocy pro­
ponowane przez rząd na rok 
bieżący odbije się i na pro­
gramach graduacyjnych i nie 
graduacyjnych w kolegium 
św. Ksawerego, które liczy 
około 1,400 studentów. Musi- 
my, - mówiła Chekouras zna­
leźć finansową autonomię za­
nim rząd usunie od nas swą 
pomoc finansową.

W dalszym ciągu mówiła 
Chekouras, iż dużo prywat­
nych instytucji edukacyjnych 
czuje pewnego rodzaju oba­
wę i lęk wskutek wdzierania 
się rządu w wolność prasy, 
moralność seksualną, w życie 
rodzinne i przeznaczenie lud­
ności biednej. Obserwujemy, 
jak każda ze swobód odchodzi 
od nas jedna po drugiej, do

czasu, póki nasza odpowie­
dzialność ograniczy się do pła­
cenia tylko podatków dla — 
wszechwładnego rządu.

Przełożona kolegium św. 
Krawerego skrytykowała o- 
graniczenia fed. pomocy nie 
tylko na programy szkolenia 
pielęgniarek w kolegium św., 
Ksawerego ale i programy 
opieki dziennej, programy 
Head Start i inne służby i u- 
sługi przeznaczone dla bied­
nej ludności. Wyraziła słowa 
krytyki w odniesieniu do US 
Sądu Najwyższego za liberali­
zację spędzania płodu. W koń­
cu nadmieniła, iż ostre słowa 
krytyki będą wysuwane w 
najbliższej przyszłości i przez 
społeczeństwo.

Trzej Bandyci 
Obrabowali Księdza

Trzej bandyci włamali się w 
sobotę do parafii kościoła St. 
Clement, 642 W. Deming Pl., 
weszli do pokoju proboszcza, 
63-letniego, George A. Knip- 
pena, pobili go, obrabowali z 
$30 i zabierając klucze do za­
krystii, uciekli.

Dwaj inni księża i gospody­
ni spali podczas incydentu. 
Księdza przewieziono do szpi­
tala Columbus.

Patrolowy Mark Sanders 
powiedział, że bandyci dostali 
się do wnętrza po wybiciu szy­
by w drzwiach wejściowych. 
Ksiądz, który spał w swym 
pokoju na drugim piętrze, 
obudził się od uderzenia w 
twarz. Trzej napastnicy zarzu­
cili mu na głowę koc i nie 
miał okazji przyjrzeć się im 
dokładnie, widział tylko, że 
wszyscy byli biali.

Oprócz $30 nic z zakrystii 
nie zabrano.

Rostenkowski 
o Kredyty 

Dla Rodziców
Kongr. Dan Rostenkowski 

(D-Ill.) wniósł do Izby Niż­
szej Kongresu ponownie pro­
jekt, przedłożony przez niego 
na sesjach ostatniego Kongre­
su, przewidujący kredyty po­
datkowe dla rodziców wysy­
łających swe dzieci do szkół 
parafialnych i prywatnych.

Projekt kongr. Rostenkow- 
skiego przedłożony w ostat­
nich dniach obrad Kongresu 
92-go, ugrzązł w Komitecie 
Środków i Sposobów i nie zo­
stał przedłożony Izbie pod 
obrady. Kongr. Rostenkowski 
wnosząc ponownie ten pro­
jekt na otwarcie obrad Kon­
gresu 93go, ma nadzieję że 
zostanie on przyjęty przez 
Komitet Środków i Sposobów 
Izby Niższej Kongresu i że 
zostanie przedłożony i uchwa­
lony przez ten Kongres.

Kongr. Rostenkowski przy­
pomina że przeszło pięć milio­
nów dziatwy amerykańskiej 
uczęszcza do szkół publicz­
nych i prywatnych, wobec te­
go rodzice tych dzieci są po­
dwójnie opodatkowani, gdyż 
płacą podatki na prowadzenie 
szkół publicznych jak i opła­
cają szkolne za swe dzieci w 
szkołach prywatnych. Rosten­
kowski domaga się ażeby ro­
dzicom tym przyznano kredy­
ty w sumie $200 za każde 
dziecko w rodzinie uczęszcza­
jące do szkoły parafialnej lub 
prywatnej, przy wypełnianiu 
wykazu federalnego podatku 
dochodowego.

Wniosek o Zmniejszenie 
Szybkości Jazdy Po Ulicach

Miejski Komitet Drogowy 
(The City Council Traffic 
Committee) ma jichwalić 
wniosek o zmniejszenie szyb­
kości jazdy samochodami na 
wszystkich ulicach miasta, z 
30 mil na godzinę do 20.

Alderman Faul Wigoda (49 
warda) podając tę wiadomość 
powiedział, że według nowego 
kodeksu drogowego kierowcy 
będą mogli skręcać, na prawo, 
po zatrzymaniu się na czerwo­
ne światło we Wszystkich 2,250 
skrzyżowaniach ulic, nato­
miast skręt w lewą stronę 
będzie zakazany.

Zmniejszenie szybkości — 
powiedział Wigoda — przy­
czyni się do większego bezpie­
czeństwa zarówno pieszych 
jak kierowców i pasażerów 
pojazdów zmotoryzowanych.

Aiderman wymienił szereg 
poprawek do istniejącego ko­
deksu drogowego, jakie zosta­
ły przedstawione na sesji Ko­
mitetu, którego jest przewod­
niczącym. Wyraził on pew­
ność, że Komitet zatwierdzi

poprawki i uchwali ogranicze­
nie szybkości jazdy. Zakaz 
skrętu na lewo ma przede 
wszystkim na celu zapewnie­
nie bezpieczeństwa pieszym; 
ciężarówki załadowane czy 
puste będą musiały zatrzymy­
wać się w odległości 20 stóp 
od skrzyżowania; kierowca 
będzie odpowiedzialny za bez­
pieczeństwo pieszych nie tyl­
ko na „skrzyżowaniu, lęęz na 
całej przestrzeni danego blo­
ku.

Wigoda powiedział, że 
chciał również przeprowadzić 
zakaz transportu ciężarówek 
we wszystkich ośrodkach prze­
mysłowych pomiędzy 8 a 10 
rano oraz 4 i 6 po południu, 
ale spotkał się z opozycją. W 
tym wypadku — powiedział 
aiderman — nikt, włącznie z 
mayorem nie poprze mej pro­
pozycji, ale przyjęto taki pro­
jekt w Montrealu, Canada i 
z pewnością zmniejszyłoby to 
skażenie powietrza w Chica­
go. Wigoda powiedział, że bę­
dzie starał się o uchwalenie 
tej poprawki w przyszłości.

Szybka Akcja Legislatury 
Aby Zażegnać Kryzys CTA

Zaledwie na 4 dni przed 
ostatecznym terminem plano­
wanej przez CTA podwyżki 
opłat za przejazdy, legislatura 
stanowa podejmie dalsze kro­
ki w celu rozwiązania kryzy­
su finansowego Chicago Tran­
sit Authority. Istnieje przy­
puszczenie, iż Senat zaakcep­
tuje zatwierdzony w izbie niż­
szej wniosek pomocy stano­
wej dla CTA. W Senacie zo­
stała dokonana jednak po­
prawka z inicjatywy sen. Wil­
liama C. Harris (R-Pontiac), 
przewodniczącego izby tak, 
że w wypadku przyjęcia 
wniosku przez Senat, zostanie 
on odesłany do Izby Repre­
zentantów, gdzie z kolei od­
będzie się glosowanie nad po­
prawką. Sen. Harris sugeruje 
umożliwienie CTA zaciąga­
nie pożyczek krótkotermino­
wych na ogólną sumę $20,25 
min. z rządową gwarancją za 
długi.

Zatwierdzenie poprawki 
przez izbę niższą wydaj e się 
jednak dla wielu obserwato­
rów ekonomicznych i polity­
cznych mało prawdopodobne 
ponieważ zatwierdzono tutaj 
$26.4 min., łącznie dla CTA, 
podmiejskich kolei, komuni­
kacji autobusowej na przed­
mieściach i w pozostałej częś­
ci stanu. Inspiratorami wnios­
ku są przew. Izby Reprezen­
tantów W. Robert Blair (R- 
Park Forest) oraz przywódca 
mniejszości rep. Clyde L. Cho­
ate (D-Anna). Żaden z tych 
dwóch członków izby niższej 
nie jest pozytywnie ustosun­
kowany do senackiej popraw­

ki Harrisa. W wypadku od­
rzucenia poprawki, wniosek 
pomocy dla CTA i innych in­
stytucji komunikacji zostanie 
przesłany do konferencyjne­
go komitetu obu izb legisla­
tury.

W międzyczasie można mieć 
nadzieję na porozumienie — 
Harrisa, Blair i Choate z 
przywódcą mniejszości w Se­
nacie, Cecil A. Partee (D- 
Chicago), którego własny — 
wniosek opiewający na $90 
milionów wkrótce znajdzie 
się na forum Senatu. Porozu­
mienie to między przywódca­
mi legislatury było by rapor­
tem komitetu konferencyjne­
go. Wówczas formalnością 
będzie zatwierdzenie wniosku 
w ostatecznej formie i prze­
słanie dokumentu do podpisa­
nia przez gub. Walkera.

Lekarze Szpitala 
Cook w Cairo, III.
Trzej lekarze szpitala Cook 

udali się w niedzielę do Cairo, 
Illinois, do pracy ochotniczej 
w szpitalu St. Mary. James 
Lowery, ginekolog, Klumars 
Mostowfi, chirurg i Moham­
med Zafar, internista, będą 
pracowali od 10 dni do dwóch 
tygodni. Okres ten zostanie 
potrącony z ich wakacji. 
Przedstawiciel szpitala, jedy­
nego na dwa powiaty — Puła­
ski i Aleksander — powie­
dział, że w szpitalu St. Mary 
odczuwa się wielki brak leka­
rzy. Szpital obsługuje 20,000 
osób w obu powiatach.

Uczniowie Szkół Średnich Okazują 
Nieufność Do Taktyki Handlu

Stanowa Izba Handlowa 
przeprowadziła ostatnio bada­
nie opinii uczniów szkół śred­
nich w Illinois, odnośnie tak­
tyk amerykańskiego handlu i 
wynikami — Izba została 
wstrząśnięta. Bada n i a bo­
wiem wykazały, iż większość 
uczniów czuje podejrzliwość 
wobec taktyki handlu i brak 
zaufania.

Uczniowie uważają, iż by- 
znes robi zbyt duże zyski, 
większość produktów nie jest 
tak dobra jak się je reklamu­
je i że byznes nie spełnia do­
brej pracy dla zapewnienia 
potrzeb ludności. Izba Han­
dlowa jest zaskoczona rezul­
tatami badań.

Większość studentów osza­
cowuje, iż zysk w handlu wy­
nosi około 16 procent, co uwa­
żają oni za zbyt wysoki. Oko­
ło 15 procent studentów jest 
przeciwnych i nie zgadza się z 
rządową regulaają zysków. 
Mniej tylko, niż 1 procent 
uczniów oszacowuje realny 
zysk handlu na 4 procent.

Studenci wysuwają krytykę 
b yznesów — ale wyrażają 
różne reakcje dla interwencji 
rządowej. W odniesieniu do 
kontroli cen, 49 procent uczni 
wyraziło iż są przychylni ta­
kiej kontroli, 26 procent jest 
przeciwko, a reszta jest nie­
zdecydowanych.

Odnośnie płac, 33 procent 
uczniów domaga się kontroli 
rządowej dla zagwarantowa­
nia sprawiedliwej skali płac, 
20 procent się nie zgadza z tą 
kontrolą — a reszta jest 
niezdecydowanych. Ucznio­
wie wykazali nieufność i po­
dejrzliwość dla handlu wobec 
korzyści społeczności, przeszło 
40 procent z nich uważa, iż 
byznes produkuje artykuły 
wyłącznie tylko dla swego zy­
sku, z czym nie zgadzało się 
około 30 procent;

Większa część studentów 
uważa, iż byznes nie czyni 

wystarczających starań i wy­
siłków dla przyjmowania pra­
cowników z mniejszości lub 
dla zmniejszenia skażenia. 
Tylko 10 procent uczniów 
uważa, iż produkty są tak do­
bre, jak się je reklamuje.

Uczniowie wykazali jednak­
że wielkie zaufanie do związ­
ków unijnych. Prawie 60 pro­
cent uczniów uważa, iż dzię­
ki uniom osiągnięty został 
wysoki standard życia prze­
ciętnego robotnika.

Przewodniczący Izby Han­
dlowej — Lester Brann Jr. 
oświadczył, iż rezultaty bada­
nia opinii uczniów obrazują, 
iż prawdziwa strona handlu 
nie została dostatecznie ucz­
niom ujawniona. System wol­
nego rynku zapewnia swobo­
dę u konsumenta wyboru 
produktów z szerokiego wa­
chlarza różnych gatunków i 
że handel wydaje miliony 
dolarów na programy mające 
na celu rozszerzenie swojej 
odpowiedzialności społecznej.

Okradli Pasażerów 
Kolejki

New York. (UPI) — Banda 
młodych opryszków, w nie­
dzielę pobiła i okradła pasa­
żerów pociągu kolejki pod­
ziemnej w Nowym Yorku. 
Pociąg znajdował się blisko 
ulicy 59ej, gdy nastąpił na­
pad. Jedna z pasażerek, cho­
ra na wadę serca, zemdlała, 
gdy jeden z opryszków odbie­
rając jej torebkę uderzył ją.

Zaalarmowana przez motor­
niczego policja, przybyła na 
stację przy ulicy 116-ej, gdzie 
motorniczy zatrzymał pociąg 
i aresztowała trzech oprysz­
ków, gdy trzech innych zdo­
łało zbiec.

Przy aresztowanych znale­
ziono $97 w gotówce, skradzio­
ną pasażerom biżuterię i pi­
stolet kalibru .32.


